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Społeczeństwo polskie przeciw
planom nuklearnym NATO

Nadal podejmowane są przei 
społeczeństwo polskie rezolu­
cje, w których w pełni po­
piera oświadczenie OK FJN i 
OKP opublikowane 27 listo­
pada br. wyrażające swój 
ostry protest przeciwko wpro­
wadzeniu do Europy zachod­
niej nowych rodzajów ame­
rykańskiej broni rakietowo- 
jądrowej. Społeczeństwo do­
maga się przystąpienia do ro­
kowań mających na celu osią­
gnięcie efcktv\vne«ro postępu 
w zahamowaniu wyścigu zbro­
jeń.

Swoje głośne „nie” wobec 
planu rozmieszczenia nowych 
typów broni w zachodniej 
Europie i nowemu wyścigowi 
zbrojeń, wyraziła polska kla­
sa robotnicza. W rezulocjj pod­
jętej na plenum WRZZ w Bia­
łymstoku podkreślono, że spo­
łeczeństwo Białostocczyzn^ so­
lidaryzuje się z narodami Kra­

ju Rad i pokojowymi inicjaty­
wami jego przywódcy — Leo­
nida Breżniewa. Stanowisko 
władz państwowych i poli­
tycznych PRL przedstawione 
przez I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka oddaje w peł­
ni' — stwierdza rezolucja — 
nasze najgorętsze uczucia i 
pragnienia dalszego jednocze­
nia wysiłków w walce o lep­
sze i bezpiecznieisze jutro, o 
pokój na całym świecie.

W rezolucji podjętej na ple­
num WRZZ w Toruniu stwier­
dzono, że plany NATO stano­
wią poważne zagrożenie dla 
bezpieczeństwa narodów, w 
tym również dla naszej ojczy­
zny. „Żądamy zahamowania 
wyścigu zbrojeń i podjęcia 
skutecznych kroków rozbro- 
jemowych — głosi rezolucja. 
— Domagamy się pełnej reali­
zacji nr?ez kraje zachodnie 
wniosków zawartych w akcie

końcowym KBWE podpinanym 
przez przywódców 33 państw 
europejskich oraz USA i Ka­
nady”.

W rezolucji podjętej na ple­
num WRZZ w Opolu podkre­
śla się, że społeczeństwo tego 
regionu z całą stanowczością 
potępia plany rakietowo-nu- 
klearne NATO. „Przez 35 lat 
swego istnienia Polska Ludo­
wa nie szczędziła sił — czyta­
my — aby upominać się o Po­
kój .przy każdej okazji i w 
każdym stosownym miejscu 
świata. Idee pokoju i pokojo­
wego współistnienia wynikają 
z naszych dramatycznych do­
świadczeń, wynikają z prag­
nień naszych serc. Cheemy 
wychować młode pokolenie w 
warunkach pokojowych i dla 
pokoju oraz rzetelnie praco­
wać dla dalszego, pomyślnego
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Stanowisko PRL
wobec kryzysu Iran — USA

W związku ze sprawą zaję­
cia przez studentów ambasady 
Stanów Zjednoczonych w Te­
heranie. i kryzysem w stosun­
kach irańsko-amerykańskich 
Polska Agencja Prasowa zwró 
ciła się do Ministerswa 
Spraw Zagranicznych o przed 
stawienie stanowiska w tej 
sprawie i uzyskała następują­
cą informacjo..

Zarówno władze jak i pol­
ska opinia publiczna odnoszą 
się z uwagą do przeobrażeń, 
zachodzących w Iranie i ż za 
niepokojeniem śledzą rozwój 
wydarzeń oraz utrzymujące 
się napięcie w stosunkach irań 
sko-amerykańskich.

W ocenie tych wydarzeń kie 
rujemy sic powszechnie uzna­
nymi zasadami prawa i sto­
sunków międzynarodowych, 
jak suwerenna równość 
państw poszanowanie icb inte­
gralności terytorialnej, nicinge 
rencja w sprawy wewnętrzne,

Wojewódzka konferencja ZSMP w Poznaniu

Przodują w nauce i pracy
Reprezentanci ponad 90 000 

młodych ludzi z Poznańskiego, 
zrzeszonych w Związku Socjali 
stycznej Młodzieży Polskiej 
spotkali sie w piątek na swej 
II Wojewódzkiej Konferencji 
Sprawozdawczo - Wyborczej. 
Poprzedziła ja kampania w 
ponad 2500 kołach, sumują­
ca trzyletni dorobek i 
wskazująca nroblemy. które 
nurtują młodzież z różnych 
środowisk. Poznańska mło­
dzież inicjowała wiele akcji, 
które znalazły w kraju nie tylko 
uznanie, ale i naśladowców.

W piątkowym wojewódzkim 
forum ZSMP uczestniczyli 
m in. sekretarz Komitetu Woje 
wódzkiegó PZPR w Poznaniu 
— Bo?dan Waligórski, prezy­
dent Poznania — Władvsław 
Slcboda, wiceprzewodniczący 
Zarządu Głównego ZSMP — 
J?rzy Górski, przedstawiciele 
władz administracyjnych wo­
jewództwa. stronnictw politycz 
nych. organizacii społecznych. 
W obradach uczestniczyły rów 
nież delegacje związków mło­

niedopuszczalność stosowania 
siły lub groźby jej użycia. Opo­
wiadamy sie za poszanowaniem 
przywilejów’ i immunitetów nl? 
cówek dypinmatreznycb i icb 
personelu Uważamy, że zasa- 
dv fe w żadnręh okoHcznoś- 
ciacb nie mogą być naruszane.

Stoimy niezmiennie na sta- 
nowisku. że wszelkie spory 
między państwami powinny 
być rozwiązywane środkami 
pokojowymi. Uważamy, że śc 
słe poszanowanie tych zasad 
pozwoliłoby na rozwiązanie 
kryzysu, w tym uwolnienie 
personelu ambasady Stanów 
Zjednoczonych.

Stanowisko to wynikające z 
podstawowych zasad polityk; 
zagranicznej PRL konsekwent 
nie prezentujemy kanałami dy­
plomatycznymi wszystkim za­
interesowanym i zgodnie z 

nim działamy. (PAP) 

dzieży z Charkowa, Brna i 
Plowdiw.

Wprowadzenia do dyskusji 
dokonał przewodniczący Zarza 
du Wojewódzkiego ZSMP — 
Tadeusz Kuraś, podkreślając, 
że organizacja ta wspólnie z 
SZSP i ZHP przyczyniła sie dc 
s no 1 e c zn o- za wo do we j a k t v w i za 
cji młodego pokolenia. Przo­
downictwo w pracy i nauce, w 
działalności soołecznej i czy­
nach obywatelskich. organiza­
cja szkolenia politycznego, wie­
lu działań kulturalnych i aktvy 
ne?o wypoczynku — wszystkr 
to kształtuje na co dzień oostr 
wy młodeso pokolenia. W dvs. 
kusii ukazywano to. co nowiek 
sza oraz to. co umniejsza współ 
ny dorobek.

Konferencja dokonała wybo­
ru nowych władz wojewódz­
kich ZSMP, Przewodniczącym 
ZW ZSMP w Poznaniu wybra­
no ponownie Tadeusza Kurasia 
56 osobom powierzono mandat' 
na TI Zjazd związku. którv od­
będzie się w kwietniu przyszłe 
go roku w Warszawie, (ask)

Pariament Holandii 
przeciwny rakietowym 

pianom NATO
W czwartek w późnych godzi 

nach wieczornych- Parlament 
Holenderski stosunkiem gło- 

.sów W do 69 wypowiedział się 
przeciwko planom NATO roz- 

" mieszczenia w Euronie zachód 
niej nowych rodzajów broni 
nuklearnych. (PAP)

Nowy emisariusz USA 
na Bliskim Wschodzie
Na Bliski Wschód udał się w 

piątek nowy przedstawiciel ad­
ministracji prezydenta Cartera 
do spraw tego regionu. Sol Li- 
nowitz. W Kairze jest on oczeki 
wany w sobotę, a następnie 
uda się do Izraela. Celem misji 
Linowitza, mianowanego na 
miejsce specjalnego wysłanni­
ka Waszyngtonu d.s. blisko­
wschodnich. Roberta Straussa 
który zrezygnował z tego sta­
nowiska by pokierować kam­
panią wyborczą prezydenta 
Cartera), jest nawiązanie oso­
bistych kontaktów z przywód­
cami egipskimi i izraelskimi i 
dokonanie oceny przebiegu ro­
kowań w sprawie ograniczonej 
autonomii dla Palestyńczyków.

PAP

Przyjmując za swoją dewi­
zę — zaproponowaną przez 
nas — OSŻCZEDNI ZYJĄ LE­
PIEJ. załogi kolejnych przed­
siębiorstw zgłaszają swój u- 
dzial w tym działaniu. Otrzy­
maliśmy nowe zobowiązania:

A Załoga Zespołu Elektro­
ciepłowni Poznań, podległego 
Zakładom Energetycznym O- 
kręgu Zachodniego, postano­
wiły do końca bieżącego roku 
zmniejszyć zużycie własne e- 
nergii elektrycznej, przy prze­
syłaniu cieplika, dla śródmieś­

cia Poznania. Zaoszczędzą 
sumie 460 megawato-godzin, 
to jest tyle, ile zużyłoby 4,6

Egipt ubiega się
o pożyczkę z MWF

Polacy w doradczych

Kierownictwo gospodarki 
egipskiej prowadzi obecnie roz 
mowy z delegacją Międzynaro­
dowego Funduszu Walutowego 
w sprawie d ługo ter mino waj po­
życzki dla Egiptu na pokrycie 
części chronicznego deficytu 
bilansu płatniczego kraju. Jak 
informuje w piątkowym wyda 
niu kairski dziennik „Al 
Ahram”, wysokość pożyczki wy 
niesie ponad 1 mld dolarów. 
Suma ta zostanie przyznana 
Egiptowi w przyszłym roku na 
okres 3-letni. (PAP)

10 grudnia 
— plenum CRZZ

10 bm. zbiera się w Warsza­
wie CRZZ na posiedzeniu ple­
narnym, którego głównym te­
matem są zadania związków 
zawodowych przed VIII Zjaz­
dem PZPR oraz w realizacji za 
łożeń planu społeczno-gospodar 
czego 1980 r. (PAP) 

Uczestnicy prezentują 
różne formy działania

min żarówek stuwatowych w 
ćiągu godziny.

A Poznański Oddział Woje­
wódzki Naczelnej Organizacji 
Technicznej zobowiązał się 
wzmóc działania całej organi­
zacji dla zwiększenia do koń­
ca roku przyszłego oszczędno­
ści paliw i energii, surowców 
i materiałów oraz racjonaliza­
cji importu — przez gospo­
darkę regionu.

A Załoga poznańskiego „Elek 
tromontażu” postanowiła m. 
in. zaoszczędzić w roku 1980 
120 ton stali, 15 ton metali ko 
torowych. 3 000 m kabla cncr 
getycznęgo niskiego i średnie­
go napięcia, 8 000 roboczogo- 
dzin,. 30 ton miału węglowego, 
48 megawato-godzin. Osiągnie 
to oszczędzając robociznę 1 ma 
teriały już w toku nrzygotowy

w wania produkcji, wdrażając roz 
wiązania organizacyjne i tech 
nologiczne przygotowane przez

organach ONZ
6 bm. Komitet Administracyj 

ny i Budżetowy XXXIV Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ wy 
brał nowych .członków organów 
finansowo - administracyjnych 
ONZ. Wśród nich znajduje się 
dwóch Polaków.

W skład 9-osobowego Komi­
tetu Inwestycyjnego został po­
wołany jednomyślnie orof. 
Stanisław Raczkowski, doradca 
przewodniczącego Komisji Pla 
nowania przv Radzie Mini­
strów PRL. Komitet Inwesty­
cyjny pełni nrzy sekretarzu ge­
neralnym ONZ fnkcje dorad­

Stanowisko XXXIV Sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ

Potępienie okupacji Palestyny
6 bm. XXXIV Sesja Zgroma 

dzenia Ogólnego NZ przyjęła 
na zakończenie kilkudniowej 
debaty rezolucję w sorawie sy 
tuacji na Bliskim Wschodzie.

Rezolucja stwierdza m. in. 
*fiasko egipsko-izraelskiego po­

zakładowy zespół analizy war­
tości; wyniki te będą też uzy­
skane dzięki modernizacji 
szczególnie energochłonnych 
urządzeń.

A Konkretny wkład do wła 
snej kampanii da je również 
zespół redakcyjny „Głosu Wiel 
kopolskiego”. Postanawiając 
zwiększyć zbiórkę makulatury, 
zebraliśmy i przekazaliśmy 4 
bm. do punktu skupu łącznie 
373 kg makulatury.

Dziękując uczestnikom tego 
społecznego współdziałania 
Wielkopolan, pragniemy zwró 
cić uwagę zwłaszcza na cha­
rakter zobowiązania załogi 
„Eiektromcntażu”, która za­
prezentowała różnorodność 
form oszczędzania, dzięki wni 
kłiwej analizie swych możli­
wości. 'Takie przykłady po­
winny znaleźć szczególnie 
wielu naśladowców, (zs) 

cze w dziedzinie lokowania re 
nerwowych funduszy ONZ. 
Prof. Raczkowski, poczynając 
od 1 stycznia 1980 r. będzie peł 
nić obowiązki członka tego ko­
mitetu przez trzy lata.

Również od 1 stycznia 1980 r. 
rozpocznie trzyletnią kadencję 
członka Doradczego Komitetu 
Administracyjno - Budżetowe­
go ONZ dr Andrzej Abraszew- 
ski, doradca ministra spraw za 
granicznych PRL. Jest on auto 
rem kilku prac na temat ONZ, 
w tym m. in. książki „Polska w 
ONZ” i ..Ameryka Łacińska w 
ONZ”. (PAP) 

rozumienia z Camp David i po 
tępią „wszystkie częściowe po­
rozumienia i separatystyczne 
układy”, które naruszają uzna­
ne prawa narodu palestyńskie­
go oraz potępia izraelską okupa 
cj? Palestyny i innvch teryto­
riów arabskich. (PAP)

W Sanację USA

Początek debaty 
nad układem SALT II 
- jeszcze w grudniu
Przywódca demokratycznej 

większości w Senacie USA. Ro 
bert Byrd wyraził w czwartek 
orzekonanie. że w tym roku nie 
uda sie zakończvć debaty raty­
fikacyjnej nad układem w 
sprawie ograniczenia stratcgicz 
nych zbrojeń ofensywnych 
SALT-TI. Powodem jest' prze­
dłużająca $ię debata nad jed­
nym z punktów orogramu ener 
setycznego administracji Car­
tera — sprawa specjalnych po­
datków od nieuzasadnionych 
.zysków koncernów . nafto­
wych. wynikaiącvch ze zniesie 
nia przez Biały Dom państwo­
wej kontroli cen wydobywa­
nej w USA ropy naftowej.

Byrd wyraził nadzieje, że de­
bata nad układem SALT ror.- 
pocznie sie jednak jeszcze w

•grudniu. (PAP)
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nokój w Europie, i nie 
■ tylko na tym konty­

nencie, a tym samym bezpie 
czeństwo Polski — nie są 
czymś raz na zawsze danym. 
Dowodzi tego obecna walka 
polityczna przeciwko lanso 
wanym przez Pakt Atlantyc 
ki próbom wprowadzenia 

i na obszarze Europy Zachód 
. niej nowych brom nuklear­

nych, i tym samym naruszę 
nia istniejącej na tym kon­
tynencie równowagi militar 
nej.

• W dzisiejszym świecie 
i wprost niemożliwe jest ne­

gowanie wartości polityki 
odprężenia. Przyniosła bo­
wiem ona i nadal daje zna­
czne korzyści całemu padzie 
lonemu politycznie i ideolo­
gicznie światu. Dlatego też 
nawet koła militarystyczne 
Europy Zachodniej zacho­
wują deklaracje o chęci 
współudziału w polityce od­
prężenia, ale zarazem dążą 
do zdobycia przewagi mili­
tarnej Paktu Atlantyckiego 
nad Układem Warszawskim. 
Oto logiczny przecież para­
doks: rokowania miałyby 
się odbywać przy jednoczes 
nym wyścigu zbrojeń!

Ta koncepcja jest groźna 
dla pokoju i powodzenia 
tych wszystkich inicjatyw 
pokojowych, które powinny 
i mogą być s^bko wynego, 
cjowane. O tym, jak bardzo 
niebezpieczna świadczy 
fakt, że nie tylko opinia pu 
bliczna, ale z koła rządzące 
przynajmniej niektórych 
państw zachodnich, same 
sprzeciwiają się planom 
NATO rozmieszczenia w 
Europie Zachodniej notcych 
rodzajów broni nuklearnych 
Taką wiążąco decyzje nod- 
ją" parlament holenderski 
Podobnie silny ton sprzeci­
wu rozlega się w Belgii, 
gdzie — jak się przewiduje 
— ofiarą polityki NATO 
może paść tamtejszy rząd.

Już te wydarzenia świad- 
'ćzą, o jak istotną kwestię 
toczy się obecnie gra nauty­
czna w Europie. Walka, w 
której na szale bezpieczeń­
stwa państwa Układu War­
szawskiego w swych najnow 
szych postanowieniach pod­
jętych w Berlinie i Warsza­
wie postawiły niezwykle 
istotne i konkretne wopozy 
cje odprężeniowe. W intere 
sie umocnienia bezpieczeń­
stwa wszystkich państw 
europejskich oraz pogłębie­
nia zaufania miedzy pań­
stwami i narodami.

TK

C. Haughney 
nowym nr«mhrem 

Irlandii
54-letni Charles Haughney zo- 

stał wybrany w niatek orze? 
rządząca w Republice Irlandr 
Partie Fianna Fail na stano­
wisko Johna Lrncha. (PAP)

Oszczędniej — we wspólnym interesie

Pilna potrzeba obniżenia 
kosztów produkcji przemysłowej

Podjęcie w przyszłym roku 
realizacji powszechnego progra 
mu oszczędności w całej naszej 
gospodarce — to jedno z głów­
nych, najważniejszych zadań 
zawartych w projekcie NPSG, a 
także silnie podkreślonych w 
Wytycznych na Vin Zjazd 
PZPR, Dotvczy to wszystkich 
bez wyjątku dziedzin życia, 
wszystkich zakładów' i wszel­
kich zamierzonych lub wykony 
ufnych przedsięwzięć.

Największą role przypisuje 
sio kosztom produkcji orzemy- 
słowej. To one. szczególnie zaś 
koszty materiałowe, zadecydu­
ją o skali uzyskanych rezulta­
tów. Należy tu otwarcie powie­
dzieć, że dotychczasowe nasze 
postępy na tym oolu bynaj­
mniej nie mogą zadowalać. Tym 
bardziej, że mamy przecież do 
czynienia ze stałym i gwałtow­
nym, w wielu przypadkach 
(choćby przykład ropy nafto­
wej) wzro-stem światowych cen 
surowców i materiałów.

Jak i czym możemy to nie­
korzystne zjawisko rekompen­
sować? Tvlko obniżaniem zużv 
cia surowców. tylko racjonal­
niejsza nimi gosondarka. co w 
ostatecznym wvniku powinno 
b^Owadzić ieśl-- nip do zmniei- 
s^enia to do utrzymania pozio­
mu kosztów.

A trzeba stwierdzić, że ma­
teriałochłonność i energochłon­
ność nrszpj produkcji jest 
jeszcze bardzo duża, znacznie 
większa niż w wielu innych 
kratach. Wykazuje ona w do­
datku tendencje rosnącą.

Trudności rozmów w Londynie

A. Soames gubernatorem 
w Rodezji

Po 24 godzinach euforii, do 
Lancaster House nowróciły na­
pięcie i nastrój wrogości. W 
czwartek przystąpiono dc oma 
wiania szczegółów wcielania w 
Życie zawartego w środę oorozu 
mienia o zawieszeniu broni. Po 
spotkaniu, Joshua Nkomo — je­
den ze wsoółprzewodniczącvch 
Frontu Patriotycznego Zimbabwe 
oświadczył, że postawa delegaci1 
brytvjskiej oznacza właściwe ..po­
parcie” dopiero co osiągniętego 
porozumienia, stwierdził on. że 
intencją brytyjską jest zamknąć 
partyzantów w 15 obozach, ale nie 
czynić niczego podobnego z woj­
skami salzburskimi dowodzonymi 
erzez białego generała Petera 
Wallsa. .Tosiah Tongogara. naczel­
ny dowódca oddziałów zbrojnvch 
skrzydła kierowanego przez Ro­
berta Mugabe tak skomentował 
stanowisko brytyjskie: ..Generał 
Walla przez lata usiłował wytropić 
nasze oddziały, ale bez powodze­
nia. Zaś teraz Brytyjczycy propo­
nują aby wszystkich nas skupić 
w jednym lub kilku punktach, tak 
by siły rode^yjskle mogły nas w 
końcu dopaść”. '

Prepnier Wielkiej Brytanii Mar- 
garet Thatcher mianowała na sta­
nowisko brytyjskiego gubernatora 
w Rodezji członka gabinetu i prze 
wrodnicząceco Izby Lordów. Ar­
thura Ch. S^amesa. (PARi

Na obecnym etapie, a zwłasz 
cza w 1980 r„ właśnie koszty 
materiałowe i koszty produkcji 
w ogóle przesądzają o efektyw 
ności gospodarczej. Obniżka 
kosztów wytwarzania powinna 
być pierwszym skutkiem poprą 
wy tej efektywności. Obserwo­
wane na różnych odcinkach 
pewne osiągnięcia w tym zakre 
sie są z reguły wyrazem upraw 
nień organizacyjnych i techni­
cznych. prawidłowego dyspono 
wania surowcami i środkami 
produkcji oraz właściwej jej 
struktury. Oczywiście muszą 
być przy tym spełniane tak 
podstawowe warunki, jak utrzy 
manie odpowiedniej jakości 
wyrobów, ich walorów uźytko 
wych itd. Z drugiej strony 
jakakolwiek rozrzutność czy 
nietrafny wybór ekonomiczny 
prowadzi do podrożenia ry-o- 
dukcji. a zatem do pogorszenia 
efektywności.

W projekcie planu na 1980 r. 
przyjęto zadanie obniżenia kosz 
tów materiałowych w przemy­
śle o ok. 22 mld zł., a w całej 
gospodarce o 24 mld zł. tj. o 1.3 
orocent. Zamierzenia te muszą 
bvć w całei nełni urzeczywi­
stnione. Problematyka kosztów 
trzeba zatem znacznie bardziej 
— i to od dziś — zainteresować 
zarówno personel kierowniczy 
różnych szczebli zarzadzania. 
jak i samorząd robotniczy 
przedsiębiorstw. Właściwa 
ocena kształtowania się kosztów 
i konkretne działania na rzecz 
ich faktycznego obniżenia —

Wypowiedź hiszpańskiego ministra

Sprawa przyszłości Gibraltaru
Hiszpański minister spraw 

zagranicznych Marcelino Ore- 
ia wypowiedział się za nie­
zwłocznym rozpoczęciem ro­
kowań z Wielką Brytanią w 
sprawie przyszłości Gibralta­
ru — brytyjskiej enklawy na 
naidalej wysuniętym na po­
łudnie cyplu Półwyspu Pire- 
nerskiego odstąpionej Angli­
kom przez Hiszpanię na mo­
cy traktatu w Utrecthcie z 
1713 reku.

Zmarł prof. J
W wieku lat 75 zmarł w War­

szawie wybitny socjolog prof. Jó­
zef Chałasiński. Był emerytpwa- 
avm profesorem zwyczajnym Pra- 
-ownł Zagadnień Społecznych i 
Kulturalnych Afrvki współczesnej 
V4N. członkiem Prezydium PAN 

zastenca sekretarza -naukowego
PAN w iMach 19M—ł*S9. sekretą, 
rzem wydziału I — Nauk Społecz-

to jedno z kluczowych przyszło 
rocznych zadań, któremu musi 
być poświęcona należyta uwa­
ga w każdym zakładzie.

Należy także pamiętać, że 
przy dzisiejszym poziomie cen 
i kosztów istnieje u nas szereg 
dziedzin działalności nierentow 
nej. Z budżetu państwa asygnu 
je się rocznie ponad 500 mld zł 
dotacji, co stanowiło dotąd ok 
50 procent ogółu wydatków 
budżetowych. Dotacje te prze­
znacza się przede wszystkim 
dla przemysłu rolno-spożywcze 
go. budownictwa i transportu

Również w tym aspekcie tak 
wielką wagę mają obecnie 
wszechstronne wysiłki majace 
na celu obniżenie kosztów 
własnych produkcji. Istotna 
role może i nowinna tu odegrać 
ponrawa wykorzystania czasu 
pracy ludzi oraz maszvn i urzą 
dzeń w każdej gałęzi gospodar­
ki. W wielu zakładach np. nie 
maleje absencja: sięga ona 
(poza urlonami) ok. 10—11 pro 
cent liczby zatrudnionych w 
gospodarce uspołecznionej. 
Przejawem niewłaściwych me­
tod i słabej dyscypliny są tak­
że znaczne rozmiary strat cza­
su na stanowiskach roboczych, 
przy równoczesnym nadmier­
nym stosowaniu godzin nadlicz 
bowych Wvmaga to uruchomię 
nia środków przeciwdziałają­
cych nieuzasadnionej absencji 
a także przeróżnym przestojom 
wynikającym ze złej organiza 
cii i braku operatywności wew­
nątrz przedsiębiorstw. (PAP)

Zdaniem szefa dyplomacji 
hiszpańskiej, nie można w dal 
szym ciągu utrzymywać ta­
kiego „absurdalnego anachro­
nizmu” jakim jest kolonialm 
status Gibraltaru. Dlatego 
Wielka Brytania powinna zgo- 
dizić się na rokowania w spra 
■tyle przywrócenia integralno­
ści terytorialnej i suweren­
ności Hiszpanii nad Gibralta­
rem i zagwarantowania należ­
nych praw ie^o 30-tysięozmej 
ludności. (PAP)

. Chałasiński
nych PAN w latach 1989—1971. 
Były rektor Uniwersytetu Łódz­
kiego, członek licznych towa­
rzystw naukowych krajowych i 
zagranicznych. Józef Chałasiński 
Odznaczony był m. in. Krzyżem 
Komandorskim z Gwiazda Orderu 
Obrodzenia Po’=ki oraz trzykrot- 
nie Orderem Sztandaru Pracy I 
klasy. (—)

Poznański „Powogaz” 
pozyska kolejne obiekty

Coraz szerzej rozumiana 
ochrona środowiska naturalne­
go zwiększyła zapotrzebowanie 
na" różnego rodzaju aparaturę 
kontrolno-pomiarową dla gos­
podarki komunalnej. Jej czoło­
wym w kraju producentem jest 
Przedsiębiorstwo Aparatury i 
Urządzeń Komunalnych „Powo 
gaz” w Poznaniu, które też w 
tej specjalności (zwłaszcza w 
wytwarzaniu wodomierzy) jest 
liczącym się eksoorterem. By 
iednak sprostać rosnącym za­
daniom musi być rozbudowane 
i zmodernizowane.

Niedawno podjęto decyzję w 
tej sprawie. Zatwierdzono po­
większenie zakładu o kolejne 
obiekty i unowocześnienie już 
istniejących. Ne ”azie przvzną 
no na ten cel 170 min złotych.

Społeczeństwo polskie przeciw
planom nuklearnym NATO

Dokończenie ze str. 1 
rozwoju naszej socjalistycznej 
ojczyzny”.

Ostry protest przeciwko pla­
nom NATO wyraziło w imie­
niu 160-tysięcznej rzeszy ener­
getyków polskich, plenum ZG 
Związku Zawodowego Energe­
tyków. Rezolucja domaga się 
zaniechania tych planów i 
niezwłocznego przystąpienią 
do rokowań mających na celu 
zapewnienie trwałego bezpie­
czeństwa na naszym konty­
nencie. Plenum wyraziło głę­
bokie przekonanie, że wysił­
kiem wszystkich narodów mi­
łujących pokój, zwycięży idea 
pogłębiania procesu odpręże­
nia w stosunkach międzynaro­
dowych.

Kobiety polskie solidaryzu­
ją się ze wszystkimi demo­
kratycznymi organizacjami ko­
biecymi w świecie, które z 
inicjatywy Światowej Demo­
kratycznej Federacji Kobiet

Śpotkanie z kijowskimi
pieśniarzami i tancerzami

W Poznaniu przebywa od 
kilku dni Kijowski Music-hall 
Wczoraj z udziałem przedsta­
wicieli Estrady, „Pagartu” i 
ooznańskiej prasy i radia od­
było się w hotelu „Polonez” 
spotkanie z artystami radziec­
kimi. Dyrektor zespołu Lew 
Siłaiew oodziekował p-oznań- 
skiej publiczności za mPe orzy 
'ęcie. Dla Kijowskiego Mudc- 
hallu jest to szczególnie waż^e, 
gdyż zespół iest młody, istnie 
je od niecelna dwóch lat. a 
pobyt w Polsce jest nierwszym 
zagranicznym tournee. Licząca 
150 osób rozśpiewana i roztań 
ozena gruna znana nato­
miast doskonale w ZSRR, wy­
stępowała już bowiem we wszy 

którą to kwotę wykorzysta się 
przez około dwa lata.

Rozbudowę, do której przy­
stępuje się w tym miesiącu, po 
dzielono na etapy. Zaczyna się 
od stawiania dużego magazynu 
wyrobów gotowych, w sąsiedz 
twie obiektów dotychczas zaj­
mowanych przez poznański „Po 
wogaz” przy ul Janickiego. Na 
stępnie powstać ma nowoczes­
na hala produkcyjno-montażo- 
wa oraz odoowiadająca najnow 
szym wymaganiom stacją lega 
lizacji wodomierzy. Ich oroduk 
cia — podobnie jak chlorato- 
rów — po urzeczywistnieniu 
Uch zamiarów znacznie się 

.zwiększy. Ponrawia sie też wą 
runki p”acv załogi przedsiębior 
stwa. (bop) 

uczestniczą w „Tygodniu akcji 
protestacyjnej”. W wielu ko­
łach gospodyń wiejskich i Li­
gi Kobiet odbyły się zebrania 
i spotkania, na których kobie­
ta' polskie zaniepokojone "os- 
racym nacięciem i dążeniem 
NATO dołączyły swój głos 
protestu do głosu całej postę­
powej Europy, żądały respek­
towania międzynarodowych 
układów zmierzających do 
ograniczenia zbroień, pooier?- 
ły wszystkie inicjatywy na 
rzecz rozbrojenia, na rzecz 
umocnienia pokoju, bezpie­
czeństwa i współpracy w Eu­
ropie, zgodnie z Wielką Ka”tą 
Pokoju uchwaloną w Helsin­
kach. W imieniu 8 milibnów 
kobiet polskich Prezydium 
Krajowej Rady Kobiet oświad 
czyło „nie” dla rozmieszczenia 
nowych rakiet nuklearnych w 
Europie zachodniej; oświad­
czyło „tak” dla nuklearnego 
rozbrojenia Europy. (PAP) 

stkieh republikach radziec­
kich. zaś bezpośrednio przed 
przyjazdem do Polski bawiła 
publiczność Moskwy.

Zespół jest w trakcie przy­
gotowania nowego programu, 
na razie jednak ud a je się na 
rowe zagraniczne wojaże do 
Turcji i Bułgarii. Zaprezentuje 
się również podczas letniej 
moskiewskiej olimpiady.

W czasie spotkania kierow­
nictwo zespołu, tancerze, twór 
cy oprawy muzycznej i sceno­
graficznej dzielili się swoimi 
wrażeniami z pobytu w Po­
znaniu. mówili o swo^ei pra­
cy i arty.stvcanybh zamierze­
niach. (jog)

KRONIKA DNIA
_______________..'i. ___________

' WSPÓŁCZESNA LITERATURA DLA DZIECI 1 MŁODZIEŻY

7 bm. w Warszawie rozpoczęła trzydniowe obrady sesja naukowa 
pod hasłem „Współczesna literatura dla dzieci i młodzieży”, w któ­
rej uczestniczy liczne międzynarodowe er ono naukowców, pisarzy, 
krytyków literackich, tłumaczy i wydawców.

Sesje zorganizowano z okazji kończącego Sie Międzynarodowego 
Roku Dziecka z myślą o nrzedyskutowaniu problemów, nurtów, ten­
dencji i tematów. Istniejecych i nojaw»ajaevch *ie we współczesnej 
literaturze europejskiej dla dzieci i młodzieży. (PAP)

WOJEWÓDZKI PRZEGLĄD CHÓRÓW W PILE

W najbliższą niedzielę. 9 bm.. o godz. W w sali Wojewódzkiego 
Domu Kultury w Pile odbędzie się I Wojewódzki Przeelad Chórów. 
Został on ■zorganizowany staraniem Polskiego Związku Chórów : Or­
kiestr. oddział nad notecki oraz Wojewódzki Dom Kultury Im. Leo­
na Kruczkowskiego.

Swój udział w przeglądzie, który oceniać będzie jury pod prze­
wodnictwem prof. Witalisa Dorożały, zgłosiły' chóry z Piły, Wągrow­
ca. Złotowa, Czarnkowa. Trzcianki, Zakrzewa, Wielenia, Połajewa 
i Parkowa. Po raz nierwszr mieszkańcy Piły będą mogli zapoznać 
się z osiagniec^mi ruchu śpiewaczego w tak szerokim gronie, w 
którym znajduje sie m In. renomowane i znane w całvm kraju chó­
ry: ..Halka” i „Tęcza” oraz chór ZNP z Wągrowca, fwis)

Francja

Odrzucenie wnhskn 
o wotum nieufności 

dla rządu R. Barre’a 
Francuskie Zgromadzenie Naro­

dowe w piątek rano po pięcio­
godzinnej debacie odrzuciło wiio- 
ski komunistów i socjalistów o 
wotum nieufności dla rządu Ray­
monda Barre’a. Za wnioskiem so­
cjalistów głosowało 200 deputowa­
nych. zabrakło 40 głosów do wv- 
maganej większości. natomiast 
oartil komunistycznej zabrakło 48 
głosów.

Wyniki glosowania oznaczają 
utrzymanie się u władzy gabinetu 
oremiera oraz automatyczne przy­
jęcie rządowego projektu ustawy, 
mającej na celu zlikwidowanie 
chronicznego deficytu budżetu 
Ministerstwa Zdrowia; (PAP)

Model nowoczesnej rodziny

Ekonomia w gospodarstwach
domowych

Potrzeba oszczędzam a doty­
czy nie tylko gospodarki, ale 
tatkże każdego domu, każdej' 
rodziny. Taki praktyczny wnio 
sek na<3uwa się po wczorajszej 
konferencji zorganizowane! z 
inicjatywy Wojewódzkiej Ra­
dy Kobiet dla kierowniczek 
ośrodków „Praktyczna Pani” 
i „Nowoczesna Gospodyni” z 
województwa poznańskiego. 
One. d'ziałając w swoich śro­
dowiskach, czy to w dużych 
miastach czy na wsi. propaco 
wać powinny nowoczesny mo­
del rodziny oszczędnej. Osc-, 
czedność zaś to przede wszy­
stkim racjonalne prowadzenie

domowego gospodarstwa. W 
każdej rodzinie możliwe jest 
bardziej przemyślane dyspono 
wanie domowym budżetem, nia 
rowanie bieżących wydatków 
Nawyk ekonomicznego myśle­
nia wkrocz vć nowin i en także 
do kuchni. Z kolei lepsza or­
ganizacja oracv w domu umoż 
liwia unikniecie codzńenneco 
pospiechu i wygospodarowania 
wiece i c^psu wolnego dla do- 
mn-wników.

Podczas konferencji zapo­
znano się z wieloma konkret­
nymi nronpzycjami racjonal­
nego prowadzenia domowego 
gospodarstwa, (jog)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkooolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, 
okresami o-pady deszczu, rano lo­
kalnie mgły.

Temperatura minimalna od płtis 
3 do plus 5 stopni, maksymalna 
od plus 8 do plus 1# stopni. 'Wa­
try słabe 1 umiarkowane, przeważ­
nie nołudniowo-zachodnle.

Wczoraj o godz. 18 zanotowani 
następujące temperatury: w Po­
znaniu 1 Kaliszu plus 9 stopni, w 
Koninie plus 7 stopni, w LMzni* 
d’um M stopni, w Pilr plus t stop­
ni; ciśnienie 999,7 hPa czyli 749,8 
mm.

Dfisletsży serwis Informacyjny 
opracował Roch Kowalski.
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Świadectwo istnienia
Gdy w ostatnich miesią­

cach drugiej wojny świą 
towej marszałek Iwan 

Koniew planował operację 
śląsko-krakowską — wybrał ta 
ki manewr, który pozwolił o- 
calić Kraków. Podobnej myśli 
wojskowo - historycznej za­
wdzięczają swoje dzisiejsze 
istnienie zabytki Torunia.

— W faktach tych kryje się 
wielkiej miary metafora his­
toryczna — mówił na XII Po­
wszechnym Zjeździe History­
ków Polskich w Katowicach, 
prof. Jarema Maciszewski. — 
Ratowano to, co stanowi o po­
tencjale materialnym narodu, 
co umożliwia mu postęp i roz 
wój, pracę i chleb. Ratowano 
także to, co jest przejawem 
siły duchowej narodu, świa-' 
dectwem jego istnienia i ied- 
nym ze źródeł jego siły moral­
nej, jego wiedzy i wiary w 
siebie.

Powołuję się na przykład 
sprzed lat trzydziestu pięciu, 
bowiem w ostatnim czasie na­
brał on nowej siły wyrazu. 
Oto podjęto zadanie — wspie­
rane przez cały naród — przy 
wrócenia dawnej świetności 
zabytkom Krakowa. Uratowa­
ne przed zniszczeniami wojen 
nymi, nie mogą się opierać 
dłużej — bez ludzkiej pomocy 
— nieuchronnemu działaniu 
czasu. Odnawia się także całe 
kompleksy staromiejskie Za­
mościa i Sandomierza. Sa to 
starania wymagające środków 
ogromnych, jednak nie nasu­
wających wątpliwości co do ich 
sensu i znaczenia.

Odbudowa Zamku Królew­
skiego w Warszawie — to by 
ło w latach siedemdziesiątych 
pierwsze z wielkich przedsię­
wzięć, poruszających serca i 
wyobraźnię wszystkich bez 
wyjątku Polaków. Tych w kra 
ju, i tych poza jego dranica­
mi. Było i jest to odtwarza­
nie — powszechnym wysił­
kiem — jednego z niepowta­
rzalnych pomn ików przeszło- 
ści, uświadamiających naro­
dom ich tożsamość, potwier­
dzających ich świadectwo his 
torycznej dojrzałości. Początek 
budowy komnleksu gmachów 
Biblioteki Narodowej — to 
kolejny fakt z kategorii decy­
dujących o stanie kultury i ży 
ciu duchowym społeczeństwa. 
A przecież na dorobek w tej 
dziedzinie składa sie cały sze 
reg dokonań ustępujących po 
przednio wymienionym rozmia 
rami, lecz w sumie worowa- 
dzaiących istotne i postępowe 
zmiany w krniobra^ie w^nół- 
czesnepo polskiego życia kul­
turalnego.

Zmiany te wiążą się rów­
nież z przysoieszonym awan­
sem kulturalnym, pobudzo­
nym przez nowy podział ad­
ministracyjny kraju. Pomija­
jąc złożoność tego procesu, nie 
zawszo jednoznacznego w oce 
nie (zdarza się przecież, iż 

ambicje rozmijają się z realia 
mi), są to zjawiska, które 
już wpłynęły na zwiększenie 
stanu posiadania, tym samym 
zaś możliwość oddziaływania 
polskiej kultury. Cztery no­
we teatry dramatyczne, trzy 
zawodowe, państwowe orkie­
stry symfoniczne, ponad 70 no 
wych placówek muzealnych, 
prawie podwojona liczba gmin 
nych ośrodków kultury, ro­
snące nakłady (mimo ciągłego 
jeszcze niedosytu) książek i 
czasonism — poświadczają 
trwały dorobek naszej kultu­
ry w bieżącej dekadzie.

Nie zawsze jest to dorobek 
wymierny, dający sie ująć w 
buchaltervjne zestawienia. Po 
jawiło sie bowiem w minio­
nych latach wiele inicjatyw re 
rionałnych. zrodzonych ze sdo 
łecznikowskiej pasji i rozum­
nie pojmowanego patriotyz­
mu lokalnego. Szczególnie cen 
ne sa tego rodzaju inicjatywy 
w województwach „młodych”, 
gdzie sensownym działaniem 
można nadrobić braki w ba­
zie materialnej kultury. Przy­
kładów nie trzeba szukać da­
leko. Pilska Scena Kameral­
na zyskała znaczenie ekspery 
mentu na skale krajową; uni­
kając pokusy stworzenia tea­
tru zawodowego, zapewniono 
Pile systematyczną obecność 
wartościowego repertuaru d o 
bieranego z różnvch r>la- 
cówek nrofesionalnych. Ale i 
działania kulturalne obrosłe 
tradycia daja dowody nies^ab 
nacei żywotności. Konwent Re 
gionalnvch ^towarzyszeń Kul 
turalnych Kujaw, Pomorza. 
Wjolkonolski i Ziemi Lubus­
kiej. zawiazany z inicjatywy 
Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego — zaczyna odgry 
wać liczącą sie rolę w pobu­
dzaniu obiegu wartości kultu­
ralnych oraz efektywniejsze­
go wykorzystywania potencia 
łu twórczego i naukowego Pol 
sk? nółnncno-zachodniej.
^..Sumii.kę-Jiókonania, w dzie 
dżinie kultury nie można za­
pominać o skali potrzeb. Tym 
bardziej, iż mają one również 
tendencje narastająca. „Roz­
wój polskiej klasy robotniczej 
— czytamy w Wvtyczriych na 
VTTT Ziazd PZPR — wzrost 
poziom,u jej wykształcenia 
oraz uczestnictwo w kulturze, 
rodzi nowe zanotrzebozoanie 
społeczne w dziedzinie upow­
szechniania literatury i. sztuki, 
które należy coraz pełniej za­
spokajać”. Ten nartymy na­
kaz — przesłanie do twór­
ców i działaczy kultury sta­
wia ich przed zadaniem nie- 
zw^klę odpowiedzialnym.

Wynika ta odpowiedzialność 
ze społecznych celów upow­
szechniania różnorakich tre­
ści kulturowych i artystycz­
nych: integracji społeczeń­
stwa wokół podstawowych war 
tości socjalistycznego huma­
nizmu oraz tworzenia przesła­

nek wszechstronnego rozwoju 
człowieka. Nie jest to zadanie 
tylko dla ludzi pióra i innych 
twórców kultury. Dla kogo 
jeszcze? Jedną z możliwych od 
powiedzi dają państwowe gos 
podarstwa rolne w Wielkopol 
sce w roli kulturalnych me­
cenasów. Dość zajrzeć do pow 
stałego przed rokiem Muzeum 
Józefa Wybickiego w Kombi­
nacie PGR Manieczki, zadu­
mać się przed wizerunkami 
białych orłów na przestrze­
ni dziejów, posłuchać delikat­
nych tonów „Jeszcze Polska...” 
z XIX-wiecznej pozytywki — 
by zrozumieć jak istotną role 
w wychowaniu patriotycz­
nym, nie tylko młodego poko 
lenia, może odegrać przywró­
cenie do życia choćby jednego 
z dawnych świadków naszej 
przeszłości.

Największą siłę oddziaływa 
nia, największy wpływ na 
kształtowanie osobowości czło 
wieka mają jednak dzieła ar­
tystyczne, stworzone siłą wy­
obraźni i talentu autorów ksią 
żek. filmów, sztuk teatralnych. 
Dlatego tak ważną sprawą 
jest, aby nie były to tylko u- 
twory — odbicie przejścio­
wych mód. lecz by podejmo­
wały ważkie i skomplikowa­
ne problemy współczesności. 
bv inspirowały człowieka my­
ślowo i pomagały znaleźć swn 
je miejsce w dzisiejszym świe 
cie. ..Partia stawia przed 
wszystkimi artystami i nracow 
nikami kultury zadania słu­
żenia swą twórczością i dzia­
łalnością najbardziej żywot­
nym i aktualnym potrzebom 
narodu” — stwierdzają Wyty­
czne. Czyż nie podobny jest 
s^ns wizji autora ..Promethi- 
diona”. wypowiedzianej 128 
lat temu:

I tak ja widzę przyszłą 
w Polsce sztuką 

Jako chorągiew na prac 
ludzkich wieży.

Zawsze bowiem tak było, iż 
najbardziej postępowe poko­
lenia twórców widziały sens 
swoich utworów w ich bez­
pośrednim związku z życiem 
narodu. Jednak dopiero teraz, 
jak nigdy dotąd, o życiu tym 
decydować będzie coraz bar­
dziej praca. Cecha naj­
bardziej człowiecza i dlatego 
służyć jej powinno i ją mani­
festować „jako chorągiew” 
Cypriana Kamila Norwida — 
to wszystko, co rodzi sie i 
funkcjonuje w świecie sztu­
ki.

Takie są te nasze polskie 
sprawy. Ocalenie kulturalnego 
dziedzictwa zależało niekiedy 
od ruchu dowódcy na sztabo­
wej mapie. Jednak nasze 
świadectwo istnienia, to. któ­
re nrzekażemy przyszłym po­
koleniom musimy dopiero 
stworzyć sami.

K AZWTFRZ 
MARCINKOWSKI

Ludzkie zdrowie jest jed­
nym z podstawowych ce­
lów działalności socjalnej 

państwa. Sposoby realizacji 
tego zamierzenia są różnorod­
ne, a wśród nich niezmiernie 
istotną rolę odgrywa poprawa 
warunków pracy. Jest to pro­
blem złożony. Kształtują te wa 
runki technika, technologia 1 
organizacja pracy. Istnieją za­
kładowe programy poprawy 
stanu bhp, wyciąga się wnioski 
z corocznych przeglądów sta­
nowisk roboczych, działają w 
fabrykach i przedsiębiorstwach 
związkowi i społeczni inspekto 
rzy pracy.

Można też przytoczyć wiele 
przykładów pozytywnych o- 
siągnięć w tej dziedzinie. „Głos 
Wielkopolski” poświęcił im nie­
jedną publikację, nie będziemy 
więc powtarzać znanych czytel 
nikoli faktów. Przypomnijmy 
tvlko dane zawarte w Wytycz­
nych na VIII Zjazd partii: 
w bieżącym dziesięcioleciu 
dzięki wybudowaniu nowych 
zakładów i modernizacji istnie 
jących polepszono warunki 
cy około 400 000 ludzi zatrudnlo 
nych w przemyśle. Ale dużo 
zostało jeszcze do zrobienia. 
Trzeba więc postawić pytanie: 
czy w działaniach majacvch na 
celu poprawę -warunków, w 
jakich pracujemy, wykorzystu 
ię się wszystkie dostępne środ­
ki? Otóż nie. Nie wykorzystuje 
się bowiem w praktyce możli­
wości, jakie niesie ergonomia.

Ergonomia — nauka o pracy 
ludzkiej ma swój szacowny ro­
dowód. Jej podwaliny stworzył 
nrzed blisko 130 laty Wojciech 
Jastrzębowski, który w onubli 
kowanym w 1857 roku „Rysi* 
Ergonomii czyli Nauki o Pracy” 
stwierdził, iż „praca pożyteczna 
zasadza sie na ulepszeniu rze- 
nzv i ludzi”. I ten cytat można 
?hvb? uznać za motto działal­
ności Międzywydziałowego In­
stytutu Ochrony Pracy i Ergo­
nomii Uniwersytetu Poznańskie 
«o. którym kieruje prof. dr 
Józef Radzicki.

którym człowiek wykonuje 
swoje obowiązki zawodowe, nie­
jako ulepszamy jego samego, 
to co tworzy. Uwalniając go od 
napięć fizycznych i psychicz­
nych powodujemy, że pracuje 
on chętniej i wydajniej.

Lecz środowisko pracy jest 
dzisiaj niezmiernie skompliko­
wane. Hałas, wibracje, wyzie­
wy toksyczne, pyły — oto zagro 
żenią, o których wszyscy wie­
my. Ale jaki wpływ na warun­
ki pracy, a więc na samopoczu 
cie człowieka i jakość jego pra 
cy, mają takie czynniki, jak na­
rzędzia — ich funkcjonalność i 
przydatność, sposób ich rozloko 
wania na stanowiskach robo­
czych, sposób obsługi maszyn, 
urządzeń i aparatów ze wzglę­
du na rozmieszczenie w nich na 
przykład urządzeń sterowni­
czych? Jaki wpływ ma krój 
odzieży roboczej, kształt innych 
przedmiotów ochrony osobistej, 
rozmieszczenie w hali produk­
cyjnej napisów informacyjnych, 
dobór kolorów, którymi maluje 
się ściany i maszyny, oświetle­
nie stanowisk roboczych? Do­
piero całościowe ujęcie tych 
wszystkich czynników pozwoli 
na pełne i kompleksowe podję 
cie działań pozwalających na 
niwelacje zagrożeń i zmniejszę 
nie uciążliwości. I właśnie er­
gonomia — opierając się o sy­
stem pomiarów i badań — daje 
możność kompleksowego spoj­
rzenia na projektowane i wdra 
żane metody ochrony pracy, 
stosowane w różnych dziedzi­
nach wytwórczości, w różnych 
dziedzinach przemysłu. Daje 
ona możliwość tworzenia takich 
metod, które uwzględniałyby 
wszystkie czynniki decydujące 
o jakości pracy.

Konieczne jest więc prowa­
dzenie badań i pomiarów er 
gonomicznych w konkretnych 
przedsiębiorstwach, na poszczę 
gólnych wydziałach i stanowi­
skach pracy? Jak zśś wykorzy­
stywane są te możliwości ofe­

Można, gdyż — jak stwierdza 
.ńrofęsor — celem ergonomii 
jest optymalizacja warunków 
pracy prowadząca do elimino­
wania czynników powodują­
cych uciążliwości, zagrożenia 1 
zbyt szybko następujące znużę 
nie oraz obawę człowieka o u- 
tratę zdrowia lub nawet życia. 
Ulepszając więc środowisko, w

PKF ma 35 lat

Polska Kronika Filmowa liczy 35 
lat. Pierwsze jej wydanie ukaza­
ło się na ekranach kin w Lubli­
nie, w grudniu 1944 roku. W cią­
gu całego okresu zrealizowano 
? 960 kronik, na które zużyto 
efektywnie 880 000 metrów ekra­

nowych taśm.
Na zdjęciu: operator PKF S. 

Sławkowski w akcji.
CAF — fot. Roetak

Jak tworzyć środowisko pracy
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rowane w owym zakresie przez 
poznański instytut przemysło­
wi? Niestety, w stopniu nie­
znacznym. Na terenie Wielko­
polski do metod ergonomicz­
nych sięgnęły jedynie kopalnie 
„Konin*’ i „Kłodawa”, oraz Swa 
rzędzkie Fabryki Mebli. O wie 
le większe zainteresowanie wy 
kazują zakłady województwa 
zielonogórskiego, gdzie insty­
tut przeprowadził szereg badań. 
W niektórych fabrykach wdro 
żono już wypływające z nich 
wnioski. Poznański ośrodek er 
gonomi przeprowadzał również 
prace na zlecenie przemysłu 
owocowo - warzywniczego, tym 
razem w skali całego kraju.

W sumie, jak widać, zaintere 
sowanie przedsiębiorstw pro­
dukcyjnych ergonomią jest nie 
wielkie. Co jest przyczyną tego 
zjawiska? Generalnie biorąc — 
brak odpowiednich fachowców. 
Instytut opracował iuż na zle­

cenie Ministerstwa Nauki. Szkol 
nictwa Wyższego i Techniki pro 
gram nauczania przedmiotu 
„ochrona pracy i ergonomia” w 
uczelniach — przede wszyst­
kim technicznych i rolniczych, 
ale również na wydziałach che 
mii. fizwki i biologii uniwersy­
tetów. Wprowadzenie go w ży­
cie przygotuje odpowiednią 
kadrę ergonomistów dla prze- 
mysłu.

Nim sie to jednak stanie, 
trzeba w jakiś sposób otworzyć 
bramy fabryk dla ergonomii. 
Można tego dokonać drogą szko 
lenia wyższego i średniego'nad­
zoru technicznego. Będzie to 
jednak o tyle możliwe, o ile 
dyrekcje przedsiębiorstw uświa 
domią sobie, w jakim stopniu 
ergonomia wiąże sie z ekonomi 
ka, a więc w jakim stopniu kom 
pleksowe poprawienie warun­
ków pracy wpływa na 'wydaj­
ność pracy, jak kształtuje 
jakość wroduktów. Dlatego też

Dokończenie «a str. 4
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Symbol

Takim to symbolem oznaczona 
jest warszawska restauracja „Kro­
kodyl” przy stołecznym staro­

miejskim rynku.
CAF — fot. Uchymiak

D ant Krysia, chwytając
* lewą ręką za szklankę 

z kawą, gdyż prawą ma w 
gipsie, opowiada barwnie, 
jak to podczas dziewiczego 
rejsu za kierownicą samo­
chodu doznała nieprzyjem­
nego zaioodu. Pomyliwszy 
odblaskowe szkiełka przy­
drożnych pachołków z r>ozy 
cyjnymi światłami stojące­
go przed zamkniętym prze­
jazdem kolejowym „stara”, 
wepchnęła go „maluchem” 
prawie pod pociąg.

— Jak można się tak po- 
mylić'> — dziwi sie ktoś.

— Przecież ja bardzo sła­
bo widzę — uśmiecha się ko 
kieteryjnie pani Krysia, u- 
kazujac smutny zebodół po 
dwóch siekaczach zostawio 
nych na torach.

Czy łatwo dosiąść samo­
chodu, mając wzrok niezu­
pełnie w porządku, badż in­
na nsucho-iizyczna przuoa- 
dłość'> Otóż nietrudno. Przy 
nosi sie torse. posłucha sie 
jak działa gażnik oraz, że 
pojazd uprzywilejowany B 
ma Pierwszeństwo przed po 
jazdem konnym C. pojeździ 
się czterema ulicami, zda 

egzamin i... już. Prawda, 
j-St jeszcze badanie lekar­
skie. Przebiega ono według 
pewnego schematu i nie po 
winno niepokoić żadnego 
kandydata, nawet tego', 
który bez grubych szkieł 
własnej żony nie poznaje.

— Proszę stanąć na jednej

Nie zawsze na linii

Klub odważnych serc.
nodze i zamknąć oczy. Niech 
pan się chwyci lewą ręką za 
prawe ucho... Potem badacie 
na „słuch”.
Konfidencjonalny szept me 
dycznego personelu: sześć­
dziesiąt trzy, droadzieścia 
sześć, trzynaście. Bardzo do­
brze. Badanie trwa? Co to za 
litera, ta w piątym rządku? 
No. nie widzi pan. że to A? 
Ano właśnie — A. W porząd 
ku. Można ieździć.

A jeśli już ktoś i przez to 
„sito” nie przejdzie to wte­
dy: a) można podstawić bra 
ta. b) załatwić zaświadcze­
nie u znajomego lekarza, c) 
są inne sposoby Jak się ktoś 

uweźmie to zawsze drogą do 
prawa jazdy znajdzie.

&
Był kiedyś w telewizji re 

portaż o wypadku spowodo 
wanym przez kierowcą, 
który nagle podczas wykony 
wania skomplikowanych ma 

newrów kierownicą i peda­
łem gazu, w pełnym, ulicz­
nym ruchu doznał ataku 
epilepsji. Skutki okazały się 
fatalne. Kilka osób rannych, 
rozbite samochody, długo­
trwałe leczenie, wysokie 
koszty.

O swojej chorobie wie­
dział kierowca, wiedziała 
jego żona. Nie prowadził 
jednak samochodu bez u- 
prawnień. Miał prawo jazdy. 
Ktoś mu je wydał.

*
Mam przyjemność znać 

kilka osób, błędnych ryce­

rzy czterech kółek, działają 
cych pod hasłem: nie strasz 
ne nam wszelkie przeszkody 
w chwyceniu oburącz kie­
rownicy.

Pani X, jak sama nie­
skromnie przyznaje, zdobyła 
prawo jazdy dzięki wyjątko 
wej swej urodzie i słabej na 
nią odporności egzaminato­
ra. Nie bardzo umie zacho­
wać kierunek jazdy i coś jej 
te trzy pedały na dole się 
mylą. Ale jak tylko mąż 
uda się na delegacje zaraz 
wyrusza na „trasę”. Bo pa­
sjami lubi prowadzić.

U pana K. coś nie tak z ko 
lorami, wszystko widzi w 
szarawych tonacjach, tylko 
swoje umiejętności za kie­
rownica w różowych. Jedy­
nie dzięki • dyplomatycznym 
zabiegom rodziny, która 
przekonała go, że ma jeszcze 
czas na życie pozagrobowe, 
nie dosiadł do tej pory swo- 
jcm bolida.

Pan R. dla odmiany lubi 
sie zdrzemną^ nie tylko przy 
telewizorze Przecież jestem 
zdrowy jak tur — woła z 
oburzeniem, ody radzi mu 
sk by poszedł do lekarza.

Nie mówmy w tym miej­
scu o tych wesołych osobni 
kach tp stylu: ..panie wła- 

dzuchno, jak bozię kocham, 
ja tylko jedno piwko”, gdyż 
to temat jak rzeka...

V
Wpadła mi w ręce kiedyś 

taka statystyka: na stu dwu 
dziestu kierowców powodu­
jących wypadki, aż sześćdzie 
sięciu było niesprawnych fi 
zycznie bądź psychicznie. 
Takie przypadki można wy 
chwycić,, chociaż niestety, 
po fakcie. A ilu ludzi jeździ 
niedouczonych, mających 
trudności z opanowaniem 
samochodu w najprostszych 
nieraz styuacjach? Tego już 
nikt nie wie. Ktoś im, tym 
pierwszym i drugim, prawo 
jazdy jednak wydał, uznał, 
że są w porządku i nie ma 
potrzeby odbierać im tej 
przyjemności.

Zaś sami „niedzielni” et 
consortes wcale nie mają za 
miar u swych praw jazdy wie 
szać na kołku. Niech no tyl­
ko trochę sie ociepli i wy- 
schna jezdnie zapomną o 
swych minusowych i pluso­
wych dioptriach, chorobach, 
lekarstwach i w u j a d a A 
wtedy ratuj się kto może!

JÓZEF GOŁASZEWSKI
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Komunikat Okręgowej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Gdańsku

Okręgowa Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Gdausku 
dokonuje czynności zmierzających 
do identyfikacji wszystkich ot^b, 
których zwłoki znaleziono w no­
wo odkrytym grobie masowym o- 
fiar zbrodni hitlerowskich w lesie 
w pobliżu byłego obozu Stutthof. 
Dotychczas zidentyfikowano zwło 
ki 2 osób;

L Kramęr Gustaw-Wilhelm ur. 
8. 6. 1899 r. w Bielsku, inżynier- 
elektryk, mieszkał w Gdyni, był 
zatrudniony w firmie „Polskarob”.

2. Masłoch Jan ur. 27. S. 1894 r, 
rencista, b. pracownik Dyrekcji 
Okręgowej PKP w Gdańsku, miesz 
kał w Sopocie.

W dokumentacji niemieckiej co 
do obu wymienionych podano da 
tę śmierci: 11 stycznia 1940 r.. po­
za tym odnośnie Jana Masłocha 
stwierdzono wyraźnie, że w dniu 
tym został rozstrzelany.

Na podstawie dokumentacji zo­
stało ustalone, że w dniu U stycz 
nia 1940 r. zostali ponadto rozstrze 
lani nastęęujący więźniowie Stutt- 
hofu:

3. Langiewicz Stanisław-Konrad 
s. Jana i Katarzyny ur. 20 10. 
1908 r.. st. asystent PKP, zamiesz­
kały w Gdańsku;

4. Zdeb Jan s. Jakuba i Zofii ur. 
23. 5. 1837 r. w Bielsku, inspektor 
techniczny;

5. Zielke Werner s. Jana i Józe­
finy ur. 7. 7. 1894 r. w Rębielcu, 
kolejarz, mieszkał w Kleszczewie, 
dawny pow. Gdańsk.

Z relacji i zeznań świadków wy 
nika, że w grupie więźniów wywie 
zionych z obozu dnia 11 stycznia 
1940 r. znajdowali się między in­
nymi: *

6. Buliński Zygmunt ur. 19. 11. 
1889 r w Złotowie-Tuchola. dro- 
gćrzysta, mieszkał w Gdańsku. Fi 
guruje także jako Buliński-Broch- 
wicz Zygmunt.

Obiekty ochrony 
przeciwpowodziowej 

gotowe do zimy i wiosny
5 bm. odbyło się w War­

szawie posiedzenję Głównego 
Komitetu Przeciwpowodziowe­
go z udziałem wojewodów ja­
ko przewodniczących Woje­
wódzkich Komitetów Przeciw 
powodziowych.

Na posiedzeniu dokonano 
oceny usuwania skutków te­
gorocznej powodzi i stanu 
przygotowań do zimowo-wio- 
scnnego spływu wód i lodów. 
Uczestnicy posiedzenia zosta­
li zapoznani z aktualna orog- 
noza hydrologiczną i meteoro­
logiczną.

W dyskusji stwierdzono, że 
usuwanie szkód powstałych 
podczas ostatniej Dowodzi 
przebiega zadowalająco.

Przeprowadzone kontrole'do 
twierdziły lepsze orzvgotowa- 
nie obiektów ochrony orzeciw 
powodziowej do trudnych wa­
runków eksploatacji w okresie 
zimowo-wiosennym. niż to min 
ło miejsce w roku ubiegłym

Ważnym zadaniem jest 
sprawne przygotowanie i prze 
prowadzenie lodołamania na 
dolnej Wiśle i dolnej Odrze

PAP

NIEDOCENIANY SOJUSZNIK
Dokończenie ze str. 3 

instytut, współpracując ściśle z 
Wydziałem Zatrudnienia i 
Spraw Socjalnych Urzędu Woje 
wódzkiego w Poznaniu zorga­
nizował — przy ieeo pomocy — 
spotkanie z przedstawicielami 
kierownictw 140 przedsię­
biorstw województwa poznań­
skiego. w czasie którego orof 
dr J. Radzicki wszechstronnie 
omówił owo zagadnienie. Są­
dzić "ównieź należy że z pro­
blemami ergonomii powinny 
być zapoznane służby bhp oraz 
inspektorzy pracy Od nich bo­
wiem w dużym stopniu zależy, 
jaki kształt przybierają zakła­
dowe programy poprawy wa­
runków bhp. I naprawdę nie­
zbędne jest, aby byli w fabry­
kach ludzie, którzy znają możli 
wości sięgnięcia do naukowych 
metod opracowywania takich 
programów.

7. Gołombiewski Maksymilian, 
mieszkał w dawnym pow. Pruszcz 
Gd.

8. Chmielecki Józef ur. 7. 12. 
1885 r. murarz, mieszkał w Gdań­
sku.

9. Hallmann Jan ur. 3 . 6. 1390 r. 
w Różankach, kolejarz.

10. Kempiński Maksymilian ur. 
4 10. 1896 r. w Chełmnie, st asyS 
tent kolejowy, zatrudniony Gdańsk 
— dworzec towarowy PKP.

11. Kosznik Paweł ur. 3. 8. 1399 
r. w Gdańsku, makler okrętowy, 
mieszkał w Sopocie.

12. Nełkowski Witold ur. 13. 3. 
1902 r w Gdańsku, pomocnik ma 
szynisty kolejowego, sekretarz 
Polskiego Zrzeszenia Pracy w 
Gdańsku.

13. Ostrowski Kazimierz ur. 11. 
2 1890 r. w Brodnicy, st. asesor 
PKP.

14. Rogaczewski Franciszek ur. 
23. 12. 1892 r. w m. Lipinki-Swiećie, 
ksiądz, rektor kościoła Chrystusa 
Króla w Gdańsku, działacz w u- 
trwalaniu polskości w Gdańsku.

15. Róźankowski Jan wzgl. Frań 
Ciszek, radca Rady Portu m. 
Gdańska.

16. Szymański Władysław ur. 5. 
4. 1901 r„ ksiądz z Sopotu.

17. Tetzlaff Bernard ur. 23. 8. 
1898 r w miejscowości Wygonin- 
Kościerzyna. konduktor PKP. mie 
szkał w Gdańsku-Wrzeszczu.

18. Wiecki Bernard ur. 29. 2. 
1884 r. w Starogardzie Gd., ksiądz, 
proboszcz parafii św. Piotra i Pa­
wła w m. Wocławy dawny pow. 
gdański.

19. Ziółkowski Tadeusz ur. 5. 11. 
1386 r. w Bydgoszczy, kmdr, szef 
pilotów w Gdańsku.

Wśród rozstrzelanych dnia 11 sty 
cznia 1940 r. mogli się znaleźć 
niektórzy więźniowie z niżej wy­
mienionych. co do których komi­

Mumiom faraonów i 
grozi rozkład

Kairski dziennik .Al-Achbar” 
zaalarmował. że szczątkom 
zmumifikowanych Drzed ty­
siącleciami 27 egipskich fara­
onów grozi całkowity rozkład 
Mumie wystawione-w Muze­
um Starożytności Egipskich 
sDOczvwaja w bardzo nieko­
rzystnych dla nich warunkach 
— ujemnie działa na nie ska 
żona atmosfera i zmienny kii 
mat.

Zagrożone sa zwłaszcza po­
zostałości po Amenhotepie I 
i Totmesie III, zwanym przez 
archeologów „Napoleonem 
wśród faraonów” — obaj z 
XVIII, dynastii. W najlepszym 
stosunkowo stanie znaiduie sie 
mumia Ramzesa II z XIX dy 
nastii. W roku ubiegłym zo­
stała ona poddana w Paryżu 
długiei kuracji kobaltowej.

Zdaniem naukowców istnie 
’a dwie tylko metody po­
wstrzymywania Dostępującego 
rozpadu tych cennych staro­
żytności. Pierwsza polegałaby 
na zamknięciu ich w aseotycz 
nvch komorach o kontrolowa­
nych poziomach wilgotności i 
temperatury Druga bardziej 
prozaiczna, na ponownym ich 
pogrzebaniu. (PAP)

Ergonomia jest więc jeszcze 
niedocenianym sojusznikiem 
wielkiej sprawy, jaką jest czy­
nienie pracy lżejszą, bezpiecz­
niejszą. Sięgać zaś ona może 
bardzo daleko w głąb problemu 
Metody ergonomiczne oowinnv 
być przecież również zastosowa 
ne przez konstruktorów ma­
szyn i narzędzi, przez wytwór 
ców odzieży robocze,! i sprzętu 
ochrony osobistej, przez projek­
tantów nowych fabrvk. Pozwc 
la one bowiem niejako z górv 
eliminować uciążliwości i zagrc 
żenią poprzez dostosowanie 
technicznych i technologicznych 
urządzeń do fizycznych i psy­
chicznych potrzeb i wymagań 
człowieka. Byłaby to chyba nai 
właściwsza metoda tworzenia 
środowiska pracy ludzkiej.

ZOFIA SZPROKOFF

sja nie posiada bliższych danych o 
okolicznościach ich śmierci względ 
nie o miejscu pochowania • zwłok;

20. Binebesel Alfons ur. 22. 4.
1902 r. w Iławie, kolejarz.

21. Ciżewski Maksymilian ur. 12 
10. 1898 r, restaurator ze Skar­
szew.

22. Grabowski Leon-Zygmimt 
ur. 28. 3. 1880 r. w miejscowości 
Rajkowy-Tczew, kontroler ruchu 
PKP.

23. Łangowski Bonifacy ur 
5 5. 1883 r. w miejscowości
Barłogi-Chojnice, adwokat, nota­
riusz, działacz polonijny w Gdań 
sku.

24. Maciejewski Antoni ur. 18. 1.
1884 r. pracownik PKP.

25. Mielczarek Wincenty ur. 25. 
5 1830 r. Ostrowo - Szamotuły, sto 
larz, prac. PKP. zam. w Gdańsku.

26. Nitka Florian ur. 4. 6. 1897 r. 
robotnik.

27. Pieloch Franciszek ur. 14. 9. 
1882 r., celnik, mieszkał w Gdyni- 
Chylonii.

28. Piepka Józef ur. 22 . 2. 1891 r. 
w Żukowie, kolejarz.

29. Rombczyk Jan ur. 24. 8. 
1898 r. w Leźno-Kartuzach, kowal, 
mieszkał w Gdańsku.

30. Thomas Henryk ur. 20. 9. 
1898 r. w miejscowości Turew-Ko- 
ścian, inż.. prac PKP.

Okręgowa komisja prosi wszy­
stkich. którzy posiadają jakie­
kolwiek dokumenty lub wiadomo 
ści 3 osobach wymienionych wy 
żej. oądż znają bliższe okoliczno­
ści dbkonanegc przez hitlerowców 
w dniu 11 stycznia 1940 r. mordu 
grupy więźniów Stutthofu o poro 
zumienie się z Okręgową Komisją 
Badania Zbrodni Hitlerowskich w 
Gdańsku, kod noczt. 30-958. ul. 
Świerczewskiego 30 (gmach sądów), 
pokój 325, tel. 32-29-25. (PAP)

Kolejne dary na 
Centrum Zdrowia Dziecka

Przedstawiciele obchodzące­
go w tym roku 25-lecie swego 
istnienia Państwowego Zespo­
łu Ludowego Pieśni i Tańca 
...Śląsk” poinformowali prze­
wodniczącego społecznego ko­
mitetu budowv pomnika-szpi­
tala Centrum Zdrowia Dziecka, 
min. Janusza Wieczorka, o 
dokonaniu wpłaty na konto 
CZD w wysokości 80 000 zł.

W tym samym dniu Lelio 
Raragnani Filho. prezydent fir 
my brazylijskiej Corema. 
współpracującej z Centralą 
Handlu Zagranicznego „Metal- 
export” przekazał na ręce prze 
wodniczącego społecznego ko­
mitetu czek na 15 000 dola­
rów, jako dar na CZD. (PAP)

Kto widział 
ten wypadek

Kierowca samochodu osobowego 
marki „Fiat 126p” o nieustalonym 
kolorze i numerze rejestracyjnym 
oraz inni świadkowie wypadku 

.drogowego, który wydarzył się 
30 XI br o godz. 6.30 na ul Pol­
nej w Poznaniu, a w którym 
uczestniczył samochód osobowy 
marki „Wołga” koloru czarnego 
proszeni są o niezwłoczne osobi­
ste lub telefoniczne skontaktowa­
nie się z Prokuraturą Wojsk Lot­
niczych w Poznaniu, ul Kościusz­
ki 42 fwejście od ul. Ogrodowej), 
tel. 542-19. (na)

W „ŻYCIU LITERACKIM” — 
kolejne wypowiedzi wybitnych lu­
dzi nauki na temat najważniejszych 
oroblemów w *vclv naukowym i 
soołecznym. W ankiecie nt „W od­
czuciu uczonych” wypowiadają 
się profesorowie Dionizy Smoleński 
! Kazimierz Mamro. Pierwszy 
uważa, źe trudne byłoby wyod­
rębnić grupę pracowników nauko­
wych jako specjalną, drugi zaś jest 
przekonany iż mianem pracowni­
ka naukowego można nazwać tyl­
ko człowieka spełniającego jedno­
cześnie obie funkcje nauki: wyż­
szej użyteczności w sferze nadbu­
dowa ’ produkcyjną w sferze bazy 
materialnej

W „KULTURZE” — Włodzimierz 
Kalicki w publikacji „Powrót je­
dynaka?” na szerokim tle naszej 
rzeczywistości i sytuacji w inny^n 
krajach omawia nroblemv demo­
graficzne. Konkluzja artykułu jest 
stwierdzenie: — Chodzi przede 
wszystkim o taką koncepcję poli­
tyki socjalnej, która w centrum 
uwagi stawiałaby systematyczną 
wprawę warunków egzystencji po­
kolenia potencjalnych rodziców.

Nieznany los części załogi

Fiński masowiec 
zatonął na Bałtyku

W nocy z czwartku na piątek 
w pobiżu wschodnich wybrze­
ży Szwecji zatonął fiński ma­
sowiec „Malmi” z 28 osobami 
na ookładzie. Wyłowione zwło 
ki 4 osób. Szwedzka służba orzy 
brzeżna uratowała 14 członków 
załogi. Los nozostałych osób 
iest nieznany. Szanse ich odns 
lezienia ocenia sie iako niewiel 
kie. W obecnych warunkach no 
rodowych i orzy niskiei temne 
-aturze wody, rozbitkowie nie 
utrzymają sie długo na po­
wierzchni. Akcje ratunkowa 
utrudniają sztormowy wiatr : 
wysokie fale.

„Malmi”. o nośności 6800 ton 
DWT. wiózł ładunek węgla z 
Gdyni do fińskiego portu Tur­
ku. W pewnym momencie sta­
tek zaczął przechylać się n? 
burtę. Zatonął zanim załoga zda 
żvła oouścić łodzie ratunkowe 
Dotychczas nie ustalono przy­
czyny katastrofy. Przynuszczr 
sie jednak, iż nastąpiła ona 
wskutek przemieszczenia sie 
ładunku ood ookładem. rP^P'

Fiasko próby 
z pociskiem „Cruise”
W czwartek w odległości 20 

km na zachód od miasta Oja: 
w Kalifornii, w kanionie w 
oarku narodowym Los Padres 
rozbiła sie samosterujaca ra­
kieta typu ..Cruise” orodukcji 
firmy ..General Dynamics” 
wystrzelona z ookładu bom­
bowca strategicznego B-52. le 
cacego w odległości 650 km 
od wybrzeży Kalifornii Eks- 
olozja oocisku soowodowała 
oożar zagajników na oowierzch 
ni hektara. 110 km na północ 
ny zachód od Los Angeles. 
6-metrowa rakieta, lecąca z 
szybkością 8000 km/godz. spa 
dla po 52 minutach od wy­
strzelenia. w odległości 1300 
km od zaplanowanego celu 
(miała dotrzeć do noligonu na 
nołudniowy wschód od Salt 
Lakę City w stanie Utah).

Z firma „General Dynamics” 
o kontrakt wartości 2 mld doi 
wśoółza wodni czv koncern
..Boeing”. Pentgon ma uloko­
wać zamówienie w iednvm z 
koncernów do nrzeorowadze- 
niu 20 testów. Bvła to już 7 
nieudana nróba na 14 dotąd 
n-zeorowadzonych. Rakiety 
.Cruise” sa orzystosowane do 
wystrzeliwania z lecących sa­
molotów, a ich zasięg wynosi 
1600 km. (PAP)

Nota Wistnamn do ChRŁ

Nie ustają 
chińskie prowokacje 

na granicy
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych Wietnamu przesłało notę do 
Arbasady chińskiej w Hanoi. w 
której wyraża poważne zaniepo­
kojenie w związku z incydentami 
sprowokowanymi w ostatnich 
dniach przez stronę chińską w 
przygranicznych rejonach Wietna­
mu.

Nota stwierdza m. łn. że 26 li­
stopada po silnym ostrzale z moź­
dzierzy kilkuset żołnierzy chiń­
skich przeszło granicę 1 wtargnęło 
na terytorium Wietnamu w rejo­
nie p-owincji Hoang Lien Son. W 
wyniku napaści zginęło wielu cy­
wilnych mieszkańców, zniszczono 
magazyn ryżu, wynedz^no bvdło 
domowe i podpalono wielki masyw 
le śn v

MSZ WRS domaga się niezwłocz. 
nego uołożenia kresu prowoks-- 
cjom.

PAP

W PRASIE
W „ARGUMENTACH” — dwie 

publikacje o oroblemach młodej 
literatury :polemika Andrzeja No­
waka pt. „Jarmark młodej litera­
tury” i szkic Marka Jędrzejew­
skiego pt „Realny romantyzm 
młodych pi$zącvch”.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Zygmunt Ziątck pisze o 
twórczości Tadeusza Nowaka w 
szkicu pt. „Po dziesięciu latach. 
Nowe w prozie Nowaka”.

W „NADODRZU” — rozmowa z 
zastępcą kierownika Wydziału Oś­
wiaty Kultury i Prasy Centralnej 
Rady Związków Zawodowych — 
Janem Żabickim pt. „Kultura i 
sztuka w sojuszu ze światem pracy”.

Przygotowanie cudzoziemców 

do studiów w Polsce
Każdego roku ok. 500 osób z 

różnych krajów świata oodej- 
mujących naukę w naszych 
szkołach wyższych — rozpoczy 
na naukę języka Dolskiego w 
Studium Języka Polskiego dla 
Cudzoziemców w Uniwersyte­
cie Łódzkim.

Studium powstało w 1952 r.
W zależności od zaintereso­

wań i kierunku studiów, które 
obcokrajowcy zamierzają pod­
lać. uczestniczą w zajęciach od­
powiedniej grupy Drzednąioto- 
wej np. medycznej, politechni­
cznej. rolniczej. W każdej nod- 
stawowym orzedmiotem jest 
iezyk polski, a oprócz niego sa 
-ównież zajęcia z innych orzed 
miotów np w ?runie oolitech- 
picznei z matematyki, fizyki i 
"hemii Chętni mogą uczęszczać 
: na inne przedmioty. Poza tym 
słuchacze przebywają na mie­
sięcznym obozie nraktvcznei

Współpraca uniwersytetów 
Krakowa i Meksyku

W stolicy Meksyku została 
zawarta umowa o współpracy 
między Uniwersytetem Jagieł 
lońskim w Krakowie i Auto­
nomicznym Uniwersytetem Na 
rodowym Meksyku (UNAM). 
Dokument podpisali rektorzy 
prof. dr hab. Mieczysław 
Hess oraz dr Guillcrmo Sobe- 
ron Acevedo.

Umowa przewiduje rozwija 
nie bezpośrednich kontaktów, 
wymianę doświadczeń, infor­
macji i oublikacji. współpra­
ce między bibliotekami i pro 
wadzenie wspólnych orać ba 
dawczych. Podpisany równo­
cześnie pierwszy program

Wielkie barki 
dla holenderskiego kontrahenta

W Szczecińskiej Stoczni Re­
montowej „Gryfia” dobiega 
końca realizacja kontraktu za­
wartego z holenderskim arma­
torem na budowę trzech wiel­
kich barek typu ..Europa II”. 
Dwie pierwsze takię jednostki 
przekazano już odbiorcy. Budo 
wa trzeciej jest zaawansowana 
i przewiduje sie, że przesłana 
ona będzie do Holandii na prze 
łomie grudnia i stycznia.

Barki typu „Europa II” mają 
2700 ton nośności i przystoso­
wane są do transportu towarów

Samochód uprowadzony przez 0F0?
Żandarmeria w mieście fran­

cuskim Chateaubriant prowa­
dzi śledztwo w niecodziennej 
zgołai sprawie porwania samo­
chodu przez UFO. Jedynym 
świadkiem jest pewien stolarz, 
który wracając nocą do domu 
zauważył w pewnym momen­
cie jarzącą się pomarańczowym 
światłem kulę. Wylądowała ona 
na położonej orzy drodze łące, 
po czym zbliżyła się do samej 
drogi, wypuszczając kłąb cze­
goś w rodzaju dymu lub pary, 
która zakryła jadacy przed 
stolarzem Dojazd. Kiedy dym 
lub para rozwiała się. po samo 
chodzie nie zostało ani śladu, 
jakby dosłownie wyparował.

Rozmówca przedstawia m. in. głów 
ne punkty programu kulturalno- 
oświatowego związków zawodo­
wych na dwa najbliższe lata

W „PRZEKROJU” — w cyklu 
portretów wybitnych współczes­
nych Polaków rozmowa z artvstą- 
grafikiem Tadeuszem Kulisiewi­
czem.

W „KOBIECIE I 2YCIU” — doc. 
dr Andrzej Jaczewski, pracownik 
Wojewódzkiej Poradni Higieny 
Szkolnej w Warszawie, autor wie­
lu książek dla młodzieży i rodzi­
ców dojrzewający .n dzieci mówi 
o problemach nastolatków wyra­
stających z okresu dzieciństwa a 
jeszcze nic dorosłych. W publika­

nauki języka polskiego, które 
organizowane są w różnych 
atrakcyjnych miejscowościach 
naszego kraju.

Studium posiada także swo­
je filie w Hawanie i w Hanoi, 
gdzie przebywają polscy nau­
czyciele. a także utrzymuje kon 
takty z lektorami języka pol­
skiego w Danii, Finlandii, NRD 
i RFN.

Ostatnio oprócz stypendy­
stów rządowych na naukę jgzy 
ka coraz częściej zgłaszają się 
obcokrajowcy prywatnie m in. 
z Japonii. Norwegii. Belgii, Au­
stralii 1 USA. Ludzie ci są nie 
tylko zainteresowani w opano­
waniu naszego jeżyka, ale i w 
poznaniu naszej kultury.

Do dziś studium ukończyło 
ok. 7100 słuchaczy, spośród 
których wielu utrzymuje do 
dziś kontakty z Polską. (PAP) 

współpracy na lata 1980/81 
przewiduje współpracę placó­
wek naukowych obu uczelni 
m. in. instytutów geografii, zo­
ologii. biologii, archeologii i 
nauk politycznych. UNAM wy 
raził gotowość współorganiza- 
cji dla Instytutu Iberystyki 
UJ programów zajęć w dzie 
dżinie kultury Meksyku a je 
dnocześnie zaproponował współ 
prace m. in. w zakresie kom 
nuteryzacji UJ wyraził goto­
wość udzielenia pomocy 
UNAM w zorganizowaniu rów 
nież od roku akademickiego 
1980/81. programów zajęć w 
zakresie kultury i języka poi 
skiego. (PAP) 

na wodach przybrzeżnych. Wsz.y 
stkie budowane były metodą 
połówkową, niezwykle trudną, 
ale pozwalającą na znaczne 
skrócenie procesu wytwórcze­
go.

Szczecińska „Gryfia”, która 
specjalizuje się w klasowych 
remontach statków morskich, 
rozszerza też produkcję nowych 
jednostek pływających. Trwa 
tu budowa serii kutrów rybac­
kich przeznaczonych dla poło­
wu łososia na Bałtvku i Morzu 
Północnym. (PAP)

Świadek tego niezwykłego zda 
rżenia powrócił po jakimś cza­
sie na miejsce porwania ze 
swymi trzema synami, jednak­
że wszyscy zmuszeni byli ucie­
kać, ponieważ stali się obiek­
tem ataku ze strony UFO. 
Prawdziwość tych zeznań po­
twierdził 9-letni chłopiec, który 
obserwował sytuację przez 
okno w położonym opodal do­
mu. ___

Sprawą zajęła się miejscowa 
żandarmeria, usiłując rozwią­
zać niewiarygodną zagadkę, 
jednakże faktem jest, iż jadący 
drogą samochód zniknął na?le 
bez najmniejszego śladu. (PAP)

cji „Kłopotliwy prezent natury” 
na pytanie, czy młodzież w okre­
sie dojrzewania chce mieć inne 
obowiązki, docent tak odpowiada: 
— Oczywiście, ona wcale nie chce 
być tak starannie chroniona przez 
życie bo życie, w ogóle świat wy- 
daje się w tym wieku pasjonują­
cy. ciekawy, jest takim poligonem, 
na którym realizuje się podsta­
wową notrzebe młodości: spraw­
dzenie siebie, własnych możliwości, 
tego „na co mnie stać”. Młodzi 
chcą działać konkretnie, rozwiązy­
wać svtuację mocno osadzone w 
realnej rzeczywistości, realizować 
swoje marzenia i pragnienia nie 
kiedvś tam, ale tu, zaraz! 1 te 
możliwość trzeba im dać. Muszą 
mieć maksimum samodzielności. 
Jak najwięcej własnych problemów 
powinni rozwiązywać samodziel­
nie. bez pomocy tatv I marny.

W „LITERATURZE” — Walde­
mar Łys’ak w artykule „Koniec 
balu!” wyuowiada się na temat 
niedostatków i kryzysu w polskiej 
piłce nożnej.

lektor
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KRZYŻÓWKA nr 43

Wyrazy łamane: 4 — koloryt 
skóry. 4 — urzędowy spis obie 
kłów i oszacowanie dochodów 
dla celów podatkowych, 8 — 
wykaz błędów, 9 — pan w kra­
jach anglosaskich. 10 — wierz­
chnia ściana pudła skrzypiec, 
11 — wpada do Cieśniny Tatar­
skiej. 12 — rzeka w rosole, 13 
— ostra choroba zakaźna.

Wyrazy pionowe: 1 — ród, 2 
— miasto na zachód od Derval 
(Francja), 3 — gatunek palmy, 
4 — firanka w więzieniu, 5 — 
postępowy pisarz brazylijski, 
napisał „Kakao”, fi — miasto 
na południe od Turkiestanu

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 41

1 — czyrak, ropień, ? — bzdura, plotka, 3 — zawada, zapora.
W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: Zo­

fia Bartoszak, Poznań: Katarzyna Chrzanowska. Poznań: Marian 
Kożuch, Jarocin. Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia 
Wysyłkowa.

DOBRE
(taaakie sobie)

— Tatusiu, co to jest quorum?
— Synku, to jest tak — jak brak 

czwartego do brydża to trzeba grać 
z dziadkiem i to jest quorum.

☆

— Z lichego materiału to dziecko 
•ąsiadów.

— Bo co?
— Ciągłe się drze.

(ZSRR), 7 — kwiat Jesienny.
Sposób wpisywania do dla gra 

mu wyrazów łamanych, pokara 
ny liniami przerywanymi.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wyłą­
cznie na kartkach pocztowych 
z dopiskiem „Krzyżówka nr 43” 
— czekamy do piątku. 7 grud­
nia br. Wśród czytelników, któ 
rzy prześlą prawidłowe brzmię 
nia haseł rozlosujemy 3 książki 
po 100 złotych. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski”, skrytka 
pocztowa 1074, kod 60—959 Poz­
nań.

— Mamusiu, co to jest muł?
— To stary kawaler z ojca konia 

1 matki oślicy.
☆

— Wynajmę ten pokój, tylko czy 
w łóżku są pluskwy?

— A gdzie by pan chciał, żeby 
były pod kloszem...

☆

— Dlaczego panna młoda zawsze 
w bieli?

— Tb kolor radości, wesela.
— Hm, a pan młody „na czarno”, 

----------- ~ (thn)

Dogasał sierpniowy dzień 
1510 r. Na łożu, w kom­

nacie starościńskiego dworca, 
leżał ciężko dysząc Wojewoda 
się^adzki, nie tak dawno naj­
wyższy sędzia Wielkopolski 
czyli starosta generalny, ostat­
nio starosta malbo^SKi — Am­
broży P&mpowski Po wielod­
niowych dyskusjach z wielmo­

żami w Poznaniu poczuł się źle. 
Kazał się zawieźć tu, do ulubio 
nej Środy, siedziby nadanej 
mu króle wszczyzny. Dworzanie 
poszli wieczerzać. Pozostał do 
usług tylko pachołek, który coś 
strugał w kacie izby.

Przeszło 60-letni Ambroży pa 
trząc na chłopca z wysokości 
poduszek przypomniał sobie 
chłopięce lata. W takim samym 
był wieku. kiedy z bratem Jan­
kiem nisko pochylił się do ko­
lan rodzicielskich. Obaj bowiem 
z tłomokami na plecach i z gro 
siwem ukrytym na piersiach 
pod koszulą udawali się. na stu 
di a z Pępowa do Krokowa. Prze 
szło dwie niedziele szli pieszo. 
Sami byli głodni wiedzy, rodzic 
zaś. czcigodni/ Jan Pampowski, 
po tej podróży■i nauce wiele 
sobie obiecywał. Cóż. na 4 i nół 
łanach chłopcy pędziliby szare 
życie, a tak w wielkim Krako­
wie zdobędą ogładę i znajomość, 
a może otrą sie o dwór królew­
ski, może spotka ich za wierną 
służbę łaska monarchy prze­
widywał ojciec.

W roku 1457 zapisali się na 
studia na Unińersitas Craco- 
piensis. I tak jak przewidział 
ojciec zetknęli się z synami 
szlacheckimi z różnych stron 
kraju. Ambrożemu najbardziej 
'do gustu nrzunadli żacy Kuroz- 
weccy. bo jacyś byli swojscy, 
bezpośredni i głowy nie zadzie­
rali. Synowie zaś wielmożów z 
góry patrzeli na u^yrostka jakie 
goś tam, szlachecki ~ wiosek o 
śmiesznej nazwie Pępowo.

Po dwóch — trzech latach 
młodzieńcy wrócili do rodzinne 
go gniazda. Jan pilnował fol- 
■warku. Ambroży zaś raz no raz 
przy ojcu brał udział to różnych 
sadach konsystorskich, dla na­
brania praktyki. Po pewnym 
czasie zasiadł na konia, i poje­
chał z powrotem. do Krakowa. 
Koledzy ze studiów, miedzy in­
nymi Jnn i Krzeszów Kurozwęc- 
cy już siedzieli . w kancelarii 
król emskiej. Ambrożenn ściąg­
nęli do swojej załogi. W kanee

larii jako skryba spędził 6 lat. 
Ogładą, dyskrecją, Szlachetno­
ścią postępowania, a przy tym 
przywiązaniem. i do króla, do 
coraz wyżej pnących się w górę 
Kurozwęckich, zwrócił na sie­
bie uwagę. Został wyznaczony 
na dworzanina przy synach 
króla Kazimierza Jagiellończy­
ka to randze krojczego ,a więc 
po marszałku dworu zajmował 
drugie miejsce.

W 1480 przeszedł do dworu 
królewskiego z godnością cho­
rążego nadwornego. W tymże 
samym roku został pisarzem 
ziemskim, królewskim i stolni 
kiem poznańskim. W 1484 roku 
spadło jeszcze jedno wyróżnie­
nie — godność krojczego dwo­
ru królewskiego i po trzech ła­
tach ■— kasztelania rozpierska. 
Tym samym wszedł do grona 
ludzi znaczących w polityce kra. 
jowej. Karierę zawdzięczał 
przede wszystkim zaprzyjaźnia 
nym i wełniącym najwyższe 
■funkcje Kurozwećkim. A i król 
miał uznanie dla inteligentne­
go i wiernego dworzanina. Jego 
zanatrywania nakrywały sie z 
orientacja polityc~ną dworu i 
Kurozwęckich. Uważał, że 
władza królewska winna być 
silna, oparta na średniej szlach 
cie, a ńie na wielmożach prag­
nących szarogęsić się w swoich 
stronach, a króla mieć za kukłę. 
Kierował sie więc niechęcią do 
możnowładców, yowstalą.w la­
tach żakostwa.

Nie dziw więc, że gdy w 1498 
reku został starostą generalnym 
Wielkopolski cichą wojna roz­
pętała się pomiędzy wielmoża 
mi a Pąmpowskim. Kiedy objeż 
dżał Wielkopolską skrzętnie 
omijał ich włości, oni też z nim 
się nie kontaktowali. Z tego 
powodu miał wiele kłopotów. 
Tacy Czarnkowscy, Ostrorogo- 
wie. Szamotulscy nic. sobie nie 
robili z wyroków sądowych. 
Jakby byli ponad prawem i po­
nad królewskimi namiestnika­
mi. Andrzej Szamotulski zwią­
zał się nawet z jedną .z grasują 

cych po Wielkopolsce band i 
szykował zamach na starostę 
generalnego.

Życie dworskie nauczyło Am­
brożego dyplomacji. Jeździł da­
lej od miasta do miasta, gdzie 
były mu podległe sądy grodzkie, 
wypełniał dodatkowo polecenia 
królewskie. W ciągu 6 lat tego 
urzędowania zrobił blisko 1800 
mil (13 tys. km} drogi. rocznie 
blisko 300 mil i to nic w powo­
zie. lecz konno.

W 1504 r. król Aleksander 
przekazał mu starostwo mal- 
borskie. Potrzebował tam wier 
nego sobie urzędnika, Giętkie­
go. obznaimioneno z Prusami 
Królewskimi i z Zakonem Krzy 
żackim. Rada Stanów Pruskich 
początkowo go nie zaakcepto­
wała. Ale sprosta Pampowski 
i tu wykazał niezwykły zmysł

Westerny
wielkopolskie

polityczny. Po paru tatach objął 
przewodnictwo w Radzie i stał 
się najwyższym sędzia pruskim. 
Tymczasem chorowity król 
'Aleksander zmarł. W kancelarii 
królewskiej zmieniła sie ekina. 
Kurozwęckich. i ich. zwolenni­
ków usunęli wielmoże.

...Chory poruszył się na łożu. 
Będą się na mnie odgryzać — 
pomyślał. Od tylu lat patrzeli 
na niego krzywo. Zazdrościli 
kariery i dóbr. Uzbierało się 
tego wiele. Przez ożenek z 
Zofią z Dębna, ze znaczącego 
ongiś rodu Kotów — otrzymał 
w wianie wiele wsi nad Wartą 
w okolicy Żerkowa i Nowego 
Miasta, a po jej śmierci przez 
■drugi ożenek z Anną z Grodźca 
doszły nowe posiadłości w po­
wiecie konińskim. Za króla 
Jana Olbrachta nabył Poniec i 
okolicę po Ponieckich, wyzu­
tych za niestawienie się na po­

spolite ruszenie. Dochody po 
nadto dawały godności, staro­
stwa niegrodowe: średzkie, 
gnieźnieńskie, kolskie, koniń­
skie, pyzdrskie, skarszewskie. 
Jako ^wojewoda sieradzki od 
1494 miał jeszcze dodatkowe 
zosie. Pieniądze więc napływa­
ły, ale i odpływały, bo dwór 
trzeba było utrzymać, godnie 
reprezentować na zjazdach kra 
jowych i za granicą. Jako dobry 
ojciec zadbał o wiano dla 4 có­
rek (4 inne zmarły wcześnie), 
a znaczniejszą ojcowiznę prze 
kazał jedynemu synowi — Ja­
nowi.

...W pierwszych dniach wrześ 
nia. 1510 r. goniec wpadł na 
Wawel: — Starosta malborski, 
wojewoda sieradzki ciężko za 
chorował, leży w Środzie! — 
Król Zygmunt przyjął wieść 
bez wzruszenia. Natychmiast 
wysłał wiernego pokojowca na 
Prusy, oby położył rękę na do­
brach Pampowskieg o. Na dru­
gi dzień nowy posłaniec do- 
niósł: — Starosta, pomarł-! — 
Król wysłał pełnomocników, 
aby spisali cały jego majątek.

Pierwszy obłowił się monar­
cha, zabierając broń i zbiory 
Godności i urzędy intratne zo­
stały dla wielmoży. Mimo to sy 
nowi Janowi Pampowskiemu, 
który osiadł w Poniecu zostało 
jeszcze tyle, iż mógł się uważać 
za najbogatszego w Wiekopol- 
sce. Umarł mając 33 lata. I dzie 
ci i wnukowie żyli tak samo 
krótko. 12 września 1571 zmarł 
ostatni z rodu. Także Ambroży.

Po Pampowskich pozostała 
kaplica w farze średzkiej, dia­
riusz podróży Ambrożego i cie 
kawa praca Jacka Wiesiałkow 
skiego (pt. „Ambroży Pampow 
ski — starosta Jagiellonów"), 
która pozwoliła mi prześledzić 
karierę tego sztachetki.

JOZEF PIEPRZYK

Rys. GWIDON MIKLASZEWSKI
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klientami,
— ...i na koniec królewicz ożenił się z Kopciuszkiem i pewnie do 
dziś żyją szczęśliwie, jeśli ich nie przejechał jakiś pirat drogo-

Niedługo będzie pani miała wolne miejsce, moja żona wysiO' 
da na czwartym przystanku...

To skandal, Jak wasi pracownicy obchodzą się 
słyszy pan? Hej panie!!!

— Inspektor powiedział, że w naszym pieczywie znalazł jakieś $ 
mankamenty! Przyznać mi się tu zaraz, kio je wsypał do ciasta? a

mledw
KRYMINAŁ W TV LEPSZY .w

Do jednego z pensjonatów w 
Północnej Irlandii wtargnął gang­
ster, który zastał gości przy oglą­
daniu telewizji. „Ręce do góry, da 
wać forsę, bo będę strzelał" — 
krzyknął. Kryminał w telewizji był 
jednak tak pasjonujący, a pensjo 
nariusze tak zaaferowani, że nikt 
nie zareagował na wezwanie ban 
dyty.

Gangster zbiły z tropu powie­
dział: „Jesteście zbyt głupi na to, 
aby się bać" i opuścił lokal. Do­
piero gdy skończyła się audycja i 
goście na dobre ochłonęli z emo­
cji, zdali sobie sprawę z tego, że 
był to napad i groziło im niebez­
pieczeństwo.

ZATRUTE WINO

W miejscowości Pa+tada na Sar 
dynii podczas odprawiania mszy 
padł na ziemię jak piorunem rażo 
ny ksiądz Giuseppe Mura. Okaza 
ło się, że ktoś nasypał mu truciz­
ny do wina mszalnego. Natych­
miastowe płukanie żołądka urato 
wało księdzu życie.

Ratunek przyszedł dlatego tak 
szybko, że miejscowi ludzie zna­
ją dobrze praktyki mafii, która po 
zbywała się niewygodnych księ­
ży, zatruwając wina.

SERCE Z PRAWEJ

Podczas ulicznej strzelaniny w 
Rio de Janeiro, Brazylijczyk Gel- 
sen Alcides de Rosa otrzymał po­
strzał w klatkę piersiową, w miej 
scu, gdzie znajduje się serce. Le­
karze byli zdumieni, że pacjent ży 
je. Sprawę wyjaśniło zdjęcie Rent­
gena. Okazało s^ę, że pan de Ro­
sa miał serce po prawej stronie i 
to uratowało go od śmierci.

PODWODNY REKORD

38-lelni Amerykanin Neal Wat- 
son, który przepłynął ped wodą 
132 km, co iest w tej dziedzinie re­
kordem świata, zamierza popra­

wić swój wynik. Zapowiedział on 
podjęcie próby na trasie Wyspy 
Bahama — Floryda.

TALENT NIEPOTRZEBNY?

Zadziwiającą kondycję i spraw 
ność fizyczną wykazuje popular­
ny gwiazdor filmowy Roger Moore. 
Liczący już 52 lata aktor bije ped 
tym względem na głowę dużo 
młodszych kolegów. Moore zdra­
dził ostatmo sekret utrzymywania 
się w dobrej formie.

„W moim fachu wystarczy 1 
procent talentu. Reszta to szczęś­
cie | praca, a w szczególności dys­
cyplina. Od 30 lat każdego drwa 
intensywnie się gimnastykuję i 
przestrzegam z żelazną konsek­
wencją diety — powiedział „Swię 
ty”.

STAĆ GO-

Anonimowy fanatyk wyści­
gów samochodowych w Anglii, za­
proponował trzykrotnemu mi­
strzowi świata formuły 1 w latach 
1969, 1971 i 1973 — Jackie Stewar 
towi 2 min dolarów, za powrót na 
wyścigowe tory. '

„Nigdy już nie zasiądę za kie­
rownicą wyścigowego samocho­
du — a pieniądze mnie nie intere­
sują" — powiedział słynny Ste­
wart, który jako komentator radio­
wy oraz na reklamach różnych 
wyrobów przemysłowych, zarabia 
rocznie ponad milion dolarów.

Stać go więc na taki gest...

BĘDĄ MIEĆ ZAJĘCIE-

Specjalny oddział policji 
„GSG-9" w RFN, przygotowywany 
szkolony i wyposażony do zwal­
czania terrorystów, nie pozosta­
nie bezczynny...

Wszechstronnie wyszkolonych 
mężczyzn postanowiono używać w 
polowaniach na „grubego zwie­
rza", Będą oni ścigać najniebez­
pieczniejszych bandytów, szcze­
gólnie tych, którzy popełniają 
przestępstwa z bronią w ręku.
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W operze i w życiu
Rozmowa z Antoniną Kawecką

Hf zraszająca Halka, pełna 
W temperamentu Carmen, 

świątobliwa Elżbieta w 
„Tanhaeuserze”, zbrodnicza Ka 
tarzyna Izmajłowa, posągowa 
Aida, namiętna Izolda... Posta 
cię (i przymioty) można by wy­
mieniać długo —jest ich ponad 
czterdzieści. Tyle bowiem kre 
acji w rolach pierwszoplano­
wych stworzyła niezwykła ar 
tystka — Antonina Kawecka. 
Przez trzy dziesięciolecia jed 
na z najwspanialszych przed­
stawicielek powojennej woka­
listki polskiej. Primadonna 
poznańskiej opery, często 
(zwłaszcza poza krajem) u toż

Fot. — R Królak

samianej z jej osobą i osobo­
wością; do dziś śpiewa i gra. 
I to jak! Przekonała się o tym 
publiczność przybyła w minio 
ny czwartek do gmachu pod 
Pegazem ną przedstawienie 
„Lohengrina” Ryszarda Wagne 
ra, w którym artystka wyko­
nała partię Ortrudy. „Festi­
wal” zamykający obchody 
sześćdziesręcioledia działaln^ś 
ci poznańskiego Teatru Wiel­
kiego stał się sposobnością do 
rozmowy z wybitną śpiewacz 
ką, legitymującą się najdłuż­
szym stażem artystycznym do 
śród solistów tutejszej sceny 
operowej.

— Od trzydziestu dwóch lat 
— niezmiennie w tym samym 
teatrze operowym. To dzisiaj 
ewenement, zważywszy przy 
tym rodzaj występów — wyłącz 
niń w partiach pi er w szop lano 
wych...

— Ta moja wierność poznań 
zkiemu teatrowi wynika stąd, 
że kiedy tutaj przybyłam, by 
ła to najlepsza scena operowa 
W Polsce. Przez lata działy 
się na niej zdarzenia wielkie, 
nie mające sobie równych. 
Potem seria atrakcyjnych za­
proszeń zagranicznych: wystę 
powalam w krajach Europy,

Ameryki, Azji. Następnym e- 
lementem wiążącym mnie z 
miastem okazało się autentycz 
ne uznanie mojej działalnoś 
ci przez władze. Z kolei, w 
drugiej połowie lat sześćdzie­
siątych, satysfakcja poczęła 
wypływać z wagnerowskich 
premier pod batutą Roberta 
Satanowskiego i wznoszącego 
się znów poziomu zespołu... 
Zawsze coś przemawiało za po 
zostaniem. Czas przemijał 
szybko i tak oto śpiewam pod 
Pegazem trzydziesty trzeci se 
zon.

— Jak pani ocenia powojen 
ny rozwój i miejsce poznańs 
kiej sceny operowej wśród po 
dobnych polskich placówek?

— Aż do otwarcia Teatru 
Wielkiego w Warszawie, za­
tem przez ponad ćwierć wie­
ku, placówka poznańska zaj­
mowała czołową oozycję w 
kraju. Zresztą druga część dy 
rekcji Roberta Satanowskiego 
też kontentowała zespół ar­
tystyczny, fachowców i miłoś 
ników sztuki operowej. Naj­
wspanialszy rozkwit przypadł 
jednak na koniec lat czter­
dziestych i pierwszą połowę 
pięćdziesiątych. Po bardzo 
dobrym okresie Zygmunta La 
toszewskiego nastała niepowta 
rzalna już chyba epoka Wa­
leriana Bierdiajewa.

— Właśnie, pod jego dyrek 
cją zdobyła pani doktorat ze 
śpiewu — tym bowiem dla 
sopranistki i mezzosopranistki 
zwykło się nazywać wykona­
nie partii tytułowej oraz 
Amneris w „Aidzie”?

— Amneris śpiewałam ma­
jąc 22 lata. kiedv debiutowa 
łam w Operze Śląs-kiej. Aidę 
— pięć lat później, po przejś 
ciu na repertuar sopranowy.

— Jak to się stało, że ro­
dowita warszawianka trafiła 
na scene poznańską. I to po­
przez... Slask?

— ...a nie na odwrót, jak 
zdarza się najczęściej, praw­
da? Operą. Śląską, kierował 
wówczas jej twórca, świato-. 
wej sławy śpiewak Adam, Di 
dur. Jego artystyczna pozycja 
gwarantowała mi jako debiu 
tantce właściwą opiekę. A gdy 
dwa lata później otrzymałam 
od dyrektora Latoszewskiego 
propozycję pracy w Poznaniu 
w najlepszej operze polskiej, 
moja decyzja mogła być tylko 
jedna.

— Skąd u pani ów poznańs 
ki patriotyzm? Nie dość, że 
swą poznańskość podkreśla pa 
ni wszędzie, to nie przyjęła 
pani żadnej propozycji przejś 
cia na inne, sławniejsze sce­
ny — polskie lub zagranicz­
ne?

— Poprawię: prawie żadnej, 
raz bowiem „zdradziłam” Po 
znań, podpisując kontrakt z 
warszawskim Teatrem' Wiel­
kim. Lecz wytrzymałam w sto

Ikry— dwa miesiące. Proszę mi 
wierzyć, że chociaż bardzo ko 
cham sztukę operową i śpie­
wanie, jednak życie rodzinne 
ma dla mnie równie pierwszo 
rzędne znaczenie. A związanie 
się z jakimkolwiek teatrem 
pozapoznańskim wymagałoby 
długich nieobecności w domu. 
Z tych przeto powodów rezy­
gnowałam z licznych propozy 
cji, a o słuszności takiej de­
cyzji utwierdziły mnie obser 
wacje gwiazd światowej ope­
ry. Po opadnięciu kurtyny wi 
dać jakże ci ludzie, niewolni 
cy operowego biznesu, poza 
sceną są często samotni! Cóż 
z tego, że posiadają wielkie 
pieniądze i takąż sławę.

— Jak widzi pani miejsce i 
rolę śpiewaka w teatrze ope­
rowym?

— Wspaniały spektakl two­
rzą wszystkie dziąły teatru o- 
perowego, jednak przychodzi 
się tam przede wszystkim uo 
to, aby posłuchać i zobaczyć 
śpiewaków. Im — głównym 
wykonawcom — służą: dyry­
gent, reżyser, scenograf... Nie 
odwrotnie.

— Co czuje paid docent An­
tonina Kawecka, gdy na dec­
kach scenicznych stają jej ucz 
niowic?

— Dużą tremę. Przeżywam 
te występy jakby podwójnie. 
I jako belfer, który chciałby. 
aby jego wychowanek poka­
zał wszystko to. co naprawdę 
potrafi i jako wykonawczyni, 
świadoma napięcia nerwowe­
go, jakie oni odczuwają. A 
muszę przyznać, iż mam szczęś 
ćie do bardzo zdolnych stu­
dentów. Przekazywanie włas­
nych umiejętności i doświad­
czeń pojętnej, chłonnej i pra 
cowitej młodzieży, dążenie do 
ukształtowania z tych dziew­
cząt i chłopców artystów, a 
nie tylko ludzi potrafiących 
leniej lub gorzej odśpiewać ia 
kiś utwór — da je mi spore 
zadowolenie. Teraz już może 
nawet nie mniejsze niż wystę.

■py-Lecz życzyłabym moim pod 
ooiecznym, aby startować mo 
gli od razu w dużych, odpo­
wiedzialnych rolach. Tak jak 
ja kiedyś. Aby nie groził im 
los tych rosnących na uboczu 
jabłek, które dość szybko doj 
rzewają i... muszą spadać.

— A czego pani — najbar­
dziej doświadczona solistka w 
gmachu pod Pegazem — ży­
czy swojemu teatrowi, młod­
szym koleżankom i kolegom?

— Aby nie tylko z nazwy był 
on znów wielkim teatrem i 
aby kształtował siebie godnych 
nowych artystów w pełnym 
poszanowaniu ich talentu i 
umiejętności. No i nowych wi 
dzów, bez których nasza dzia 
łalność byłaby bezcelowa.

Rozmawiał
WOJCIECH NENTWIG

Królowa Bona 
na małym ekranie
Powstaje serial telewizyjny „Kró­
lowa Bona”. Reżyseruje Janusz 
Majewski na podstawie scena­
riusza Haliny Auderskiej. Opera­
torem jest Zygmunt Samosiuk« 
zaś scenografem Andrzej Maliń­

ski.
Tytułową bohaterkę gra Aleksan­
dra Śląska — na zdjęciu ze 
Zdzisławem Kozieniem w roli 
Zygmunta Starego. Zygmuntem 
Augustem będzie Jerzy Zelnik. 
Serial ma się składać z 9 odcin­

ków.
CAF — fot. Rarmysłowia

Nie kosztem spaceru 
i dobranocki

Przysłowie — „wszędzie 
dobrze, lecz w domu naj 
lepiej” znają i z prze­

konaniem powtarzają chyba 
wszyscy Polacy. Spędzanie 
wolnego czasu w gronie ro­
dzinnym jest dla nas cenną 
wartością. Rodzina jest bo­
wiem nie tylko miejscem 
wspólnego noclegu i posiłku 
często uprawiania atrakcyjne­
go, ulubionego hobby, lecz 
także — ukojenia, zasłużonego 
odpoczvnku no trudach pełne­
go zajęć dnia. Jest miejscem 
regeneracji sił fizycznych ■) 
psychicznych, balsamem na 
wynikające z uprawianego za 
wodu stresr, jakich dzisiaj ni 
komu nie brakuje.

Obserwacja realiów tycia 
poucza jednak, że niejedno 
popołudnie polskiej rodzinr 
obfituje w wiele sytuacji ner 
wowych, dalekich od ideału.

Wśród zjawisk skutecznie 
burzących harmonię życia ro­
dzinnego jest m in. edukacja 
naszych dzieci. Szczególnej ja 
skrawości nabrało to zjawisko 
w momencie, gdy polskie 
szkolnictwo wkroczyło na to­
ry nowoczesności, kiedy wchło 
nął nasze' dzieci nowy system 
oświatowy — programy, pod­
ręczniki, materiał nauczania. 
:tp.

Rodzice z niepokojem obser 
wują znaczne rozszerzenie 
zakresu materiału programo­
wego i wyraźny wzrost tem­
pa pracy już w klasie pierw­
szej. „Dziesięciolatka” wyko­
rzystuje w tym względzie u- 
miejętności dzieci nabyte w 
tzw. klasach zerowych i za­
kłada (czy nie nazbyt a prio­
ri?), że wszystkie dzieci do 
wzmożonego tempa pracy są 
przygotowane. Tymczasem po 
wszechnie wiadomo, że dojrzę 
wanie psychiczne dziecka jest 
procesem zindywidualizowa­
nym, podobnie zresztą jak po 
ziom pracy poszczególnych 
klas zerowych. W tej sytuacji

uzasadnione wydają się obawy 
rodziców o los tych dzieci, któ 
re z różnych powodów wol­
niej dostosowują się do tempa 
nauki szkolnej. Obawy po­
twierdza na przykład kontrola 
zeszytów, w któryph nieraz 
błąd „siedzi” na błędzie, a ka­
ligrafia jest „pod psem”

Zachodzi więc potrzeba do­
mowej gonitwy za lekcyjnymi 
opóźnieniami. Oczywiście — 
kosztem spaceru lub ulubionej 
rozrywki. Dziecko traci tele­
wizyjną dobranockę, bo ambit 
na i troskliwa mama z deter­
minacja ćwiczy pisanie ze słu 
chu, technikę czytania itp.

Nie mmejsze, jeśli nie bar­
dziej złożone obciążenia rodzi 
ców wynikają z nowoczesnego 
nauczania matematyki. Szcze­
gólnie wtedy, kiedy uczeń zgu 
bił lekcyjny tok i odrabiając 
pracę domową n>ie pamięta 
metody postępowania. Rodzice 
(a powszechne to opinie) nie 
znający nowych treści mate­
matycznych. tracą możliwość 
wsparcia dzieci pomocną wska 
zówką, nierzadko mają nawet 
kłopoty w zakresie sprawdze­
nia w domu jakości wiedzy 
dziecka. Nie oceniają jej. Nie 
weryfikują. Możliwość rodzi­
cielskiej inspiracji. zawsze 
przecież przydatna dziecku ’ 
szkole, zostaje zaprzepaszczo­
na.

Czyżby twórcy zreformowa­
nej polskiej szkoły zapomnieli 
o swym najwierniejszym soju 
szniku? Trudno uwierzyć, a 
jednak osamotnienia rodziców 
(przynajmniej na razie) ukryć 
się nie da Pełna pomoc nadej 
dżie być może od naukow­
ców z Instytutu Pedagogiki i 
Psychologii Uniwersytetu 
Łódzkiego, którzy zostali zo­
bowiązani do opracowania 
kompleksowego programu u- 
powszechniania nowoczesnej 
wiedzy pedagogicznej wśród 
rodziców. Oczekując tego war 
to rozszerzyć tzw. pedagogiza-

W O KÓŁ 
SPRAW

RODZINY
cię podczas tradycyjnych wy­
wiadówek szkolnych o instruk 
taż w zakresie realizacji ha­
seł programowych nowego sy 
stemu oświatowego. Warto 
również zaapelować do nauczy 
cieli wdrażających nowy pro 
gram, aby wszelkie działania 
o charakterze eksperymental­
nym ograniczali do specjalis­
tycznej klasy-pracowni, nie 
rozszerzając je na zajęcia do­
mowe.

W ten sposób — podkreśla 
się w dyskusjach — rodzinne 
popołudnia z książką i zeszy­
tem szkolnym skróciłyby się 
znacznie. Byłoby więcej czasu 
na codzienne czynności porząd 
kowe i rozmowy, na spacery, 
telewizję, kino, teatr. Częściej 
odwiedzalibyśmy znajomych i 
odbierali ich rewizyty. Atmo­
sfera nerwowego podniecenia 
(przynajmniej z powodów, o 
których wyżej) uległaby wy­
raźnemu uzdrowieniu. Z pożyt 
kiem dla dzieci, które mają 
odwieczne prawo do szczęśli­
wego. wolnego od stresów 
dzieciństwa i dla rodziców, 
którzy nie musieliby odwoły­
wać sję do pomocy korepetyto 
ra. pochłaniającego sporą 
część rodzinnego budżetu i 
przekreślającego wiarę ucznia 
we własne siły.

Pożytek odniosłaby również 
nowa polska szkoła. Manka­
menty i słabość' (sprawa doły 
czy bowiem także innych 
przedmiotów nauczania, nie 
tylko języka polskiego i matę 
matyki) przestałyby zakłócać 
prawdziwy obraz dokonań. Ob 
raz szkoły otwartej na wszy­
stko, co postępowe i twórcze, 
szkoły, która przed wszystki­
mi dziećmi otworzyła równe 
szanse zdobycia wiedzy i u- 
miejętności.

JERZY KRFGIELCZAK
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W cyklu publikacji „Polska 1944—1979” przedstawieniśmy 
problemy i dokonania trzydziestu pięciu krt Polski Ludowej. 
Wydrukowaliśmy 27 artykułów ludzi nauki — profesorów Adol­
fa Dobieszewskiego, Stanisława Kubiaka, Władysława Mar­
kiewicza, Czesława Mojsiewicza, Zbigniewa Tyszki i Jana Wo­
sickiego, docentów Marcelego Kosmana i Józefa Orczyka oraz 
doktorów Lesława Kańskiego, Andrzeja Redelbacha, Kazimie­
rza Robakowskiego, Marka Żurowskiego i dziennikarzy „Gło­
su Wielkopolskiego". Autorem prezentowanego dzisiaj artyku­
łu, kończącego cykl, jest wybitny historyk, członek rzeczywisty 
Polskiej Akademii Nauk, prof. dr hab. Jerzy Topolski, kierow- 
nk Zakładu Historii Nowożytnej Polski w Instytucie Historii 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu.

W okresie minionego 35- 
lecia dokonały się w 
Polsce przemiany o bar 

dzo głębokich, w skali jej do­
tychczasowych dziejów, wy­
miarach. Przełom cywilizacyj 
ny i kulturowy, którego zasię 
gu nie mogą negować nawet 
obserwatorzy niechętni poli­
tycznym treściom przeobrażeń, 
w sposób najbardziej synte­
tyczny i zobiektywizowany a 
zarazem znamienny, bo od­
zwierciedlający założenia pro­
gramu kolejnych pokoleń pol­
skiej lewicy i ruchu rewolu­
cyjnego, uwidocznił się w zmia 
rach w strukturze społeczeń­
stwa. Owe zmiany wyraziły 
się m. in, w wykształceniu 
względnie zaawansowanego, 
jeśli wziąć pod uwagę punk­
ty wyjścia, etapu nowoczesne 
go społeczeństwa miejsko- 
przemysłowego bez anta^oni- 
stycznych stosunków klaso­

wych i w pogłębieniu proce­
sów integracji tego społeczeń­
stwa, co oznaczało uzyskanie 
przez naród polski nowego 
etapu jego rozwoju.

W dotychczasowych bada­
niach i ujęciach syntetycznych 
zbyt słabo podkreślano istnie­
jący tu związek, tymczasem 
niewątpliwą cechą charaktery 
styczną 35-lecia jest właśnie 
nowoczesny, wzajemnie się wa 
runkujący, rozwój społeczeń­
stwa i narodu. Po dr.ugiej woj 
nie światowej stworzone zo­
stały w Polsce warunki dla 
pozbawionego istotnych sprze 
czności rozwoju narodu, soo- 
łeczeństwa i państwa. Najbar 
dziej istotne z perspektywy 
historycznej było w 35-leciu 
ksztalto-wanie się narodu so­
cjalistycznego. Spełnione zo­
stały podstawowe tego uroce- 
su warunki: unowocześnienie 
struktury społecznej oraz 

związany z tym rozwój więzi 
społecznych i społecznej mo­
bilności. rozwijanie tradycji 
historycznych i rozwój samo- 
wiedzy historycznej społeczeń 
stwa oraz przemiany w aktual 
nej świadomości społeczeństwa 
a zarazem rozwój świadomoś 
ci wspólnego programu orze- 
kształceń. Naród wprawdzie 
pozostał ten sam w sensie cią 
głości historycznej lecz ze 
względu na przemiany w je­
go bazie gospodarczej i spo­
łecznej oraz świadomości, nie 
może być prosto utożsamiany 
z narodem polskim okresów 
wcześniejszych, mającym swą 
określoną historię.

Mechanizmy przemian spo­
łecznych w okresach dawniej­
szych i w okresie Polski Lu­
dowej różnią się od siebie O 
ile dawniej struktura społe­
czeństwa kształtowała się spon 
tanicznie jako globalny, nie­

kontrolowany efekt działań 
jednostek, klas, grup, insty­
tucji, państwa — o tyle w okre 
sie Polski Ludowej nastąpiło 
nie tylko zwiększenie zakresu 
sterowania procesami rozwoju 
społeczeństwa lecz zasadnicza 
zmiana jakościowa polegająca 
na nawiązaniu do rozwijane­
go stale programu mającego 
jako cel ukształtowanie społe­
czeństwa socjalistycznego. Osta 
tnią konkretyzacją tego pro­
gramu, który przyjął jako 
punkt wyjścia zasadę inte­
gralnego traktowania reform i 
działań gospodarczych, spo­
łecznych, kulturalnych i in­
nych, jest program tzw. roz­
winiętego społeczeństwa so­
cjalistycznego.

Wzrost zasięgu procesów ste 
rowania nie oznacza jednak 
braku procesów żywiołowych, 
często zakłócających główne 
linie planowanych zmian. 
Wzmagały się one przede 
wszystkim w okresach uwi­
daczniania się trudności blo­
kujących określone linie prze­
mian. Mimo to zasięg prze­
mian społecznych w 35-leciu 
jest bardzo duży. Jego histo­
ryczne miejsce wystąpi wvraź 
niej, gdy wskażemy na punk­
ty wyjścia oraz na czynniki 
hamujące przemiany. Są to 
przede wszystkim ustrój fol- 
warczno-pańszezyźniany roz­
kwitły w XVI wieku, rozbio­
ry i okunacją hitlerowska.

Pierwszy z tych czynników,

Stare i nowe
stwarzając warunki do rozwo­
ju szlachty i hamując rozwój 
mieszczaństwa oraz przemy­
słu przyczynił się do tego, że 
w XIX wieku nowoczesny na 
ród polski kształtował się nie 
z substratu mieszczańsko-pro- 
letariackiego lecz szlachecko- 
chłoosko-plebejskiego. Jeszcze 
w sto lat po rozbiorach, mi­
mo procesów industrializacji i 
urbanizacji, struktura społecz 
ną nie wykazywała zasadni­
czych zmian. Przez rozbiory 
utrudniony został rozwój bur 
żuazji polskiego pochodzenia, 
nie rozwijała się również <z 
powodu braku własnego pań­
stwa) warstwa inteligencji, 
utrzymywało się natomiast 
drobnomieszczaństwo. W cią­
gu dwudziestolecia międzywo­
jennego deformujące skutki 
systemu pańszczyźnianego i 
rozbiorów nie zostały w wy­
raźniejszy sposób przezwycię­
żone. Powstanie własnego p?ń 
stwa wpłynęło na rozwój 
warstwy inteligencji, rozwija­
ły się procesy integracyjne 
lecz ogólny obraz społeczeń­
stwa pozostał niezmieniony; 
nadal bvło ono społeczeń­
stwem rolniczym. Okres oku- 
nacji hitlerowskiej oznaczał, 
jak wiadomo, stopniowe wpro 

wadzanie w życie przez oku­
panta polityki biologicznego 
wyniszczenia społeczeństwa i 
narodu polskiego. Z tymi tra­
gicznymi konsekwencjami w 
latach 1944—1945 trzeba było 
rozpoczynać dzieło odbudowy 
i przebudowy kraju i społe­
czeństwa.

Przełomowe z perspektywy 
historycznej znaczenie 35-le­
cia dla przemian struktury 
społecznej polega na tym, że 
w znacznym stopniu dokonało 
się w Polsce przekształcenie 
soołeczeństwa z typu rolniczo- 
drobnomieszczańskiego w no­
woczesne miejsko-przerr.ysło- 
we.

W pierwszej fazie prze­
mian dzięki reformie rolnej i 
nacjonalizacji przemysłu żnie< 
sione zostały antagonistyczne 
relacje międzyklasowe. W fa 
zie drugiej przemiany społe­
czne (sprzężone przede wszy­
stkim z planową przebudową 
gospodarczą) były już konsek­
wencja programu rewolucyj­
nego. Start do przyspieszone­
go wzrostu gospodarczego do­
konał sie orzede wszystkim po 
przez aktywizację zawodową

GH
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Jedna z wędrówek. Zoba­
czyć piękne miejsca, 
uchwycić je na fotogra­

fa.
Stęszew. Cichy rynek, 

obok dom z podcieniem na 
drewnianych słupach. W prze­
wodniku czytam, że ten dom 
jest z XVIII wieku. Napis na 
tablicy metalowej umieszczo­
nej na budynku: „Przechowy­
wano tu broń powstańców 
wielkopolskich ze Stęszewa”.

Kościan. Jest ciepły je­
sienny dzień. W wąskich ulicz­
kach śródmieścia dużo ludzi. 
Sklepiki. Nad Kanałem Obrzań 
skim nisko pochylają się drze­
wa. W tle resztki muru gotyc­
kiego. W bocznej uliczce — 
piękny renesansowy szczyt 
kościółka.

Ale przede wszystkim — te 
domy XIX-wieczne i z Po­
czątku XX wieku, o dziwnie 
powyginanych formach. Jeden 
z nich przechodzi wszelkie nor­
my fantazji: wysunięty, ozdob­
ny wykusz, pusty w środku — 
jakby usta domu szeroko 
otwarte, o coś wołające...

Racot. Tutaj z wyborem 
motywu do zdjęć wahań być 
nie może. Lekkie, smukłe ko­
lumny pałacu same przywołu­
ją wzrok. Wnętrza, delikc^ne, 
klasycystyczne. Górą stiuki.

„W XVIII wieku Racot na­
leżał do Jabłonowskich. W 
1793 roku gościli tu Tadeusz 
Kościuszko i księżę Józef Po­
niatowski. Potem w 1846 skon­
fiskowano go Jabłonowskim, 
znalazł się w ręku cesarza 
Niemiec. W 1918 przejęto go 
na skarb państwa polskiego. 
W 1928 roku powstała tu pań­
stwowa stadnina koni”.

Po pałacu oprowadza Ro­
muald Wołkowiński. „Siedem­
naście lat byłem tu dyrekto-

KSIĄŻKA Spojrzenia w przeszłość
W pierwszym swoim eseju 

historycznym „Król na 
delegacji”, z wydanego 

niedawno zbioru „Spojrzenia 
w przeszłość”*), Marceli Kos­
man cytuje za Anonimem 
Gallem (kronikarz polski z 
XII wieku): „...plagą był wte­
dy obowiązek wyżywienia ca­
łego dworu, który nieraz go­
rzej od szarańczy całą okolicę 
objadł”. A Długosz tak pisze: 
„Aęzci wrócą się kmiotkom 
dobytki, ale kto im łzy wylane 
powróci?”. Podróżujący dwór 
królewski (podobnie jak ksią­
żęce) był postrachem dla mie 
szczan i chłopów. Towarzyszą 
cy nanującemu dworzanie i 
żołnierze bezlitośnie, przemo­
cą, bezkarnie grabili podda­
nych. I jeszcze coś przydaje 
rumieńców temu obyczajowi 
dawriych Polaków: królowie 
— pisze Kosman — podróżo­
wali, aby oszczędniej żyć, to 
jest, po prostu obżerać słab­
szych od siebie.

Odsłania zatem przed nami 
autor „Spojrzeń w przeszłość” 
nieznane kartki z historii Pol 
ski. Są to na ogół obrazy daw 

tradycje
czyli likwidację tzw. utajone­
go bezrobocia na wsi. W trze 
ciej fazie (od zakończenia pla­
nu 6-letniego do 1970 roku) 
splot sprzężeń między ekono­
miką a strukturą społeczną i 
procesami zachodzącymi w 
świadomości społecznej uległ 
znacznemu skomplikowaniu. 
Zmiany w strukturze społecz­
nej zaczęły coraz wyraźniej 
oddziaływać na procesy gos­
podarcze: forsowne poprze­
dnio tempo industrializacji 
ograniczało fundusz spożycia a 
to w warunkach rosnącej licz­
by ludności pozarolniczej, blo­
kowało realizację zintegrowa­
nego programu przeobrażeń 
gospodarczo-społecznych. Jed­
nocześnie uwidoczniły .się 
sprzężenia między przemiana­
mi spo-łecznymi (głównie 
wzmocnieniem się klasy ro­
botniczej) a dążnością społe­
czeństwa do coraz aktywniej­
szego uczestnictwa w życiu 
społeczno-politycznym i progra 
mowaniu zmian. Program so­
cjalistycznej przebudowy sta­
wał się w coraz większym sto 
pniu własnością rosnących 
rzesz społeczeństwa.

Względna stabilizacji struk 
tury społecznej, sn^zemna z 
rozwiązywaniem określonych

Z wędrówek po Wielkopolsce

Przekazała nam to historia
rem, od 1 lutego 1979 roku je­
stem na emeryturze... W cza­
sie okupacji Niemcy z Racotu 
wywieźli meble, obrazy, obi­
cia. Między innymi do wy­
stroju pałacu Goeringa. Nie 
nie wróciło. Z dachu zerwano 
miedzianą blachę, zabrano ku­
te bramy. Po wyzwoleniu do 
roku 1962 mieszkały tu 22 ro­
dziny. Potem dano im miesz­
kania i zaczęła się rekonstruk­
cja wnętrz”.

Wchodzimy na piętro. Sale 
recepcyjne. Piękne, delikatne 
malowidła o motywach roślin­
nych, zwierzęcych. „To dzieła 
Smuglewicza. Tynkiem zostały 
przez Niemców zakryte, jesz­
cze za czasów cesarskich. Przy­
padkowo odkryliśmy je w jed­
nym z pokojów. Okazało się, 
że te malowidła są wszędzie. 
Jeszcze w paru pokojach, 
gdzie mieszkają ludzie, czeka 
ńas praca”.

Komnaty — cała ich amfi- 
lada — jak z najpiękniejszych 
opowieści. Delikatność, kru­
chość przestrzeni. Wspaniałe 
meble z epoki. „Jeździłem, 
wszędzie, nie tak łatwo było 
je znaleźć, odkupić, odnowić. 
Te tutaj przez generała Dezy­
derego Chłapoicskiego jako 
prezent ślubny dla swojej sio­
stry zostały kiedyś kupione. A 
tę ozdobną komodę znaleźliś­
my gdzieś na strychu”.

Stylowe piece. „Też trzeba 
je odbudowywać, nawiązaliś­
my kontakt ze starą kaflarnią 
w Chodzieży. Udało nam się 

nej obyczajowości, choć nie 
tylko. Kto z nas, znających 
szkolną, podręcznikową wer­
sję naszej historii, wiedział 
np. o tak bezczelnie pasożyt­
niczym trybie życia króla i 
jego sług? Kto wiedział, że po 
pułame łapówki nie są wcale 
niczym nowym w naszych 
drejach, że chętnie posługi­
wano się tą metodą już przed 
wiekami? Pisze o tym Kos­
man w szkicu „W kręgu ła- 
powego”. W „Swoich i obcych” 
ukazuje autor historyczny ro­
dowód specyficznego dla Pola 
ków stosunku do cudzoziem­
ców, który określa mianem 
ksenbfilii (miłości do obcych) 
— w przeciwieństwie do kse­
nofobii (wrogcści, agresywno­
ści, wstrętu), na którą cierpi 
większość nacji. „Stolice daw­
ne i nowe” — to historia sto­
lic polskich i przekrojowe u- 
jęcie polskiej ewolucji pojęcia 
stołeczności. W eseju „Dobra 
w;eś, dobre i miasto” — pisze 
Kosman o rozwoju miast pol­
skich. w „Ilu nas było” — o 
zagadnieniach demograficz­
nych dawnych Polaków.

zadań gospodarczych oznacza 
znalezienie się społeczeństwa 
polskiego na drodze do nowo­
czesnego społeczeństwa prze­
mysłowego. Zmniejszenie in­
westycji w przemyśle ma po­
zytywne znaczenie dla per­
spektyw rozwoju społecznego. 
Można stwierdzić, że społe­
czeństwo polskie znajduje się 
w toku istotnych przekształ­
ceń strukturalnych, zgodnych 
m. in. z celowymi zabiegami i 
świadomymi przewidywania­
mi, zmierzającymi do realiza­
cji zasady egalitaryzmu.

Przemiany w globalnej 
strukturze społecznej to pod­
stawa kształtowania się naro­
du. Szczególnie istotne dla pro 
cesów narodowotwórczych są 
zjawiska integracji społecznej, 
zwijane z owymi przemiana­
mi. Dzięki rewoluci.i nastąpił 
zanik antagonistycznych sto­
sunków klasowych, co — po- 
nrzez nrzeięcie nrzez państwo 
funkcji dawniej spełnianych 
przez osoby prywatne — 
zwiększyło zakres zadań pań­
stwa i sprzężeń między społe­
czeństwem i państwem, a jed 
nocześnie „oczyściło” społe­
czeństwo od głównych sorzecz 
ności dawnego społeczeństwa. 
Przesunięcie granicy państwa 

także zdobyć komplet meblt, 
tak zwanych ludwikowskich. 
Jest jeszcze dużo pracy. Trze­
ba ją jednak prowadzić — 
przecież ten pałac budował 
Dominik Merlini, ten sam, któ­
ry zaprojektował Łazienki w 
Warszawie. Zdarzają się nam 
i pomyłki. O, proszę tam po­
patrzeć”. Górą malowidła — 
piękne pawie. „Ten po prawej 
— ma jedną lirę w ogonie 
mniej niż wszystkie inne pta­
ki”.

Na moją prośbę Wołkowiń­
ski z ozdobnej skrzynki wy­
ciąga zabytkową lampę — te­
goroczny dar Ministra Kultu­
ry i Sztuki, przyznany najlep­
szym użytkownikom zespołóio 
zabytkowych.

...A potem jeszcze — Dubel, 
Tankred, Andrut — wspaniałe 
konie tutejszej stadniny. Moż­
na na nie patrzeć godzinami. 
Na ich lekki bieg. Mają w so­
bie coś porywającego.

A koło pałacu — tablica z 
napisem: „Dnia 28 sierpnia 
1939 roku Stadnina Koni ewa­
kuowała się marszem w kie­
runku wschodnim. W szóstym 
dniu marszu w lesie przy szo­
sie do Nowego Miasta (nad 
Pilicą) nalot samolotów hitle­
rowskich rozbił stadninę”.

☆
G r y ż y n a. W ciszy pogrą­

żony XVIII-wieczny dworek 
z ozdobnym ryzalitem.

C h o r y ń. XIX-wieczny dwór 
klasycy styczny. Nie najpiękniej

Każdy ze szkiców jest prze­
krojowym ujęciem, przeważnie 
na przestrzeni całych dzie­
jów Polski, interesujących 
współczesnego czytelnika za­
gadnień. związanych z jego 
doświadczeniami, przeżyciami, 
problemami, ważnych . dla 
kształtowania świadomości hi­
storycznej współczesnego Po­
laka, która jest zarazem świa 
domością obywatelską i naro­
dową. Do książki Kosmana ni 
kogo zapewne zachęcać nie 
trzeba; zresztą w ogóle poczyt 
ność książek na temat historii 
Polski wskazuje, że naszym 
czytelnikom nie trzeba bynaj­
mniej uświadamiać, jaką rolę 
społeczną odgrywa wiedza hi­
storyczna.

A tych, niestety, brakuje. 
Piśmiennictwo historyczne u- 
prawia się u nas częściej w 
sposób akademicki, niestraw­
ny, przyczynkarski, rzadziej 
natomiast, tak, jak to czyni 
Kosman, który tak formułuje 
swój cel pisarski w eseju „Ma 
gistra vitae”: „...Rozwijanie 
szeroko pojętej kultury histo 
ryczaej społeczeństwa wiązać 

na zachód wpłynęło na zanik 
różnic narodowościowych i re 
ligijnych dzielących dawne 
społeczeństwo. Jednocześnie do 
konał się doniosły proces adap 
tacji i integracji kulturowej 
(m. in. poorzez rozwój kultu­
ry i oświaty oraz małżeństwa 
mieszane) przybyłej z różnych 
stron ludności Ziem Zachod­
nich i Północnych. W na­
stępstwie planowych proce­
sów industrializacji następo­
wało przezwyciężanie różnic 
w poziomie rozwoju poszcze­
gólnych regionów i tempie za 
chodzących przemian, co poz­
woliło na uzyskanie bardziej 
równomiernego terytorialnie 
rozmieszczenia klasy robotni­
czej oraz innych klas i warstw 
soołecznych, czyli zwiększania 
zakresu więzi soołecznych.

W wyniku takich czynni­
ków jak industrializacja i ur­
banizacja nastąpił wzrost ruch 
liwości terytorialnej, zwięk­
szenie się szvbkcści przepły­
wu informacji, oddziaływanie 
systemu oświata i rozwój kul­
tury, wzrost stopv życiowej 
ludności wsi — zmniejszenie 
się różnic międzv miastem i 
wsią (także w świadomości, 
s^czegó^e ludności wiej- 
skieih W rezultacie przemian 
strukturv wlnbalnej powstawa 
łv i noglpbiałv sie więzi mie­
dzy klasami i warstwami o"’z 
wewnątrz klas i warstw. Do 
najważniejszych zaliczyć m^ż 
na wzrost w szeregach inteli­

wymalowany jaskrawymi far­
bami. To właśnie tutaj Adam 
Mickiewicz napisał „Redutę 
Ordona” .

Gostyń. Są takie miej­
sca, które na stałe się zapa­
miętuje. Jak ten widok z 
rynku w Gostyniu. Wieża nie­
wielkiego ratusza na tle wy­
sokiej, 45-metrowej gotyckiej 
wieży kościoła.

Wschowa. Miasto wspa­
niałej architektury. Secesyjne 
domy pełne ornamentów, za­
skakujących form architekto­
nicznych. Ogromna, panująca 
nad wszystkim dzwonnica, 
dawna wieża obronna miasta. 
Ratusz neogotycki z mnó­
stwem przedziwnych detali 
architektonicznych. Zachwyca 
właściwie każdy fragment 
śródmieścia tego miasta.

Jest już późno. Ale jeszcze 
— do O s o w e j Sieni. Tu­
tejszy Ośrodek Hodowli Zaro­
dowej podobnie jak Racot 
otrzymał tegoroczną nagrodę 
Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki za opiekę nad zabytkami. 
Ciemno, zdjęć już nie można 
robić.

PINIE
OLEMIK1
DPOWIEDZI

Pękaty, eklektyczny pałacyk 
ma rozświetlone okna, tętni 
życiem klubu młodzieżowego i 
biblioteki. Bibliotekarka z 
przejęciem opowiada, że wieża 
pałacu jest też odbudowana, 
że tam właściwie najpiękniej...

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

się musi ze swego rodzaju no 
bilitacją upowszechniania wie 
dzy historycznej jako ważne­
go składnika warsztatu pracy 
naukowca”. Nawiasem mó­
wiąc „Magistra vitae” znaczy 
„nauczycielka życia”. Tak to 
określali niegdyś starożytni, 
tak to się przyjmuje do dzi­
siaj, aczkolwiek najczęściej się 
o tym zapomina. Kosman na­
tomiast stara się swoim szki­
com nadać ten dawny i wciąż 
aktualny sens. Nie jest zatem 
przypadkiem, że eseje z oma­
wianego zbioru publikował w 
skróconej formie w ilustrowa 
nym piśmie „Tydzień”, prze­
znaczonym dla masowego od­
biorcy. Przy tym popularyza- 
tcrstwo bynajmniej nie ozna­
cza dla autora upraszczania, 
schlebiania złym gustom. Prze 
ciwnie, często to, co pisze ten 
historyk, więc np. o „łapo- 
wym”, obyczajach królów, hi­
storii miast i wsi, sprzeczne 
jest właśnie z naszą mitolo­
gią historyczną, którą kształ­
tuje w nas szkoła i upraszcza­
jąca beletrystyka.

MARCIN BAJEROWICZ

Z DAWNYCH WIEJSKICH DOŚWIADCZEŃ 7®' 1

Wychowywałam się na wsi (było to przed wojną) i mogę 
powiedzieć, że z własnych doświadczeń znam nie tylko ów­
czesne na niej warunki życia, ale przede wszystkim życie 
wiejskiej biedoty. Piszę zaś o tym do „Głosu” w związku 
z wydrukowanym 29 XI felietonem „Odgłosy” o sytuacji 
paszowej i karmieniu zwierząt (na tle danych ONZ-owskiej 
Organizacji d.s. Wyżywienia i Rolnictwa oraz statystycznych 
danych krajowych). Interesują mnie zaś — nie sytuacje w 
PGR-ach, spółdzielniach i dużych gospodarstwach — lecz 
w tych wiejskich rodzinach, które albo w ogóle nie posia­
dają roli, albo mają tylko zagonek na ziemniaki i warzywa. 
Otóż wówczas, przed wojną, nie do pomyślenia było, by 
tacy bezrolni, zwani też komornikami, oraz kolejarze itp. 
nie starali się chować, jeśli już nie świniaka, to chociaż 
kozy, króliki i trochę drobiu. Kto tego nie robił, to jego ro­
dzina była skazana na częste obywanie się bez mięsa, 
bo pieniędzy u bezrolnych — przeważnie bezrobotnych star­
czało (albo i nie starczało) na chleb i „małpi”, czy „amery­
kański” (tak nazwano go) topiony, najtańszy smalec. Cała 
więc nadzieja była w „stworach”, chowanych własnym prze­
mysłem. Żywienie ich, a dokładniej gromadzenie dla nich 
paszy, należało przede wszystkim do dzieciarni. Chodziło 
się codziennie podczas żniw na zbieranie kłosów oraz na ro­
wy i miedze po „zielone”, czyli trawę, pokrzywy i inne ziel­
sko, z którego po posiekaniu robiło się karmę, zalewaną ser­
watką z ospa i wszelkiego rodzaju resztkami. Na zimę, gdy 
już brakło paszy, świniak był zabijany, a wędzone z niego 
wyroby i peklowane mięso musiało starczyć na długa. 
Przede wszystkim na święta.

Czy obecnie ci wszyscy bezrolni, którzy mieszkając na 
wsiach pracują w mieście, nie powinni również obowiąz­
kowo hodować swojego świniaka, kozy, królików? I w 
ten sposób choć to części zaspokajać domowe zapotrzebo­
wanie na mięso? Czy nie tędy droga do pomniejszenia trud­
ności wyżywieniowych? (3428)

HELENA B. — Kalisz

BŁĘDY W EKSPOZYCJI

♦) Marceli Kosman — „Spojntenia 
w przeszłość”. Wydawnictwo Po­
znańskie 1979; sir. 335, cena 45 zł.

W sali marmurowej poznańskiego Pałacu Kultury otwarto 
wystawę „60 lat Opery Poznańskiej”. Zauważyłem w eks­
pozycji kilką usterek.
^Na planty żatytulgijągnej „Bunt' żaków” (1951—52)*#'- 
mieszczono bez podpisu zdjęcie z opery „Legenda Bałtyku” 
Feliksa Nowowiejskiego (mego ojca). Jest to scena baleto­
wa z II aktu w choreografii Feliksa Parnella i w kostiu­
mach projektu Stanisława Jarockiego. W tle rozpoznawalne 
są fragmenty architektury bajecznego miasta Słowian — 
Wineta. Inny błąd: na planszy z lat 1966—67 zwraca uwagę 
duże zdjęcie z informacja, że przedstawione tu zostało estra­
dowe wykonanie opery L. van Beethouena „Fidelio”. Tym­
czasem chodzi wprawdzie o estradowe wykonanie, ale scen 
dramatycznych,, Quo uadis” F. Nowowiejskiego w Operze, 
także zresztą pod batutą Roberta Satanowskiego. Konkret­
nie widzimy na zdjęciu scenę IV. w której na tle chóru 
i orkiestry występuje solista A. Fechner w roli apostoła 
Piotra. A znowu plansza obrazująca lata 1947—48 wylicza 
szereg nazwisk plastyków biorących udział w ogólnopol- 
kim konkursie na scenografię do baletu „Swantewit” Piotra 
Perkowskiego. Jednakże nie został wymieniony Zygfryd 
Wieczorek, który razem z Alfredem Lenicą zdobył wtedy II 
nagrodę. Obaj należeli do awangardowej grupy 4F-\-R (For­
ma Farba Faktura Fantastyka plus Realizm), której niżej 
podpisany był współzałożycielem. (3483)

ar F. M. NOWOWIEJSKI — Poznań

DROGA (NIEBEZPIECZNA) DO SZKOŁY

gencji grupy pracowników in­
żynieryjno-technicznych, pro­
wadzący do ściślejszych związ 
ków klasy robotniczej z inte­
ligencją. Podobnie urbanizacja 
wsi zmniejszała dystanse mię­
dzy rolnikami i pracownika­
mi pozarolniczymi.

Okres 35-lecia charaktery-' 
zował się również znacznym 
rozwojem świadomości regio­
nalnej, szczególnie na tych te­
renach, gdzie — ze względu 
na ich ponowne zasiedlenie 
przez ludność polską — trze­
ba było rozwijać ją od nowa. 
W coraz większym stopniu do 
tradycji świadomości history­
cznej zaczęły wchodzić treści 
związane z latami Polski Lu­
dowej. Nowe społeczeństwo 
zaczęło szybko wytwarzać tra 
dycję związana z latami od­
budowy i walki o nowoczes­
ny kształt kraju. Całe społe­
czeństwo nasyciło swą świa­
domość treściami niezbędny­
mi dla wspólnego działania. 
Należy do nich m. in. wizja 
państwa w nowych granicach 
o ustroju socjalistycznym. 
Idzie o to. bv relacje miedzv 
obiektywnymi czynnikami 
przekształceń społeczeństwa i 
narodu (tzn. warunkami iecc 
bytu) szły w parze z dynami­
ka czynników subiektywnych: 
t-?.dv-;i historycznych i świa­
domości ogólnego kierunku 
przemian.

JERZY TOPOLSKI

Trwające od kilku miesięcy prace nad uzbrojeniem tere­
nu w osiedli: Zegrze — Poznań, koncentrują się obecnie przy 
ul. Obodrzyckiej i dalej w kierunku trasy Hetmańskiej. Ul: 
Obodrzycka od skrzyżowania z ul. Ostrowską pozbawiona 
została chodnika, a głębokie wykopy, masy ziemi, różnego 
rodzaju materiałów i sprzętu, uniemożliwiają bezpieczne 
dojście do szkoły. Dzieci zmuszone są do korzystania z jez­
dni. co przu wzmożonym ruchu pojazdów stwarza poważne 
niebeznleczeństwo dla ich życia.

W sprawie zapewnienia bezpiecznego dojścia do szkoły 
czyniły starania dyrekcja szkoły, komitety rodzicielski i osie­
dlowy i jak dotąd bez rezultatu. Odbyło sie nawet specjal­
ne posiedzenie zainteresowanych stron, spisano protokół 
z ustaleniem terminu ((5 października br.) oddania prowi­
zorycznego i bezpiecznego dojścia, ale na tym sie skończyło. 
500 dzieciom naszej szkoli/ w dalszym ciągu zagraża niebez­
pieczeństwo na drodze. (3334)

ZYGMUNT WITKOWSKI — Poznań

KONTROLUJĄ RÓWNIEŻ STUDENCI

Odpowiadając na fragment listu pt. „Znowu butelki i... 
studenci” dotyczący częściowo działalności naszego przed­
siębiorstwa („Głos” 13 października br.) WPK w Poznaniu 
uprzejmie wyjaśnia, że kontrole biletowe w środkach ko­
munikacji zbiorowej przeprowadzają kontrolerzy, zatrudnie­
ni na niepełnym wymiarze czasu pracy oraz tzw. społeczni 
kontrolerzy pomocniczej kontroli biletowej. Kontrolerów za­
wodowych na pełnym wymiarze godzin przedsiębiorstwo 
nasze nie posiada z racji braku chętnych do tej pracy. 
W grupie kontrolerów społecznych zatrudniamy również 
studentów z poznańskich wyższych uczelni. Z uczelniami ty­
mi pozostajemy w kontakcie i chętnych do tej pracy, po od­
powiednim przeszkoleniu, zatrudnimy. (2816ł

mgr inż. JERZY KURASZYNSK.I 
dyrektor

Listy krótkie 1 rzeczowe mają wleksze szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Glos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074. 60-959, Poznań.
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tel. 137-633.

3982-K1

4014-K1

4012-K1w. 240.

Przyjmę szycie spodni, 
bluzek w zakładzie wzglę 
dnie chałupniczo Oferty 
.Prasa" Grunwaldzka 19 

dla 13558g.

Przyjmę opiekunkę do ro 
eznego dziecka. Warunki 
bardzo dobre. Juszczak, 
Ostrowska 336, tel. 740-nJ. 

13518?

Przyjme pracę krojczego 
na 4 godziny, tel. 679-135 

13615g

Zatrudnię zaraz rencistę- 
emeryta do robót tokar­
sko - stolarskich, telefon 
458-57. 13623g

Uczennicę przyjme. Cor- 
seciarstwo. Piekary 11

- 13743g

■tapicera na dobrych wa­
runkach przyjme lub 
wspólnika. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
’3699g.

Warunki przyjęcia: 
wiek 22 do 35 lat 
wykształcenie podstawowe 
zamieszkanie na terenie m. Poznania.

FABRYKA KOSMETYKÓW 
„POLLENA - L E C HIA 
w Poznaniu

ZATRUDNI ZARAZ
KOBIETY NIEWYKWALIFIKOWANE — do 
konfekcjonowania wyrobów kosmetycznych 
oraz do produkcji opakowań aluminiowych. 
Ślusarzy - nastawiaczy. 
PALACZY.
MĘŻCZYZN — do prac transportowo - ma­
gazynowych.

wg Układu Zbiorowego dla Pracowników Przemysłu 
Chemicznego.

PRACOWNIKOM ZAMIEJSCOWYM: 
gwarantujemy — zakwaterowanie na terenie 
miasta Poznania.

ZGŁOSZENIA PISEMNE lub OSOBISTE
PROSIMY KIEROWAĆ DO:

Działu Kadr i Szkolenia w Poznaniu, ulica Chlebo-
wa 4/8, telefon 768-21 wewn. 112 i 119.

CHCESZ ZOSTAĆ KIEROWCĄ 
nowoczesnego autobusu komunikacji miejskiej?

WO JEWODZKTE 
PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 

w Poznaniu
umożliwia zdobycie tego atrakcyjnego i poży­
tecznego zawodu od 1 lutego 1980 roku.

Szkolenie trwa 5 miesięcy.
Od kandydatów nie jest wymagane posiadanie 

jakiegokolwiek prawa jazdy.
W okresie szkolenia kandydaci otrzymują wyn 

grodzenie.

bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje
Dział Spraw Osobowych WPR Poznań, uh Głogow-
ska 131, teL 612-41, wewn. 32 lub 34.

Praca

Restauracja „Swarożyc” 
w Swarzędzu, ul. Cie­
szkowskiego 28 zatrudni 
zaraz pomoce kuchenna.

Radie „Medrarf, zega­
rek „Quartz" z alarmem 
sprzedam, tel. 32-13-40

13730g

Sprzedam Skodę T2OL li­
stopad 1977 rok. Radzki, 
Donatowo 20, 64-003 TU- 
i ew. 13565g

13567g

Dwie szafy dwudrzwio­
we, jasne, matowe sprze 
dam, tel. 679-610.

137 a3g

I POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
OPON SAMOCHODOWYCH 

„S T O M I L” 
ul. Starołęcka 18,61-361 Poznań

ZATRUDNIĄ

MECHANIKÓW I CHEMIKÓW
Warunki przyjęcia: ukończone wyższe studia oraz 

kilkuletnia praktyka zawodowa.
Wynagrodzenie wg obowiązującego taryfikatora 

:aszeregcwań w przemyśle chemicznym.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE T INFORMACJI UDZIELA 
Dział Osobowy biurowiec pokój nr 1 parter, 
telefon 787-513. 4089-KI

ZAKŁAD APARATURY 
RADIOSPEKTROSKOPOWEJ „RADIOPAN” 
60-179 Poznań, ul. Smoluchowskiego 17/19

zatrudni natychmiast:
Q INŻYNIERÓW ELEKTRONIKÓW — 

wykształcenie wyższe techniczne
• TECHNIKA ELEKTRONIKA — 

wykształcenie średnie techniczne
• Ślusarza, tokarza, frezera

•wykształcenie zawodowe + praktyka
• POMOC TECHNICZNĄ — KREŚLARZA —

średnie ogólne względnie techniczne. 
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE I INFORMACJI UDZIELA 

Dział Służb Pracowniczych ZAR „Radiopan" 
Poznań, ul. Smoluchowskiego 17/19, telefon 67-40-71,

Potrzebna opiekunka dc 
3-letniego dziecka fWino- 
grady). mile widziana e- 
merytowana pielęgniarka 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 13496g.

lelewizor kolorowy tury 
styczny, kalkulator elek- 
ti oniczny (nowość), »el. 
20-57-17. 13763g

Garaż blaszany ocieplona 
t miejscem przy ul Za­
menhofa (Malta) sprze­
dam, ul. Tyrwacka 25 m.
2 I3771g

Piec Eska 38 m*, nadwo­
zie Żuka sprzedam. Bogu 
cin, Gnieźnieńska 18.

13821g

Mechanika Pojazdowa — 
,'.Syrena” Zołądkiewicz, 
Luboń, ul. Dworcowa 25 
(naprzeciw Zakładów Fo- 
sf-i owych), tel dom. 
552-38 (po godz. 20) ofe- 
tuje swe usługi w nastę­
pującym zakresie: — re­
monty kapitalne silników 
<z wstępnym dotarciem), ! 
— remonty Kapitalne j 
skrzyń biegów, — remon­
ty kapitalne przedniego 
zawieszenia, — wymiana 
błotników, — inne napra­
wy pozostałych podzesoo- 
łów. Wartburg — remon­
ty kapitalne silników <z 
wstępnym dotarciem).

13573g

Panienkom pokój wynaj- 
mę. Żwirowa 8. 13875g

Pani z dzieckiem wynaj­
mie nieumeblowany po­
kój, płatne miesięcznie. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
czka 19 dla 13940g.

Przyjmę panienkę na oo­
kój. Tęczowa 28. 13873g

Oddam w dzierżawę mie­
szkanie komfortowe 2-pa- 
ko'owe, telefonem, śród­
mieście. Oferty „Prasa’, 
Grunwaldzka 19 dla 13965g.

Działkę budowlaM w 
Czerwonaku tanio sprze­
dam. Oferty -.Prasa 
C- runwaldzka H 
13668g. ____ ___________ __
Pilnie sprzedam własnoś­
ciowe mieszkanie 2 poko- 
-e, kuchnia, łazienka z 
warsztatem wulkanizacyj 
r.ym zaprowadzonym — 
względnie osobno. W do­
brym punkcie koło Poz­
nania. Ofertv „Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 13909g.

3 tunele foliowe, c o. piec 
15 m* sprzedam. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13774g.

Fiata 126p odbiór Polmo- 
zbyt sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13617g.

1 armaceutka poszukuje 
pokoju przy starszej oso 
nie. ofertv „Prasa”. Gran 
waldzka 19 dla I4299g.

Własnościowe M-2 lub ka 
walerkę kupie. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 14298g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. działka 1000 mf, 
możliwość wybudowan’a 
warsztatu — Murowana 
Goślina. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14281g.

Działkę 4000 m! sprzedam. 
Seweryna Szłanka, Otoro 
wo gm. Szamotuły.

13976g

Siedzenie samochodowe 
sportowe tel. 411-245.

13324g

Forda Taunusa 12M z sil­
nikiem Syreny sprzedani 
tel. 207-955. 1352Ig

Ciągnik R.S. i Ursus 330. 
przyczepę niską wywrot­
kę .większą ilość słomy 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dia 
13826g.

Kupię Trabanta 600 do re 
mantu lub na części. G'o 
nisław Stachowiak. Gra­
nowo. ul. Polna 9. 13637?

Pokoju z kuchnią poszu­
kuje małżeństwo z dziec­
kiem. Oferty „Prasa ’. 
Grunwaldzka 19 dla 13935g.

Leszno! M-5 zamienię na 
Poznań. Oferty ..Prasa’ . 
Grunwaldzka 19 dla 13509g.

Zguby

Sprzedam matecznik chry 
zantem. Luboń 3, ul. 
Traugutta 3. I3829g

Moskwicza 408 po kapi­
talnym remoncie sprze­
dam. Racławki 3, gm Me 
kia. 13639?

Nowy kożuch męski sprze 
dam, tel 209-857. 1333’.g

Praktikę MTL-3, PLC-3 
teleobiektywy. Oferty 
Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 13847g.

Forda Taunusa 1600L sprze 
jam. Parking Merkury 
piątek, sobota, godz H 
- 13. 13643?

Kupie M-2 lub M-3 włas­
nościowe. chetnie stare 
budownictwo Oferty .Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dli 
I3298g.

Odstąpię pawilon warszta 
•owy. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 13577g

Uwaga! Zaginęła mała 
suczka — brązowy pudel 
na trasie Puszczykówko — 
Luboń. Pies jest chory, 
w leczeniu. Znalazcę do­
brze wynagrodzę, telefon 
20-68-67 po godz. 18.

13969g

Róż 9BE
Posiadam Svrene R-20 
przvjmę akwizycję, t-el. 
67-17-86. 13652g

Uczciwe małżeństwo do 
oracy na fermie drob"j 
ryzyjme, dobra ołaca. za- 
newniam ookój. Splawe. 
^oło cmentarza. 1374ńg

Zatrudnię elektronika z 
nraktyka z układami sca 
ionvmi. Oferty ..Prasa ’. 
Grunwaldzka 19 dla 1379?g.

Przyjmę ogrodnika i ora 
-ownika Ogrodnictwo. Lu 
Doń 3, ul. Traugutta 3 

l3830g

Spawacza montera i ucz­
niów urządzeń sanitar­
nych i centralnego ogrze­
wania przyjmę. Zgłosze­
nia: Jeżycka 4 m. 1 no 
rodź 17. 13863g

Matematyka — korepety­
cje. Dudziak, tel. 202-834. 

13301?

Gazowy kaloryfer kunię, 
i.el 66-57-80 13434g

Bony PeKaO kupię. Poz­
nań. tel 69-38-79 1333?g

Zegary sprawne lub usz­
kodzone wszelkiego rodzą 
1u kupie Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
I3473g.

Rupię suszarkę bębnową 
t analizator do fotografii 
barwnej Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1378?g.

Szable, zegar, stare m*- 
ble Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 13934g.

Fotel Rubens czarny ku- 
nię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 14297g.

Maszynę do robienia siat 
ki parkanowej kupie. Soł 
• vsiak. Poznań, Żerom­
skiego 7. 13920g

s przedaż II

Kożuszek męski duży no 
wy. Piękna 36B m. 5

U860g

Futro nowe, karakułowe, 
orązowe Dzierżyńskieeo 
170 m. 30. 13424g

Kożuch 
439-84

damski, telef-n
13432g

X urtkę
-Jam. tel 
- 20

popielice sprze- 
540-38 godz 17

13454g

Sprzedam pierścionek z 
brylantem 4,3 karat. Ofer 
'y „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13483g.

Uwaga słabo słyszący! 
Snrzedam okulary słucno 
u'e. Poznań, ul. Winogra­
dy 80 m. 1, tel. 201-979

13493g

Taksometr sprzedam, tel.
466-63. 13504?

Kożuch 
sprzedam

nowy damski 
, tel. 22-01-48.

l3550g

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa". Grunwal 
dzka 19. dla 12569g.

Sprzedam typowy kiosk 
do sprzedaży kwiatów 
Wiadomość: Głogowska 68 
m. 9. 13604g

Frezarkę pozioma do me­
talu sprzedam. Pucka 13 
godz. 14—16. 13624?

„Polaroid - kolor” sprze­
dam. tel. 86-08-50. 13633g

Owczarki niemieckie szcze 
nieta rodowodowe sprze­
dam. Nowy Tomyśl, teł 
251. 13635g

Błam karakuł, buty, swe 
ter. obrusy, bieżniki ory 
ginalne, tel, 67-31-42.

13645g

Urządzenia zakładu fry- 
zjerskiego — suszarki 
snrzedam Oferty ..Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
I3667g.

Meble używane sprzedam. 
Świerczewskiego 15 m 5. 

13744?

Meble kuchenne sprze­
dam, tel. 67-55-06.

13747g

Futro piżmowce okazyj­
nie. tel. 67-30-42. 13348g

Fiata 125 po około dwu­
letnim przebiegu, niema­
lowanego. wykluczone z 
trxi kunie. Władysław Je 
żak. Turostowo, 62-2 <0 
Kiszkowo. 13644g

Praktikę EE-2, pankolor, 
komputer. 1,5 roku gwa­
rancji sprzedam Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13349g.

Zamienię fabrycznie no­
wą Svrenę 105L na nowe­
go Fiata 126p Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13382g.

Sprzedam komfortowe 
mieszkanie własnościowe 
tvpu M-4 Winógradt Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 14411g.
Wynajmę pokój kulturę! 
nemu małżeństwu z możli 
wościa gotowania Ulica 
Krzepicka 1 (Junikowe).

13562?

■ Uk’adanie parkietu, mo­
zaiki, cyklinowanie, laki- 
'rowanie. wykładanie scho 
dów mozaiką. Paweł Kaw 
ka. Poznań. Przemysło­
wa 45a m. 11, godz. 17 — 
21 13866g

Kożuch włoski nowy, tel.
563-69. 13850g

Sprzedam piaskowiec Bo- 
niówkę — Bolesławiec 90 
mi, tel. 474-18. 13853g

Warszawę 204 okazyjnie 
sprzedam. Kiekrz, ul. 
Kierska 6. 13676?

Posiadam do wynajęcia 
lokal na pracownie kra­
wiecka itp. Gostyńska 77 
od godz. 18. 13602g

Garażu poszukuję na Gór 
czynie. Ofertv „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13957g.

Sprzedam ciągnik C-23. 
Kawecki, Duszniki, Swier 
czewskiego 102. 13895g

Fiata 125p 1300 sprzedam. 
Zdzisław Miężalik, Pod- 
rzewie, ul. Długa 32.

13683g

Poszukuje lokalu na war 
sz.tat bieliźniarski, *el. 
só-61-32. 13721g

Posiadam urządzony za­
kład krawiecki z purk- 
•cm sorz-daży, samochód. 
Poszukuję obrotnego 
wsuólni^a z gotówka. O- 
ferty ..Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 13967g.

Szafę neorenesansową, bo 
gato rzeźbioną sprzedan. 
Swarzędz, Kościuszki 6.

13898g

Wartburga combi 312 — 
sprzedam. Modra 25 m. 9.

13753g

Mieszkanie własnościowe 
komfortowe 90 ni' duże, 
piwnice Rynek Łazarski 
sprzedam lub zamienię 
na Trójmiasto. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13761g.

Cvklirowanm. okładanie 
narkietów, tel. 66-59-45. Pu 
życki. 13974g

Ekspresowe szvcie snnd- 
ni. Marcinkowski, Dobo­
wa 35 (Dębiec). 13471g

Sprzedam ciągnik C-328 
przerobiony na C-330. Ko 
morniki, ul. Poznańska 
36a. 13902?

Skodę 100S sprzedam. Ko­
łaczkowo 81, koło Wrześ­
ni. 13754g

Warszawę M-20 sprzedam 
Wysockiego 4 m. 39 <Os. 
Raszyn). 13764?

Zestaw stereo „Panaso­
nic”. tel. 406-85. I3913g

Akordeon Weltmeister 3C- 
casowy. Praktice VLC 
obiektyw szerokokątny 
Zeiss 2,4/35 sprzedam Ó- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla I3923g.

Syrenę odbiór Polmo- 
znyt. sprzedam, FloreK, 
tel. 41-37-22 godz. 7—14

I3164g

Syrenę 105 do remontu 
sprzedam, tel. 130-473 

13422?

Pół willi na Sołacz" snrze 
dam. Oferty ..Prasa’. 
Grunwaldzka 19 dla 13853g.

4 ha blisko Poznania od­
dam w dzierżawę, Po­
znań, tel. 69-38-79.

13333?

rp.ew aco^tymnnt bluzek, 
spódniczek, podomek of- 
:v1e nowo otwarty sKlcn 
..Kama” — wyrób i sprze 

Poznań. 1*1. Strzało­
wa 8 (narożnik, ul. n>ł.<_ 
giej). 135S3g

r' klinowanie, Jendrasmk 
tęl. 649-83. 13655g

Ładowacz ciągnikowy — 
sprzedam. Józef Bródka, 
Kopyta, 63-112 Brodnica.

13925?

Volkswagen - furgon do­
stawczo - osobowy sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
13426g.

Dom piętrowy, 4 nokoje 
i kuchnia, cały wolny za 
budowania gospodarcze, 
działka 1350 m* okolice 
Górczvna sprzedam Ofor 
'v ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 135l3g.

Cvklinowanio, lakierowa­
nie parkietów tel.
Moniuk. 13703g

Nowe futro z nutrii, *el.
739-58. 13933g

Tchórzofretki a klatkami 
oraz kościarkę i chłodni 
t200 L 64-100 Leszno. roi. 
44-70 po godz. 17 I3939g

Fiata 126p do odbioru z 
Polmozbytu sprzedam,
tel. 630-05. 1337)g

Działkę 0.5 ha w Rokiet­
nicy sprzedam. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13526g.

wykonam prace zlecone 
na wtryskarce do two­
rzyw 50 g Ludwig tel. 
744-69. 13708g

Fiata 126p sprzedam. Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 
437 m. 1. I3333g

Oddam olejny obraz za ra 
sowego szczeniaka Sorze 
dam olejne obrazy Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13961g.

Fiata 126p, rocznik 1977 
sprzedam, tel. 204-667.

13867g

9,5 ha ziemi, dom do re­
montu snrzedam. Helena 
Gruss, Kiekrz — Starzy- 
ny. 13797?
Dom snrzedam. Oborniki 
ul. Jcgera 4. 1356lg

Pianino czarne, z metalo­
wa płytą, stan dobry — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
I3962g.

Trabanta 601, rocznik 1979 
sprzedam. Luboń. Po­
wstańców Wielkopolskich 
31. 13868g

Sprzedam pilnie zabudo­
wania gospodarczo-miesz­
kalne. zezwolenie budowv 
ozklami, granice Pozna­
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 13S71g.

Technik 32-letnI, bez 
logów 1 zobowiązań, bar­
dzo dobrze sytuowany, 
r.osiadatacy oszczędności, 
samochód typu Fiat 125n, 
komfortowa wille w Po­
znaniu oraz obszerne mie 
szkanie na nrowincji — 
nożna atrakcyjna pannę 
lub nania do lat 31 w ce­
lu matrymonialnym. Na 
•clefony nie odpowiadam. 
Wyłącznie wyczerpujące 
oferty — wraz ze ztTjc- 
"iem — „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 13638g.

Overlock, błam łapki ka­
rakułowe brąz, telewizor 
Bcrvl. kożuszek męski tfi 
gura średnia) sprzedam, 
tel. 22-22-68 godz. 12—15
I 13956g

Zuka skrzyniowego z przy 
czepą sprzedam. Trzciń­
ski, Plewiska,', Stawna 6.

I3912g

Fiata 125 sprzedam. Dą­
browskiego 97c m. 9.

13914g

Działko budowlaną Grun 
wald. Szamotulska snrze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka M dla 
13687g.

Przedmioty srebrne, mo­
nety, sztućce kupię, tel. 
654-53. 13979g

Kożuch damski sprzedam, 
rei. 959-73. 14285g

Sprzedam Fiata 125p 1330 
cm\ rocznik 1973 z no­
wym silnikiem, stan bar 
dzo dobry. Krotoszyn, rei. 
32-25. 13918g

Szamotuły! Dom czynszo 
wy. wolne 2 nokoje. ku­
chnia, duże zaplecze, sprze 
dam. Wiadomość: Szamo­
tuły. ul. Rewolucji Paź­
dziernikowej 1 m. 5.

13333?

24-Ietnia sympatyczna 
nanna z wyższym wy­
kształceniem po-na kawa 
Tera do lat 30. Cel matry 
monialny. Poważne ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 13685g.

Panna 26-letnia po stu­
diach pozna kawalera do 
lat 33 Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 13686g.

Tchórzofretki, klatki, koś 
ciarkę maszynkę 32. Swa­
rzędz. Os. Pod Zielińcem 
1. 13994g

Syrenę 105 sprzedam, tel.
33-18-59. I3924g

Yolkswagena 1303 LS. ro­
cznik 1972 sprzedam, tel. 
203-898. 13937g

Samochody
Fiata 125p, 1300 rocznik 
1974 sprzedam, tel. 752-50 
no godz. 16. 139Blg

Mercedesa 200D, rocznik 
1977, przebieg 48.000 km, 
stan idealny sprzedam.
Poznań, Kramarska 5 

13941g

Duchowieństwu, Instytucjom, Młodzieży. Przy­
jaciołom za okazaną serdeczność i udział w 
ostatnim pożegnaniu kochanego męża, ojca, 
dziadka i brata, śp.

TEOBALDA KRAWCA
SERDECZNIE DZIĘKUJB

RODZINA
Trzcianka Lnb„ Matejki 5b m. 17. T3W8?

Fiata 128-3p sprzedam 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 13889g.

Warszawę 223 sprzedam.
Engla 11 m. 13. 13500g

Fiata 128 3p, rok produk­
cji 1978 przebiec 50.000, 
stan Idealny sprzedam 
Madziarska 1 (Naramowi­
ce). 14294g

Lokale
Skodę 1200 combi po re­
moncie sprzedam. Koś­
cian. Gostyńska 88. 13502g

Zaporożca sprzedam, tel
780-826. 13508g

Poszukuję umeblowanego 
mieszkania z telefonem, 
tel. 641-35. 137598

Fiata 125p 1300 rocznik 
1974 sprzedam. Edward 
Szymański, Zimln. cm. 
Kleszczewo. 13530?

Sprzedani mieszkanie 2- 
pokojowe własnościowe w 
willi na Sołaczu Ofer* y 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13852g.

Wszystkim Krewnym, Znajomym, Lokatorom, 
Dyrekcji RO „Centrostal” w Poznaniu, Radzie 
Zakładowej, byłym Współnracownikom i Kole­
gom oraz Wszystkim, którzy uczestniczyli w 
ostatniej drodze mego kochanego męża 1 nasze­
go drogiego ojca. śp.
KAZIMIERZA PRZYBYLSKIEGO

także za złożone wieńce, kwiaty 1 wyrazy 
współczucia

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
składa 

żona » rodzina 
ul. Jutrzenka 6a. 14267?

Dacię sprzedam. Luboń 1, 
Konopnickiej 1. 13531 g

Małżeństwo z dzieckiem 
wynajmie pokój z kuch­
nią, tel. 466-76. 13855g

Fiata 125p 1500, rocznik 
1977 sprzedam, tel. 222-857 

14292g

Silnik Mercedesa 209 D, 
stan bardzo dobry sprze­
dam- M Kalota. Wierze- 
ja. gm. Duszniki Wlkp., 
64-553 Grzebienisko.

13541g

Zamienię kwaterunkowe 
komfortowe 2 pokoje, c o. 
w willi na 4—5 pokoi kom 
fortowych najchętniej w 
willi. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 13869?

Skodę combi typ 1202 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13556g.

Kupię mieszkanie wyłą­
czone duże w starej wilii 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 13870g.

Syrenę R-20, rocznik -1977 
sprzedam. Rataj, Gierłi- 
towo, 62-330 Nekla. 13599g

Poszukuję lokalu na ma­
łe krawiectwo orodukcyj 
ne, najlepiej Główna. Sta 
rołęka. Środka. Os. War­
szawskie. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
13910g.

KOLEŻANCE
LUCYNIE KAŁMUCZAK 

x powodu śmierci
Ojca

WTRAZT GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

współpracownicy i Komitet Rodzicielski 
Przedszkola nr 37 w Poznaniu.

Duchowieństwu parafii św. Barbary przy ulicy 
Nowina, Przyjaciołom, Znajomym oraz Wszyst­
kim. którzy okazali mi pomoc I serce w naj­
cięższych moich chwilach i wzięli udział w po­
grzebie mojego męża. śp.

EDMUNDA CEGLARKA
składa

NAJSERDECZNIEJSZE WYRAZY
PODZIĘKOWANIA

14«7g ŻON A
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Praca
Ślusarza na stałe przyj-
mie warsztat. 
Kościelna 58a.

Poznań, 
145SSg

Pracownika do przyucze­
nia w zawodzie zdobnik- 
ceramik prayjmę, telefon

Przyjmę pracownika. Go

Dobrego fachowca azlifie 
rza — polemika przyjmę 
zaraz. Dzierżyńskiego 129a 

13911g
Zguby

528-17. 1386Ig

spodarstwo rolne. Kona-
rzewo. Szkolna 37 (auic-
bus 103 Górczyn). 13337g

Restauracja „Turystycz­
na” Stary Rynek 91 za­
trudni Domoce kuchenne

pracownicy poszukiwani

Zakłady Sprzęta Ortopedycznego Akademii 
Medycznej w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 135 
zatrudnią zaraz:

w laboratorium elektronicznym.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje. 

Dział Administracyjno - Ekonomiczny, Poznan, 
ul. Dzierżyńskiego 135, tel. 310-301 lub 333-478

4055-K!
Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowęa- 
mi Włókienniczymi i Skórzanymi w Poznaniu, 
ul. Obodrzycka Cl (Nowe Miasto) zatrudni 
zaraz:

— KONSERWATORÓW SKÓR (kobiety 
i mężczyzn) '

— SORTERKI WEŁNY
— PRACOWNIKÓW MAGAZYNOWYCH
— OPERATORÓW wózków podnośniko­

wych.
Przedsiębiorstwo zapewnia dojazd do pracy 

wiasnymi autokarami z Ogrodów i dalej tra­
są Hetmańską, z Gądek przez Kórnik, oraz z 
Rataj i Starołęki.

Zakład dysponuje ośrodkiem wczasowym w
Pubierowie oraz kioskiem — 
k-adzie.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
nia Zawodowego w Poznaniu, 
6J. tel. 790-901.

bufetem w Za-

Kadr i Szkole- 
ul. Obodrzycka 

3987-KI

BIURO OGŁOSZEŃ
CZYNNE BĘDZIE 

w niedzielą, 9. XII. br. 
w godzinach 10—13

W dniu 6 grudnia 1979 roku, zmarł nasz dłu­
goletni pracownik

WALENTY BRASZAK
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika, prawego i serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10. 12. 1979 roku 

o godz. 7 30 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Zarząd. Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 

oraz załoga 
Transportowo - Spedycyjnej Spółdzielni 

Pracy „Transpol” w Poznaniu.
2957-K3

1 nokojówe. 13942g

Szewca (na obuwie nowej 
zatrudnię. Armii Czerwo­
nej 6S. te! 532-72 13815g
Do łzycia oroporczyków 
nrzyjmę. praca stała, wv 
nagrodzenie bardzo dob­
re Oferty ..Prasa”. Grun 
wąldzka 19. dla 14480g.
Przyjmę nadzór nad bu­
dowa domków jednoro­
dzinnych Mgr łnż Nikła 
Mewicz. tel. 22-03-50 t>o 
eodz. 1«. 13429g

Różne
Układanie mozaiki parkie 
'owej, cyklinowanie. Ła- । 
godzki. tel. 204-700. 1445')g

KIEROWCY!

Zaginął czysto — biały 
pies chart angielski. Za 
informację o miejscu 00 
bytu psa wysoka nagro­
da. Poznań, Szydłowska
35 m. 14, 
godz. 15.

tel. 434-18 do 
14588g

?,5-miesięczny owczarek 
niemiecki zaginął 6 bm. 
na Grunwaldzie. Na 
oczku ma bielmo, jest w' 
leczeniu. Zwrot wysoko 
wynagrodzę. Trybunal­
ska 27, tel. 67-10-32.

14582g

GRUDZIEŃ

8 
Sobota

MarD

Leokadn 
Wiesława

9
Niedziela Słońce: 7.49—15.39

TEATRY
POZNAŃ

Lokale

Do wynajęcia na 3 lata 
komfortowe 2 pokoje 
kuchnia, łazienka, kory­
tarz. telefon. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19, dla 
12944g.

WIELKI — sob. g. 19 „Joanna 
d’Arc na stosie”, niedz. g. 19 „Król 
Roger” (premiera).

MUZYCZNY - sob„ niedz. g. 19 
„Pani prezesowa”.

POLSKI — sob- niedz. g. 19 
„Czarny romans”.

NOWY sob., niedz. 19

UWAGA

INFORMUJEMY, że

w związku z przebudową ul. Gwar­
dii Ludowej, z dniem 10 grudnia br.

zamknięta zostaje 
STACJA BENZYNOWA NR 422 
w Poznaniu przy ul. Topolowej 

na czas 
prowadzonych prac drogowych.

Od dnia — 10 grudnia 1979 roku 
STACJA BENZYNOWA NR 1146 

przy ul. Chudoby 
czynna będzie CAŁĄ DORĘ. 

Przedsiębiorstwo Obrotu 
Produktami Naftowymi 

CPN w Poznaniu
4122-K1

„Wierne blizny”.
LALKI I AKTORA — sob. g. IT 

„Tymoteusz”, niedz. g. 11 przedst. 
zamkn., g. 17 „Tymoteusz”.

ARENA — sob g. 17 i 20, niedz. 
g. 16 i 19 Kijowski music-halL

GNIEZNO

TEATR IM. A. FREDRY — sob. 
niedz. g. 19 „Pastorałka”.

— 'TiFTIf
KIMA

SOBOTA I NIEDZIELA
’ CZEMPIŃ: sob.,

sen” (ang.), 
ski” (poi.).

GNIEZNO
(radź.);

GOSTYŃ: 
York. New

niedz.

Lech:

ii’dz. „Wielki 
,Byly dwa pie-

.Pasikonik*

sob- niedz. „New 
York” (amar.), niedz.

„Reksio przewodnik” (poi.).
GÓRA: „Kllncz” (nol.).
GRODZISK: „Niech żyją duchy* 

(czech.), „Orkiestra Klubu Samot­
nych Serc sierżanta Penpera* 
(amer.), „Szpital Przemienienia* 
(poi).

JAROCIN:
(poi.), 
fang.), 
(jan.).

„Colargol szeryfem*
.Siedem nocy w Japonii*

.Imperium namiętności*

KALISZ Kosmos: 
czy nóż’<a” (fr.), ,

„Skrzydełko 
.Racja stanu”

O go-

MIECZYSŁAW FLUDRA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 10 bm.

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

PŁESZEW:

FRANCISZEK KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się

14559g

trzony Sakramentami św. 
nigdy niezapomniany syn. 
gier, kuzyn i bratanek, śp.

mój najukochańsz;/, 
brat, wujek, szwa-

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek. 11 bm. 
dżinie 15.15 na cmentarzu junikowskim.

mąż, 
szwa-

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dnia 5 grudnia 1979 roku zmarł nasz były dy­
rektor i członek Koła Emerytów i Rencistów

ul. Główna 63.
tKQ8nKMMBBX5IM

czony Olejami św., t moj najukochańszy 
nasz kochany tatuś, brat. teść, dziadek, 
gier i wujek, przeżywszy lat 70, śp.

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek

PNIEWY:
SŁUPCA:

TADEUSZ KOPCZYŃSKI 
mistrz ślusarsko - tokarski

ojciec z rodziną
14587g

■swKmnMKsaPogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o go­
dzinie 15.15 w Obornikach Wlkp.

W smutku pogrążona

W głębokim $mutku pogrążeni 
żona, synowie i rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Wawrzyniaka 17 m. 1.

i. Dnia 6 grudnia 1979 roka zakończyła swoje 
T pełne poświęcenia życie, nasza ukochana 
mama, teściowa i babcia, przeżywszy lat 92, śp.

JULIANNA HOFFMANN

ANTONI KROBSKI

W smutku pogrążony

Ul.' Piekary 8a m. 43.

W smutku pogrążona

118.Os. Kosmonautów 19 1 m.
KiBaBaa&iiissaaanuaBMi

we wtorek 11 bm. 
junikowskim.

mąż z rodziną
14577g

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 9.30 na cmentarzu

W smutku pogrążona
RODZINA

14617?

X Dnia 5 grudnia 1979 roku po długich i cięz- 
T kich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św odeszła ęd nas nasza ukochana mamuś.a, 
teściowa, babunia i siostra, przeżywszy 69 lat, 
śp.

Dnia 5 grudnia 1979 roku zmarł przeżywszy 
lat 61 nasz kochany ojciec, dziadek, teść, Śp.

ANTONI KROBSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtórem 11 bm 

o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji , 
pl. Młode1 Gwardii 1 m. 6. 14515g

tDnia 6 grudnia 1979 roku po pracowitym 
i pełnym poświęcenia życiu, zmarł namasz-

tDnia 6 grudnia 1979 roku po długiej i cięż­
kiej choiobie opatrzona Sakramentami św., 
odeszła od nas nasza ukochana mama, babciu, 

Siostra i teściowa, przeżywszy 69 lat

CECYLIA ŚWITAŁA
z domu Żółć

Dnia 5 grudnia 1979 roku, zmarła przeżyw­
szy 55 lat, śp.

BRONISŁAWA ZARNOWSKA
z domu Witosławska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 11 bm. 
o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

ZOFIA RŻYSKA
z domu Henkel

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
wsnółpracownicy i Koło Emerytów i Rencistów 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 
Przemysłu Lekkiego. Poznań, 

ul. Kochanowskiego 7

* 2955-K3

tDnia 6 grudnia 1979 roku zmarł przeżywszy 
lat 33 po długich i ciężkich cierpieniach ona-

Dnia 7 grudnia 1979 roku odszedł od nas prze­
żywszy lat 77, najukochańszy ojciec, teść, dzia­
dek, brat, wujek

JAN KOTECKI
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 18 bm 

o godz. 13.30 na cmentarzu św. Krzyża w Gnieź­
nie.

14627g

W głębokim smutku pogrążono 
eórki z mężami i rodziną

Dnia 4 grudnia 1979 roku, zmarł w 94 roku 
życia

wtorek 11
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
żona, córki, synowa i rodzina

ul. Sczanieckiej 1a m. 34.

bm.

14543g

tDnia 4 grudnia 1979 roku zmarła po cięż­
kich cierpieniach przeżywszy 83 lata nasza 
siostra i ciocia, śp.

ANASTAZJA PISARSKA
z domu Hajduk

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 11 bm.
o godz. 13 50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

ni. Mostowa 24 m. 22. 14434g

tDnia 5 grudnia 1979 roku zmarła po cięż­
kich cierpieniach przeżywszy lat 71 nasza

najukochańsza żona, matka, teściowa, 
i prababcia

MARTA RYBARCZYK
z domu Nowak

babcia

o godz. 10 50 na cmentarzu junikowskim.
11 bm.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż i synowie z rodzinami

ul. Fabryczna 35. 145073

'fr.). „Dom pod czerwona latar­
nią” 'weg.); Oaza: „Milczały 
wsnólnik” tkań ad.): Stylowe: „Po­
dróż kota w butach” Map\ „Bez 
znieczulenia” (nol.). „Strach zże­
rać dusze” (RFN); Svrena: sob., 
ni°dz ..Gra o jabłko” (czech.), 
„Szczęście na smyczy* (jug), 
nied? ..Pan s’oń*.

KĘPNO: „Jun^a z floty północ­
nej” (radź.), „Niezamężna kobie- 

'amer.).
KONIN Centrum: sob. 
ine” (amer.), niedz.

(szwedz.). „Inmerium 
ści” (jap.); Górnik:
(poi.).

KŁODAWA:
(poi.).

KOŚCIAN:

„Panny

sob
(ang.). sob.. niedz. 
ty” (poi.), niedz, 
mowv” (poi.).

,Dick 1 
„Abba*

namietno- 
„Amator*

z Wilka'

„Nlckełodeon* 
Aria dla atle-

.Gwiazdor fil-

K ROTO SZYN: sob.. niedz. „Nie
zaznasz spokoju* (poi.), „Powrót 
różowej pantery* (ang.); niedz. 
„Fiłinek* (NRD).

KRZYŻ: „Dzięki Bogu jut pią­
tek” (amer.).

LESZNO: sob., niedz.
(amer.). niedz. „Robert 
małnka” (czech ).

.Konról” 
i Jego

NOWY TOMYŚL: sob.. ntedz.
„Skradziona kolekcja” (poi.), niedz. 
„Eskana^a” (rx>l.)

OBRZYCKO: 
'ang).

OPALENICA:

.Joseph Andrews*

.Gesiarek Maciek*
'weg), „Śmierć człowieka »ko-
rujnowanego” (fr.).

OSTR ów Roma: sob. 
korsarz” (wł.), niedz.
atlety* (poi.),
(amer.); Słońce:

..King

„Czarny 
.Aria dla 

Kong*
,Lot nad kukuł-

czym rniazdem* (amer.), „Na tro­
pią sokoła” (NRD).

OSTRZESZÓW: „Sto koni do Stu 
brzegów” (poi.).

PIŁA Iskra: sob. ,.T2 prae Aste- 
rixa” (fr.), sob., niedz. „Imperium
namiętności” (Jan.); Sokół: 
niedz. „Blokada” cz. III 
(radź.), niedz. „Przygody

.Człowiek

„Dubler* (fr.).
sob., niedz.

fizioną kolekcja” (ool.), 
Tobby wśr(>d dzikich
(amer.), niedz. 
sku” (nol.).

SZAMOTUŁY:
SYCÓW: sob.. 

dbajcie o żony* 
bn’pk” (radź.).

ŚREM Słonko:

„Zagadka

sob..
i IV 

małpki

klanu*

,Skra- 
„Jenny 1 
zwierząt*

pia-

„Konwój* (amer.) 
niedz. „Panowie 
(fr.), niedz. „Ce-

sob., niedz. .Czas
przeszły” (fr.L niedz. „Dolina dia­
mentów* (poi.).

ŚRODA: „Dzięki Bogn Jut pią­
tek* (amer.).

TRZCIANKA: sob., nłedz. „Umar­
li rzucają cień* (nol.), ..Poton* 
cz. T i II (nol.). niedz. „Dziecięce 
marzenia” (radź.).

WAŁCZ: „Okupacją w 28 obra­
zach” (jug.), „Powrót Robin Hoo-

WIERUSZÓW: „Mroczny przed­
miot nntadania* (fr.-hlszn.).

WRONKI: sob., niedz. „Roman 
i Magda” (ool.) „Abba* (szwedz.), 
niedz. ..Pies, kot i zagroda* (poi 1.

WRZEŚNIA: sob.. niedz. „T.ek 
wysokości* (amer.). n1®dz. „Cza- 
ro^zieiskle dary* (NRD).

Wschow^: sob.. niedz. „Jennv 
i Tohby wśród dzikich zwierzał”

mer.). ..Handlarz bronią* (wł.), 
edz ..Maiy książę* (amer.).
ZŁOTÓW: sob.. niedz. „Lot nad 

kukułczym gniazdem* (amer). 
..F.birah, potwór z ei»bin” (Jan.), 
niedz. „Czarodziejski kwiat”

RADIO1
8S’i'-3CEF’“*' ——

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy­
gnały dnia; 9.05 Cztery pory ro­
ku: 11.25 Niezapomniane stronice
— „Cudzoziemka” — 
Tu Radio Kierowców; 
zaika polskich melodii 
noteki Studia ..Gama”

■ 5;
12.25
13.01
13.20

wa Joe Turner: 13 40 Kącik

11.40 
Mo-

Z fo 
Śnie 
Me-

lomana: 14 Studio ..Gama” (ok g 
’4 05 — Inf dla kierowców): 14.20 
Studio ..Relaks”: 14.25 Studio ,.Ga- 
ma” 15.05 Koresnondencja z zagra­
nicy; 15.10 Studio „Gama” (ok. g.

15.45 — Inf. dla kierowców); 16 Tu 
Jeaynka; 17.30 Radxokurier — aud. 
inf. SM; 18 Tu Jedynka c.d.; 16.25 
Nie tyLwo dla kierowców; 14.33 Z 
archiwum nagrań radiowych; 19.15 
Z katowickiego Stuaia; la.30 „Trze 
cia strona medalu” — Loazki se­
rial estradowy; 20.35 Przeboje 
sprzed lal; 21.ua Gwiazdy jazzu; 
21.35 Przy muzyce o sporcie; 22.23 
Rzeszów na muzycznej antenie; 23 
Wita Was PolsKa — mag. siowno- 
muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 0, 
10, 11, 12.ua, la, la, 21, 22.

PROGRAM U: 7.35 Koncert po­
ranny; o.3u Dialogi i zolizenia; oaiM 
Teatr Pr „W^ŁuZÓhy z SiOuła’; 
10.24 £. BogUSiaWSKl — „Aiustca 
Notiurna1; lOau Groch z kapustą; 
U Kone. cnoumowskt; U.ia publ,c. 
mięazjnar.; U.w MuzjKa spod 
suzecny; 12.05 Miniatury muzycz­
ne; Iz.-u 1. brrawnułA.1 — fragmen­
ty z opery „z.y wot rozpustnika ; 
12.55 Grand btanuard Orchestra 
gra Bacnaiacha; 13 Magazyn ło­
wiecki; 13.15 Radiowa esuaua ma- 
łycn muzysów; 13.36 Ze wsi i o 
wsi; 13.51 spotkania z iolA.iorem; 
14.19 O zdrowiu ala zarowia; 14.30 
Dia dzieci — „Dom otwiera swo­
je czteiy sciauy” — auu. poetycka; 
14.50 „Czata” — mag. wojsaowy 
SM; la.Ua Muzyka huydna; 15.20 
Popołudnie dziewcząt i cmopcow; 
16 opiewa A. zaucua; 16.10 Prze­
krój muzyczny tygouurą; 16.40 Gzy 
znasz tę ksiązKęt; 17 Z atcniwam 

jazzu; 1<.20 Rud. H. Komorowskiej; 
17.i0 „Paragraf i życie” — rep.; 16 
Muzyczne archiwum PR; 18.au pie 
biscyt stuoia „Gama” — p.oscnka 
io«tu 1979; 16.4u „czas i ludzie”; 19 
Problemy teatru operowego — 
„Czy nowa opera” — rep. srowno- 
muzyczny; zu Notatnik kulturalny; 
20.15 Recital SKizypKa I. Gruber- 
la; 21.40 „Wyścig po batutę” — 
przed 1 międzynarodowym kon­
kursem dyrygentów un. G. Fitel­
berga; 22 Radiokaoaret; 23 Mi­
strzowskie interpretacje muzyki 
dawnej — Ars antiąua de Paris; 
23.35 Co slychac w świecie; 23.40 
Muzyka.

Wiadomości: 4.3®, 5.30 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierowni­
cą; 8.40 Co kto lubi; 9 „GJbłęd” — 
21 ode. pow.; 9.10 MuzyKa filmo­
wa A. Kurylewicza; 9.30 Nasz 
rok 79; 9.45 Kolekcja muzyki sta- 
rooplskiej; 10.35 Kiermasz płyt wy 
twórni Opus; 11 Pow. w wyd. 
dżw. „Zbrodnia i kara”; 11.30 Eoo- 
gie na fortepian i orkiestrę; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powt. z roz­
rywki; 13.50 „Czas obłokow kolo­
ru bzu” — ode. pow.; 14 Baroko­
we suity solowe i orkiestrowe; 
15.05 Kram z piosenkami; 15.30 
Dym z papierosa; 16 W stylu fun- 
ky; 16.30 Piosenki z Iluzjonu; 16.45 
Sądy i przesądy — aud. publlc.; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 S. 
Garnsbourg w stylu reggae ; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 Kon 
cert jakiego nie było; 19 Posłu­
chać warto...; 19.15 Kto tak pięk­
nie gra J. Muniak; 19.35 Opera ty­
godnia — W. A. Mozart — „Cza­
rodziejski flet”; 19.50 „Obłęd” — 
ode. pow.; 20 Baw się razem z 
nami; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — C. Santana; 22.15 Te- 
aerzyk Zielone Oko — „Pokój nad 
garażem” — słuch, wg opow.; 
22.52 „Prześnij u mnie mały sen” — 
śpiewa Ella Fitzgerald; 23 Prze­
kłady z M. Moore; 23.05 Jam ses­
sion w Trójce.

Wiadomości: 6.1S, 7, 18.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8 Muzyka; 8.10 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Historia — sem. III; 
8.25 Antonio Leal Moreira (kom­
pozytor portugalski 1750—1829); 
8.35 Sport — nauka — technika; 
8.55 Graj kapelo; 9 Dla ki II (ma- ’ 
tematyka) „Nie muszę zgadywać” 
— słuch.; 9.25 Pieśni H. Wolfa do 
tekstów E. Morike; 10 Dla szkół 
średnich (ntzysposobienie do ży­
cia w rodzinie) „Rodzice a dzie­
ci”; 10.30 Estradą przyjaźni; 11 Dla 
szkół średnich (wych. obywat.) 
„Młodzi na miarę czasów”; 11.3%. 
Primądonna — Leontyna Pitce; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 J. angielski; 
13.20 Dla kl. II (matematyka) „Nie 
muszę zgadywać” — słuch.; 13.50 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); 15.05 
TPR — Studio Klasyczne — Bole­
sław Prus — mistrz krótkiej for­
my; 16.05 Kodeks i kierownica; 
16.30 Rozmowy o wychowaniu — 
„W domu po wywiadówce” — aud. 
Jadwigi Bujko; 16.40 Felieton fil-' 
mowy — K. Młynarza; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Stereo: Śpiewa ze­
spół Belle Epoque; 17.15 Rep. dżw. 
— M. Nowakowskiego; 17.30 Z taś­
moteki spikera: 17.40 Audycja li­
teracka: 18 Stereo: Grająca sza­
fa; 18.25 Pasje, podróże — Trape­
rzy ze Spitsbergena; 19 Czy znasz 
swoje prawo? — Świadczenia z 
ubezpieczenia społecznego — za­
siłek chorobowy; 19.15 J. francuski 
(premiera); 19.30 Stereo: Nowe, 
nowsze i najnowsze; 22.10 Kosmos 
bliski i daleki; 22.30 Radiowe jot- 
trety Polaków — J Łebk^wskt 
neurochirurg; 22.50 Znane melodie.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.20 Muzyka z radiowych studiów; 
8.45 Recital zespołu „Matia Ba­
zar”; 9.05 Magazyn Wojskowy; 10 05 
Z albumu polskiej piosenki: 10.30 
Radiowy Teatr dla dzieci — 
..Strzał w Mysim Jarze”; 11 Stu­
dio „Gama”: 12 05 W samo połud­
nie; 12 45 Polska muzyka popular­
na; 12.58 Informacje dla kierow­
ców 13 Tropami ludzi i nieśni; 14 
Różne barwv piosenki; 14 30 W Je- 
zieranaeh: 15 Koncert życzeń: IR 05 
Teatr PR — Gloria — ode Tli i 
IV: 16.50 Mtizvka D. Modugro; 
17.15 Studio Młodych: 18.05 Inf 'dla 
kierowców; 19.15 Przv muzyce o 
snorcie; 20 Konc. życzeń: 2105 
Wróżby z gwiazd — czyli wędru­
jemy pod Wielkmi w^zem: 22 z 
płyt D Cillęsniego: 22 28 Moja ati- 
dvęja muz : 23 05 T^f sn^-t : ’3 15 
Rewia niosenek; 23.45 Big Band 
H-^ka Clevtona

W!rr,0^cĄri. nOł. i. 2, 3j 4> 5> g> 
7. 3, 9, 10, 16. 19, 21, 23.

PROGRAM II: 8 Niedzielne snot- 
kania — pr. literacko-muz.: 12 05 
Poranek muz svmf: 13 Teatr PR; 
..Świadkowi® i dokumenty” — „T • 
genda”; 14 20 Gra klawcsynista R.

Duyana; 14.35 „Graj gracyku” — 
wybieramy najlepsze kapele i ze­
społy ludowe; la Teatr dla Mło­
dzieży — „Ania z Zielonego Wzgó­
rza”; 16 Kon. cnooinowski; 16..10 
Podwteczprek przy mikrofonie; 18 
Nowości „Polskich Nagrań”; 18.35 
Felieton publicystyki krajowej; 
18.45 Nowe nagrania radiowe pia­
nistki A. Orkisz-Draczukowskiej; 
19 Recital zespołu „Eruption”; 19.20 
Rozgłośnia Harcerska nie tylko dla 
harcerzy; 20 Wielcy arfyści estra­
dy i kabaretu; 21 Wojsko — stra­
tegia — obronność; 21.15 Piosenki 
żołnierskie; 21.30 Konc. wieczorny; 
22.30 „Kroki we mgle" — 
„Wrzask” — opowiad.; 23 Arcy­
dzieła muzyki dawnej; 23.35 Publi 
cystyka międzynar.; 23.40 Muzyka.

PROGRAM III: 8 Komu piosen­
kę; 8.35 Co kto lubi; 9 Obłęd — 2? 
ode. pow. J. Krzysztonla; 3.1b W 
rytmie sirtąkl; 9.30 Aud. E. Elba- 
nowskiej pt. „Niedziela godzina 
9.30; 9.50 W rytmie hory; 10 60 mi­
nut na godzinę; 11 W rytmie fla­
menco; 11.15 Niedzielna szkółka 
muzyczna; 12 „Ostatni lot Hali- 
faxa” — ode, słuch, dokum.; 12.25 
Mu^ka z sal konc.; 13.20 Przebcja 
z nowych płyt; 14.05 Peryskop — 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14.20 
Z muzycznego archiwum Pr. III; 
15 Miejsce na ziemi — rep.; 15.20 
„Maraton” — Płyta C. Santany; 13 
Trójkąt z pieskiem — słuch.; 
16.36 Historia jednego zespołu — 
The Single Singers I; 17 Zapra­
szamy do Trójki; 19 Historia jed­
nego zespołu. — The Single Sin­
gers II; 19.35 Opera tygodnia W. 
A. Moząrt — „Czarodziejski flet”; 
19.50 „Obłęd” — ode pow.; 20 Jazz 
piano forte; 20.40 „Martwe ataki” 
— o poezji R. Wainera; 21 Z bli­
ska 1 z daleka — W Sandalewski; 
22.08 Gwiazda siedmiu Arieczorów 
— C. Santana; 22.15 Fizjologia mał­
żeństwa” — wieczór czwarty; 22.30 
Głosy prawie zapomiane; 23 Poeci 

.Ziem Zachodnich; 23.05 Z War­
szawskich Klubów Jazzowych;^3.45 
Miedzv dniem a snem.

Wiadomości: 7, 14, 19.30, 2L

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Poranek muzyczny; 
9 Spotkania przy mikrofonie; 10 
Konc. dla dzieci „Słuchamy mu­
zyki kameralnej”; 11 J. łaciński; 
11.20 Muzyka: 11.36, Czy znasz ma­
pę świata: 12.05 /Cichy Don” — 
słuch.; 13.30 Koncert z gwiazda; 
14.10 Ludzie, epoki, obyczaje — J. 
Keplera; 14.40 Muzyka z jednej 
płyty (stereo ogólnop.); 15 „Bat 
pod Nietoperzem” — słuch, (stereo 
ogólnon.): 15.36 Muzvka francuska; 
16.05 Słuchowisko; 17 Stereo: Jazz 
I piosenka; 17.30 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy; 19 Stereo i w 
kolorze — Agnieszka Duczmal 
(transmisja z Auli UP); 19.15 Re- 
diolatarnia — program o najnow­
szych osiągnięciach naukowo-tech­
nicznych w świecie; 18.30 Między 
fantazją a nauką „Zrozumieć czło­
wieka”; 20.15 J. Gretry „Ryszard 
Lwie Serce” — opera (stereo Ogól- 
nooolskie); 22 Wlelko-nołski kalei- 
doskop sportowy; 22.10 Spotkania 
z muzyką radziecką.

Wiadomości: 7, 12, 18, 22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KOSZALINIE

, < (dlsr woj. pilskiego)

SOBOTA: 8 30 — Studio Bałtyk;
12.05 — Retransmisja programu 
Wybrzeża; 16.40 — W sobotnie no- 
południe — konc. stereof.; 16.54 — 
Z tygodnia na tydzień; 17 — Prze­
gląd muzyczny (relacja z koncer­
tu symfonicznego); 17.40 — Parada 
gW’azd — stereo.

NIEDZIELA: 8.10 — Felieton li­
teracki; 8.20 — Humor na antenie 
— aud. rozr.; 8.40 — „Taktv i ryt­
my” — stereo; 9.20 — Szkoła cha­
rakterów — ren.: 9.40 — Z cyklu 
„Spotkanie z autorem — Mieczv- 
sław FraAaszek”; 10 — Konc. ży­
czeń; 10.30 — W niedzielne p"’Gd- 
nołudnie — ko-nc. stereof.; 22 — 
Wiadomości sportowe.

W poniedziałki 1 dni poświato^z 
ne wszvstkie muzea z wyjątki'”!! 
HISTORII M. POZNANIA I RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE ?ul. Wodna 
27) - codziennie U. 10-16.

FORT VII do 20. n 1980 r. — 
zamknięty.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 10-15. śr. 1 niąt. g. 
12—18, sob. dni przedśw. 
— zau.knięte. Wvstawa: ..Poznań 
ska Komisja Dobrego Porządku 
1779 — 1979”.

HTSTOPTI RUCHU ROBOTNT- 
rZEGO (St. Rvnek 3) — g. 9-17, 
niedz. 1 św. g. 10-18: wystawa: 
„Współdziałanie polskiego 1 nie- 
mięcklego ruchu rewolucyjnego” 
— 9 XII — g. 12.15 film dokum. 
„Powrót do zdarzeń minionych”. 
/ instrumentów MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9-15, 
śr. 1 niąt. g. 11-18. niedz. 1 św. 
g. 10-15.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — Calerie: Malarstwa Obce­
go. Sztuki Średniowiecznej, Malar 
stwa F-lskiego: 'wystawa: „35 lat 
malarstwa w Polsce Ludowei” — 
g. 9—18. niedz. I św. g. 10—15. 
* XII Firny: „Akademia Sztuk 
Pięknych w Krakowie”. „Korekta 
trwa”, ,.K. Mack!ewicz. życ’®, 
sny. marzenia”, „Eugeniusz Ei­
bisch”.

PRZYRODNICZE ful. Świerczów 
skiego) — g. 10-15. śr. g. 15-18.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) Twórczość 
Bazylego Wojtowicza — wt;, czw., 
piat. g. 9-15, pon. śr. g. 15-18. 
niedz. 1 św. g. 10-15, sob. dni 
nrz^dśnr. — zamknięte, wolne sob. 
g. 10—15.

wtet.k OPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE — g. 9-16, niedz. 1 
ŚW. g. 10-15.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZ \ (w Smiełowie’) — g. 10-16.

MUZEUM W KÓRNIKU — g. 
9—14.

MUZEUM . LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rvnek 
34) — g. 11—17, niedz. g. 11—15.

21.ua
12.ua
la.Ua
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Ma 8 XII
PROGRAM I

• 39 — Fascynacje kulturalne Szy­
mona Kobylińskiego (kol.),

M.30 — „Brzuch" — film biograf, 
o Tadeuszu Brzozowskim;

13.35 — Radzimy rolnikom (kol.);
13.45 — „Dąbrowszczacy” — woj­

skowy film dokumentalny o 
udziale Polaków w walkach w 
obronie Republiki Hiszpańskiej 
w latach 1936—37;

14.JO — Obiektyw;
14.30 — Dziennik (kol.);

15.00 — Telewizja Młodych Kos­
monautów — „Orbita” (kol.j;

M.30 — „Tajemnicza wizyta’’ — 
radź, film fab. (science fiction);

M.30 — Stud»o Sport (kol.);
17.30 — „Szanujmy wspomnienia” 

— „Bigos starowarszawski”;
10.20 — „Barbórka 79”
19.00 — Dobranoc (kol.);
11.10 — Siódemka;
19.30 — wieczór z dziennikiem — 

(IłoL);
M.30 — Między Wrześniem a Ma­

jem: „Bitwa o Anglię” — an­
gielski film wojenny (kol.);

n.40 — Dziennik (kol.);
BI.05 — TH Przegląd Programów 

Rozrywkowych Tnrerwizji — 
Sopot 79 „Jestem szaloną 
dziewczyna” — recital wegier- 
skiei piosenkarki Sarolty Za- 
latnav (kol ):

J3.35 — Kino Nocne — „Ostrzega­
my wszystkie żony” — film TV 
USA.

PROGRAM II
10.40 — Studio Sport — Poradnik 

turysty (pow.);
11.10 — Magazyn motoryzacyjny 

(powt.);
SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZCZE 

(kolor), w tym:
11.45 — ..Jak Zenek i Boguś roz­

rywkę -■obili, czyli 11 Deroy 
Estradowe” — reportaż, cz. I 
(kol);

11.55 — „My z Kosmosu” — ga­
węda (kol.);

12.10 — Program z literą „E” — 
(gość z UFO. kol.);

12.20 — „Rodzina Albriejów” — re­
portaż filmowy o rodzinie pol­
skiego pochodzenia, zamieszku­
jącej od wielu pokoleń w Pe­
ru (kol.);

12.35 — „Jak Zenek I Boguś roz­
rywkę robili, czyli u Derby 
Estradowe’ cz. 2 (kol.);

12.45 — Poczet aktorów polskich 
— Jan Kurnakowicz (kol.);

13.25 — X Spotkanie z Balladą — 
program z udziałem dzieci 
utrzymany w nastroju świą- 
teczno-.noworocznym (kol.);

14.15 — „Jak Zenek i Boguś roz­
rywkę robili, czyli (I Derby 
Estradowe” — cz 3 (kol.);

14.30 — Dla młodych widzów — 
„Sekrety kina” (kol.);

15.00 — Zagadka literacka (kol >;
15.10 — „Któż to by. Buffalo Bill?” 

— ode. 1 z cyklu „Kawalero­
wie colta” — program qulzo- 
wy. w którym biota udział dru­
żyny miłośników westernu, re­
prezentujące dyskusyjne kluby 
filmowe z całego kraju (kol.);

15.45 — „Ludzie do wynajęcia” — 
reportaż o pracy kaskaderów 
(kol.);

16.00 — „He za głowę Jessie?” — 
ode. 2 z cyklu „Kawalerowie 
colta" (kol.);

16.35 — „Turniej kaskaderów” — 
program quizowy zrealizowa 
ny w stadninie w Bogusia wi­
cach. Biorą w nim udział trzy 
drużyny kaskaderów: TP. ze­
społy filmowe, „Poltel” (kol >;

17.10 — „Co może szlachetny sze­
ryf?” — ode. 3 z cyklu „Kawa­
lerowie colta” (kol.);

17.45 — Piosenki Piotra Mossa — 
(kol.);

M.15 — „Czarne chmury”, ode. 7 
pt.: „Pantomima” — film TP 
(kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem — 

(kol.);
20.30 — „Liga kabaretów” — cz. 2 

(1 runda), prezentacja możli­
wości autorskich 1 wykonaw­
czych kabaretów amatorskich 
(kol.);

20.35 — „Liga kabaretów” — et. 2 
(2 runda, kol.);

20.45 — Zaproszenie do warszaw­
skiej PWST na fragmenty dy­
plomowego przedstawienia — 
„Snu nocy letniej” (kol.);

21.30 — „Przed sądem” — program 
publicystyczny (kol.);

22.15 — „Post scriptum”;
22.25 — „Liga kabaretów” — cz. 2 

(3 runda, kol.);
22.35 — „Raskenowie” — ode 6 

filmu TV szwedzkiej (kol.);
23.35 — „Celtowie pod Krakowem” 

— inscenizowana gawęda prof. 
dr. Kazimierza Godłowskiego.

Atrakcyjne wydarzenia 
w ligach koszykówki

Niedziela 9 XII
PROGRAM I

7.40 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie (kol.);

B.M — Emerytury dla rolników — 
„Poradnia” (kol.);

6.20 — Studio Sport — Telewizja- 
da (kol.);

9.00 — Teleranek Telewizji Dziew­
cząt i Chłopców oraz film fa­
bularny TV angielskiej „Nie­
zwykła piątka”, ode. pt.: ,,Od- 
krywcy skarbu" (kol.);

10-20 — „Antena” (kol.):
20.45 — „Pociągi i ludzie”, ode. 1 

pt.: „Pierwszy pociąg do Man­
chesteru” film dok. TV fran­
cuskiej (kol.); \

11.40 — Dziennik (kol.):
11.55 — Rolnicze rozmowy (kol.):
12.25 — Z kamerą wśród zwierząt 

— „Miniaturv” (kol.):
TYLKO W NIEDZIELĘ — (kolor), 

w tym:
12.50 — Omówienie programu;
12.55 — Zabawki pod choinkę;
13.05 — Collegium Maius — pro­

gram z cyklu ,.,Mój zabytek” 
przedstawia prof. Karol Estrei­
cher;

13.15 — Plastycy dla Krakowa — 
transmisja z aukcji dzieł sztu­
ki;

13.35 — Ulica Floriańska — pro­
gram z cyklu „Mój zabytek” 
przedstawiają Jalu Kurek i W. 
Zin; '

13.50 — Historia scenografii — 
program Xymeny Zaniewskiej;

14.20 — Postawy: odpowiedzialność;
14.30 — Na narty — w Beskidy — 

rep. na temat turystycznych 
możliwości regionu;

14.50 — Sigma oferuje;
14.55 — Losowanie Dużego Lotka;
15.10 — Postawy: odpowiedzialność;
15.50 — „Jałmużna dająca zapom­

nienie” -- 2 odcinek filmu TV 
angielskiej „Szekspir”;

16.40 — Mistrzowie komedii w 
swych najlepszych rolach: Wie­
sław Gołaś;

16.50 — Bezludna wyspa — pro­
gram publicystyczny;

17.25 — W świecie ciszy;
17.40 — Blokada Leningradu — 

film dok. TV radź, z cyklu 
„Decydujący front”;

18.30 Nauczyciele — rep. prezen­
tujący tradycje walk o polskość 
na ziemi kaszubskiej;

18.50 — Mistrzowie komedii: Wie­
sław Gołaś;

19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.30 — Szalejący teatrzyk — ode. 1 

film fab. TVP — „Strachy”;
21.35 — Staropolskie spotkania .z 

balladą — program rozrywko­
wy;

22.40 — Tadeusz Kulisiewicz — rep. 
filmowy;

23.05 — Wiadomości Studia Sport;
23.15 — Mistrzowie komedii; Wie­

sław Gołaś
PROGRAM II

9.00 — Teatr Telcwiźji: Jan Ne­
pomucen Kamiński — „Lepiej 
byłoby, gdybym się był nie 
żenił” (powt.);

9.50 „Dąbrowszczacy” — woj­
skowy film dokumentalny — 
(powt.);

10.35 — Klub Jazzowy Studia Oh­
ma — jazz szwedzki na „Jazz 
Jamboree” (powt.);

11.15 — Studio Sport — Moskwa 
80 (kol »:

11.45 — ^Sprawni jak żołnierze” — 
program wojskowy (kol.);

12.15 — .,Tronami rnitów’ — ode 3 
„Rozbiłv ołtarzyk” — film do- 
kuinen’alnv Stanisława Szwarc 
Bronikowskiego (kol.):

13.00 — „Rewia canzonetek” — pro 
gram estradowy TV rumuń­
skiej;

13.30 — „Czas I ludzie” '— „India­
nie z kanadyjskich rezerwa­
tów” kanadyjski film dok. — 
(kol.);

14.35 „Życiorysy” — „Kawaler 
Orderu Uśmiechu” — film doK. 
o założycielu i kierowniku Har 
cerskiegc Zespołu Pieśni i Tań 
ca i,Dzieci Płocka” — harcmi­
strzu Wacławie Milkę (kol.);

15.00 — „Morskie piosenki” — ru­
muński film muzyczny (kol i;

16.25 — „Wieczór z Twiggy” — an­
gielski program estradowy — 
(kol.);

16.55 — Studio Sport (kol );
13.00 — Stereo i w kolorze — kon­

cert orkiestry kamtraln-j 
PRiTV w Poznaniu pod dvr 
Agnieszki Duczmal. W progra­
mie utworv Arcangdo Ccr-l 
lego. Wolfganga Amadeusza 
Mozarta, Dymitra Szostakowi-

’ cza. Solista — Piotr Milewski - 
skrzypce (kol.):

19.10 — „Bisy Daniela Szafrana” 
— w nrcgramic Utwór* Rober­
ta Schumanna. Claude‘a Dc- 
bussy ego. Maurice a Raveta 
Sergiusza Rachmaninowa (kol.)*

19.30 — Wieczór z dziennikiem — 
(kol.);

20.30 — „Televariete” — program 
estradowy TV CSRS (kol.):

21.50 — „Lato z zajączkiem” — 
fiński film fab. (kol.).

Nie było jeszcze w tym sezo­
nie w Poznaniu takiego nagro­
madzenia ligowych spotkań w 
koszykówce, jakie nastąpi w 
sobotę i w niedzielę. Przed 
własną widownią wystąpią ko­
szykarze Lecha oraz wszystkie 
trzy zespoły koszykarek.

Lcchici zmierzą się z bardzo 
groźnym zespołem Startu Lub­
lin. Goście plasują się w ta­
beli wyżej od poznaniaków i 
teoretycznie mają więcej szans 
na odniesienie sukcesu. Gospo­
darzom punkty są jednak bar­
dzo potrzebne i1 z pewnością do 
obu spotkań przystąpią mak­
symalnie skoncentrowani. Sa­
tysfakcjonować Lecha mogą 
jedynie dwa zwycięstwa. Do­
datkową atrakcją tych spotkań 
będzie występ amerykańskiego 
koszykarza — Washingtona 
zbierającego za występy we 
wszystkich meczach bardzo po­
chlebne recenzje. Emocji też 
dostarczy bezpośredni pojedy­
nek Washingtona z najlepszym

polskim rozgrywającym — Ki­
je wsk im.

W lidze koszykarek Lech i 
Olimpia goszczą ŁKS i Włók­
niarza Pabianice. Lechitki 
chcąc wywalczyć miejsce w 
ścisłej czołówce powinny wy­
grać oba spotkania. Dla koszy­
karek Olimpii ważniejszy bę­
dzie mecz z Włókniarzem. Ten 
pojedynek trzeba wygrać, na­
tomiast sukces w spotkaniu z 
łodziankami będzie bardzo mi­
łą niespodzianką.

AZS zmierzy się z Wisłą i 
Hutnikiem. Akademiczki w 
bieżących rozgrywkach wygra­
ły już z Lechem, Spójnią i 
ŁKS. Trudno przewidzieć czy 
zdołają pokonać również Wis­
łę. Powinny natomiast wygrać 
z przeżywającym kryzys formy 
Hutnikiem. Ewentualne niepo­
wodzenie koszykarek AZS w 
tym spotkaniu bardzo skom­
plikowałoby ich położenie w 
tabeli. (wił)

Poniedziałek 10 XII
PROGRAM I

K.30 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe, kl. III — Praca — 
technika — „Zastosowanie sil- 
nika elektrycznego”;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16 30 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.00 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
27.30 — „Goździki w celofanie” — 

NRD-owski film fab. (obycza­
jowy) (kol.);

19.00 — Dobranoc (kol.);
19 jp — Siódemka;

19.30 — Wieczór z dziennikiem — 
(kol.);

20.30 — Teatr Telewizji: Stanisław 
Wyspiański — „Klątwa” (koL);

22.15 — Dziennik (kol.):
22.30 — „Jak?” — program publi­

cystyki kulturalnej
PROGRAM n

12.50 — Program wojskowy;
13i20 — „Z kamera wśród zwie- 

■rząt” — „Miniatury” (powt );
13.45 — „Przed sadem” tnowt.);
14.30 — Studio Sport (powt );
15.35 — Nowoczesność w domu i za 

grodzie (powt., kol.):
16.05 — Jezvk niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja tl:
18.30 — Dla młodvch widzów: „Tur

niej zastępowych” (kol.); 
W SW1EĆIE I O SWIECIE, 
w tym:

17.05 — „Jak się zmieniają samo­
chody” — reportaż filmowy;

17.20 — Rozmowa w Studio:
17.25 — „W głębi lodów Arktyki” 

— film o historii wydobycia 
ropy naftowej na Alasce;

17.50 — Rozmowa w Studio;
18.05 — ..Peruwiańskie amplitudy” 

— reportaż filmowy (kol.);
18.30 — „Im wytworniej, tym ->sz- 

czędniej" — reportaż o maksy 
malnei oszczędności energii w 
hotelach i gmachach typu „In- 
traco”:

18.40 — Rozmowa w Studio;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem — 

(kol.);
20.35 — „Na czołówkach 1 rekla­

mach” — reportaż:
20.50 — Rozmowa w Studio;
21.00 — „Ten magiczny wyraz ro­

pa" — reportaż filmowy o kry 
zysie energetycznym:

21.10 — Rozmowa w Studio:
21.20 — „Na przykład Sulzer” — 

reportaż filmowy o gospodarce 
energetycznej w jednej: z naj­
większych firm międzynarodo­
wych;

21.35 — ..Co Allach dał Kuwejto­
wi” — reportaż;

22.00 — Sonda — wydanie spe­
cjalne.

16 stycznia 1980 r. w Rzymie

Losowanie europejskich 
rozgrywek piłkarskich
Data 16 stycznia 1980 r. bę­

dzie szczególnie istotna dla pił­
karzy i sympatyków futbolu. W 
Rzymie odbędą się tego dnia: lo 
sowania grup finałowej roz­
grywki mistrzostw Europy se­
niorów. a także ćwierfinałów 
mistrzostw Europy zesoolów 
młodzieżowych (do lat 21). Po­
nadto poznamy także ćwierć­
finałowe nary klubowych pu­
charów: Eurony, Zdobywców 
Pucharów i UEFA. (PAP)

ZSRR drużynowym 
mistrzem świata

Na odbywających się w Fort 
Wort XX mistrzostwach świata 
w gimnastyce przyznano pier­
wsze medale. „Złoto” w wielobo 
ju drużynowym mężczyzn przy 
padło ekipie ZSRR — 587,5 pkt. 
Obrońcy tytułu mistrzowskiego 
— Japończycy znaleźli się na 
drugim miejscu — 583,7 pkt. 
wyprzedzając ekipę gospodarzy 
USA — 581,15 pkt. (PAP)

Wygrana Anglików w meczu superligi

Wtorek 11 XII
PROGRAM I

15.30 — Telewizyjny Klub Senio­
ra;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
14.30 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.);
T7.00 — Sonda: „Mały człowiek” — 

o nowoczesnych metodach o- 
pieki nad matką i dzieckiem 
(kol.):

17.35 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

18.00 — „Lew Jaszyn” — film dok. 
o radzieckim bramkarzu (kol.);

16.30 — „Królik Bugs przedstawia” 
amer. film animowany (kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem — 

(kol.);
20.30 - „Sam i Sally” -r ode. 6 pt.: 

„Róg antylopy” — film fab. 
TV franc. (kol);

21.35 — Wszystko za wszystko z 
prof. Sędzimirem Klimaszew­
skim;

22.45 — Dziennik (kol.);
23.00 — „Camerata” — magazyn 

muzyczny (kol.).

PROGRAM II

13.55 — „Zwierzyniec” (powt.);
14.25 — „Tropami mitów” ode. 3 

„Rozbity ołtarzyk” (powt.);
15.05 — ..Rewia canzonetek” — 

। program rozrywkowy (powt );
15.35 — Studio Sport — Moskwa 30 

(powt.):'
16.10 — Jeżyk angielski — kurs 

podstawowy, lekcja 11;
16 35 — Jeżyk niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja tl;

17.00 — Kino Telewizji Najmłod­
szych (kol.);

17.30 — Poradnia „Zaufanie”;
18.00 — Poradnik dobrych obycza­

jów (kol.);
18.35 — „Polska bandera na morzu 

w II wojnie światowej” — pro 
gram morski;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem — 

(koj.);
20.30 — Wtorek Melomana (kol).;
21.25 — 24 godziny (kol.);
21.35 — Premiera w Dwójce: — 

„Magellan powraca" — rumuń­
ski film wojenny (kol.).

W spotkaniu europejskiej su 
perligi tenisa stołbwego Polska 
przegrała w Warszawie z 
Anglią 2:5. Czwarty pojedynek 
naszej młodej reprezentacji w 
gronie czołówki europejskiej 
był nieudany. Po serii dobrych 
(choć przegranych) spotkań 
mecz przy wypełnionych do o- 
statniego miejsca trybunach sa 
li sportowej Pałacu Młodzieży 
w Warszawie dowiódł, że Pola 
kom brakuje jeszcze umiejętno 
ści odpowiedniej koncentracji. 
Zawiedli zarówno Andrzej Grub 
ba, który niedawno tak dobrze 
spisał się we Francji, jak i Le­

szek Kucharski „dzięki” które 
mu Polacy przegrali miksta.

Wyniki indywidualne (n® 
pierwszym miejscu Polacy): 
Andrzej Grubba — John Hilton 
15:21. 18:21,.
Leszek Kucharski — Desmond 
Douglas 12:21, 11:21, 
Jolanta Szatko — JiU Harn- 
mersley 8:21, 11:21,
Kucharski, Grubba — Douglas, 
Hilton 21:18, 21:17,
Szatko, Kucharski — Linda Ho- 
ward-Jarris, Douglas 13:21, 
21:11. 14:21,
Grubba — Douglas 10:21, 12:21, 
Kucharski — Hilton 21:17, 17:21, 
21:18. (PAP)

Środa 12 XII
PROGRAM I

15.30 — NURT — Matematyka 
— „Twierdzenie Pitagorasa”. 
Wykł.: prof. dr Adam Bielecki;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik /kol.);
16.30 — Dla dzieci — „Kameleon" 

(kol.);
16.55 ~ Losowanie Małego Lotka 1 

Express Lotka (kol );
17.05 — „Dom i my” (kol.);
17.20 — „Szuflada" — prof. Tadeusz 

Kulisiewicz (koL);

17.40 — Dzień dobry, w kręgu rodzi­
ny (kol.);

18.05 — „Walką i pracą” — wojsko­
wy program historyczny;

18.35 — Świat, który nie może zagi­
nąć — ..Wojna o kaczy staw” — 
film przyrodniczy TV angiel­
skiej (kol.);

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem (kol.);
20.30 — Kinc Interesujących Fil­

mów- ..Niedokończony ńwór 
na pianolę” — radź, film fab. 
(kol.):

22.10 - „X YZ” — cz. 1 (kol.);
22.40 — Dziennik (kol.);

22.55 — „X Y Z" — CZ 2 (kol.).
• PROGRAM II

13.35 — „Lew Jaszyn” (powt.);
14.10 — „Camerata” (powt.);
14.35 — Sonda — „Mały człowiek” 

(powt.);
15.00 — Wtorek Melomana (powt.);
16.00 — Język rosyjski — kurs pod­

stawowy, lekcja 10;
16.30 - Jeżyk angielski — kurs pod­

stawowy. lekcja 11;
17.00 - Kino TDC — „Obieżyświat”, 

„Tuktu t jegc eskimoskie psy” 
oraz „Tuktu i jego nowe, piękne 
ubranie” (kol.):

17.30 - ..Przedmioty” — program pu 
blicystyki kulturalnej” (kol.);

17.55 — ..Wszystko już było” — „Zło 
ta Tarka” (kol.);

18.30 — Dla zainteresowanych histo­
rią: Antyczny świat prof. Kraw 
czuka — „Neron” (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem (kol.);
20.30 — „Ekran reporterów” — „Spo 

tkanie ż Meksykiem” (kol.);
2L30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — „Bez recept” — program 

dla rodziców (kol );
22.10 — Film Latarni Czarnoksię­

skiej” — Dwie lub trzy rzeczy, 
które wiem o niej” — franc. 
film fab. (kol.).

MŚ w judo

Nieudane występy polskich reprezentantów

Czwartek 13 XII
PROGRAM I

15.30 — „Decyzje piętnastolatków 
■ (kol.);

16.00 — Obiektyw:
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew­

cząt i Chłopców oraz film TV 
angielskiej „Sprawa Jimmiego”, 
ode. 1 pt. .^Zatrzymam ią" (kol.);

17.30 — ..Skarbiec” — tygodnik hi­
storyczny (kol.):

17.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.):

18.25 — ..Patrol” — „Wspomnienie 
żołnierskiego lata” (kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dooranoc (kol.);
19.10 — Siódemka:
19.30 — Wieczór z dziennikiem (kol.);
20.30 — „Komisarz Maigret”. ode. 

pt „Pan Karol” — kryminalny 
film TV francuskiej (kol.):

22.05 — „Pegaz” — aktualna publi­
cystyka kulturalna (kol.);

22.50 — Dziennik (kol.):
23.05 — „Śledztwo zostało wznowio­

ne” — program nublicystyczny'.
PROGRAM ?

13.15 — „Ekran reporterów” (powt.);
14.15 — „Szuflada” (powt.,);
14.35 — „Wszystko już było” (powt.);
15.10 — Antyczny świat prof. Kraw 

czuka (powt.); '

15.40 — Wojskowy program histo­
ryczny (pow.);

16.15 — „Dom i my” (powt.);
16.30 - Jeżyk francuski — kurs pod 

stawowy lekcja 10 (kol.);
16.55 — Język rosyjski — kurs pod 

stawowy, lekcja 10 (kol.);
17.30 - „Ex-llbris”:
17.55 — Program ekonomiczny;
18.25 — Studio Sport — na stadio­

nach świata;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem
20.30 - NURT — Nauczanie począt­

kowe, kl. 3 — „Praca. Technika. 
Zaznajamianie uczniów z urzą­
dzeniami technicznymi”. Wykł.: 
doc. dr hab. Roman Polny;

21.00 — NURT — Nauki polityczne 
— „Bilans społeczno-gospodar­
czy lat siedemdziesiątych a 
czynniki rozwoju społeczno-gos 
podarczego lat osiemdziesią­
tych”. Wykł.: prof. dr hab. Aloj 
zy Melich;

21.30 - NURT — Psychologia — „Psy 
chologia rozwiązywania trud­
nych sytuacji wychowawczych”. 
Wykł.: dr Hanna Rylke;

22.00 — „Świat na małym ekranie” 
— ode. 1 pt. Mehingeu zaprasza
— film TV NRD;

22.25 — 24 godziny (kol.);
22.35 — „A kiedy zginie las. zginą 1 

jego krasnale” — francuski film 
dok. (kol.). *

Z udziałem ponad 230 zawod­
ników z 60 krajów rozpoczęły 
się w czwartek w paryskiej sali 
Pierre de Coubertin mistrzo­
stwa śwuata w judo. W pierw­
szym dniu rozgrywano walki 
»w dwóch kategoriach do 95 kg i 
ponad 95 kg. Jako pierwszy z 
Polaków na matach mistrzostw 
wystąpił Wojciech Reszko 
(w’aea ponad 95 kg). W pier­
wszej rundzie Reszko pokonał

reprezentanta Kuwejtu Sa, 
Edma Farhana. W drugiej run­
dzie Polak odpadł z medalowej 
rywalizacji przegrywając z Ju 
goslowianinem Kovacevicem.

Drugi ze startujących wczo­
raj w Paryżu polskich zawodni 
ków Wojciech Dworczyński już 
w pierwszej rundzie walk w ka 
tegorii do 95 kg przegrał z Au­
striakiem Kostenbergerem.

PAP

Szwajcarka M. Nadig gromadzi punkty 
w narciarskim Pucharze Świata

Piątek 14 XII
PROGRAM 1

14.30 — Redakcja Szkolna zapowia­
da (kol.);

15.30 — NURT — Filozofia — „Rola 
kategorii praktyki społecznej w 
filozofii marksistowskiej”, cz. 2;

16.00 — Obiektyw:
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci — „Kółko grania­

ste” (kol.):
16.35 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.);
17.25 — „Społem” — „Upominki 

gwiazdkowe” (kol.);

17.35 — Dzień dobry, w kręgu rodzi­
ny (kol.):

18.00 — „Saga rodu Rius”, ode. 8 fil 
mu fab. TV hiszpańskiej (kol.);

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Magazyn Studia Gama — 

„Piosenki tylko dla/dorosłych”
22.40 — Dziennik (kol.);
22.55 — Magazyn Studia Gama (dc) 

„Ali god's Chtldren got Rythm” 
— program angielski prezento­
wany prźez ponularnego amery 
kańskiego konferansjera i śnie- 
waka jazzowego Bili Danielsa 
(kol.).

PROGRAM 2

13.00 — Z koszar i poligonów;
13.20 — „Ex-libris” (powt.);
13.45 — „Patrol” (powt.);
14.10 — Stadiony świata (powt.);
14.50 — „Skarbiec” (powt.);
15.15 — „Pegaz” (powt.);
16.05 — Kino Telewizji Dziewcząt 1 

Chłopców „Na skraju puszczy” 
— „Wujek Raou) i niedźwiedź” 
— film fab. TV kanad. (kol.);

46.30 — Jeżyk francuski — kurs 
podstawowy, lekcja 10 (kol.);

16.55 — Studio Sport — poradnik tu­
rysty (kol.);

17.25 — „Taaka ryba” — magazyn 
wędkarski (kol.);

17.55 — Poradnik działkowca — Gru 
dzień;

18.25 — Klub Jazzowy Studia Gama 
—jazz włoski na Jazz Jafnbo- 
ree 79 (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z drlennlkiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Wspomnień — 1969: 

Lucjan Rudnicki — „Byłem i 
ja”;

21.50 — 24 godziny (kol.);

WIECZÓR FILMOWY, w tym:

22.00 — Kino „Oko” — Kalejdo­
skop film.

Doskonałą formę prezentuje 
u progu sezonu podwójna mi­
strzyni olimpijska z 1972 r. 
Szwajcarka Marie-Therese Na­
dig. 25-letnia alpejka wygrała 
drugą z kolei konkuręncję Pu 
charu Świata, podczas rozgry­
wanych w Val dTsere zawodów 
Kryterium pierwszego śniegu”. 

W środę Nadig była bezkonku­
rencyjna w biegu zjazdowym, a 
wczoraj triumfowała w slalo­
mie gigancie. Marie-Therese 
Nadig wyprzedziła o 0,15 sek 
Francuzkę Perrine Pełen i o 
0.80 sek. swoją rodaczkę Erikę 
Hess.

Nadig objęła prowadzenie po 
pierwszym przejeździć, a tuż za 
nią plasowały się Pełen i Hess.

W drugim przejeździć najszyb­
sza była Pełen, ale Nadig poje 
chała również doskonale i nie 
pozwoliła odebrać sobie zwycię 
stwa w slalomie.

Zjazdowcy czekają na korzy­
stne warunki śniegowe, by ro­
zegrać swój pierwszy w tym se 
zonie bieg zjazdowy w ramach 
Pucharu Świata. Wczoraj mogli 
odbyć w Val dTsere tylko tre­
ning. Najszybszym w próbnym 
przejeździć okazał, się tym 
razem Austriak Peter Wirnsber 
ger. Drugi czas uzyskał Erik 
Haker (Norwegia), trzecie Senp 
Ferstl (RFN) a czwarty był Ka 
nadyjczyk Steve Podborski.

PAP


